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Wstrzymai spłaty reparatyj i długów n M
na czas trwania konferencji w Lozannie

proponuią rządy piąciu państw sprzymierzonych
Lozanna 17. 6. PAT. Drugie posiedzenie ple­

narne konferencji reparacyjnei zaczęło się 
dziś o godz. 10-tej rano. Posiedzenie zapowie­
dziane było jako poufne, jednakowoż zaraz 
na początku posiedzenia wezwano prasę na 
salę, poczem MacDonald oświadczył, że prze­
prasza przedstawicieli prasy, iż wzywa ich w  
ostatniej chwili, ale dziś rano postanowiono 
zakomunikować im ważny dokument, a mia­
nowicie deklarację głównych mocarstw wierzy 
ciclskich w sprawie zawieszenia płatności od­
szkodowań na okres trwania konferencji repa- 
racyjnej. Po odczytaniu deklaracji MacDonald 
prosił dziennikarzy o opuszczenie sali.

Tekst deklaracji Anglji, Francji, Wioch, Bel 
gji i Japonji w sprawie zawieszenia spłat re- 
paracyjnych ma treść następującą: Rządy w y ­
żej wymienione, głęboko przeświadczone o ro­
snącej powadze niebezpieczeństw ekonomicz­
nych i finansowych, które grożą światu i o 
pilności problemów, których zbadanie jest mi 
Sją konferencji, głęboko przekonane, że pro­
blemy te wymagają rozwiązania ostatecznego, 
dokładnego i zmierzającego do poprawy w a­
runków Europy i że rozwiązanie to powinno

być szukane bez zwłoki i bez przerwy, aby 
inogło być zrealizowane w  ramach załatwie­
nia uniwersalnego, stwierdzając, że pewne płat 
ności reparacyj i długów wojennych przypa­
dają począwszy od dnia 1 Iipca rb., są zdania, 
— celem umożliwienia kontynuowania bez 
przerwy prac konferencji —  że nie przesądza­
jąc rozwiązania, które może być później osią­
gnięte, przeprowadzenie spłat należnych rzą­
dom, uczestniczącym w konferencji z tytułu 
odszkodowań lub długów wojennych, winno 
być wstrzymane na czas konferencji, która zgo 
dnie z wolą rządów niżej podpisanych musi 
osiągnąć rezultaty w możliwie jaknajkrótszym 
czasie. Rozumie się, że decyzje powyższe nie 
dotyczą serwisu pożyczek emitowanych na ryn 
kach. Rządy podpisane oświadczają, że o ile 
o nie chodzi, gotowe są działać zgodnie z po­
wyższym układem i wzywają inne rządy w ie- 
rzycielskie, uczestniczące w konferencji do za­
jęcia tego samego stanowiska. Deklaracja pod 
pisana jest w  imieniu W . Brytanji przez Nevil 
Chamberlaina, w imieniu Francji przez Her- 
riota, Włoch przez Mosconi, Belgji przez Ren- 
kina i Japonji przez Joszidę.

Ustępstwo Francji w sprawie odszkodowań
za cenę ustępstw w dziedzinie bezpieczeństwa

Lozanna 17 6. PAT. Ogłoszona dzisiaj de­
klaracja 5-ciu mocarstw stanowi dokument du 
żej wagi. Ogłoszenie jej już w  drugim dniu 
konferencji jest świadectwem znaczenia współ 
pracy francusko- angielskiej, dzięki której 
sprawa wstrzymania spłat z tytułu odszkodo­
wali i długów wojennych mogła być załatwio­
na tak szybko. Głębokim sensem deklaracji 
jest apel do Stanów Zjednoczonych, aby przez 
wyrzeczenie się długówr umożliwiły definityw 
ne załatwienie sprawy. Jest niewątpliwe, że 
Francja, podpisując deklarację, poczyniła po­
ważne ustępstwa. Wstrzymanie wszystkich 
spłat z tytułu odszkodowań oznacza, że także 
transza bezwarunkowa spłat niemieckich, któ 
ra w muratorjum Hoovera traktowana była w  
sposób spccjainy, objęta jest nowym układem. 
W  kolach konferencji panuje przekonanie, że 
za poważne ustępstwa w  dziedzinie odszkodo­
wali Francja uzyska ustępstwa w dziedzinie

politycznej, tj. w dziedzinie bezpieczeństwa.

MacDonald nadal iada 
rozeimu politycznego

Lozanna 17. 6. PAT. Jak się dowiadujen 
ze źródeł dobrze poinformowanych, MacDo­
nald po dzisiejszem posiedzeniu oświadczył w 
prywatnej rozmowie, że trwa przy swej idei 
rozejmu politycznego i uważa za konieczne, a- 
by został on zawarty na 10 do 15 lat.

„Skończył sią okres spłat 
reparacyjnych"

Oświadczenie Mussoliniego

Londyn 17. 6. (L )  W  wywiadzie, udzielo­
nym przedstawicielowi „Daily Expressu“ Mus 
solini oświadczył, że skończył się już okres 
spłat reparacyjnych. Jeśli Niemcy powiedzą 

wówczas także Włochy powiedzą„me „nie

Lozanna a Polska
Warszawa 17. G. (S in ) Wiadomości, które 

nadeszły tutaj z konferencji lozańskiej, wywo  
lały pewne odprężenie. Oczekują obecnie oś­
wiadczenia min. Zaleskiego w sprawie st09un

Optym izm  w Warszawie
ków finansowych w Polsce. Ostatnia wspólna 
deklaracja mocarstw w Lozannie przyczyniła 
się mocno do optymistyczniejszego traktowa­
nia zagadnień gospodarczych Polski i ewentu

alności realizacji pożyczek polskich w  Francji
Lozanna 17. 6. PAT. Dzisiaj w południe mi­

nister Zaleski był na śniadaniu u Herriota.

Jakie płatności zagraniczne 
podlegała zawieszeniu

Warszawa 17. 6. (Sin ) Wobec przyjęcia w  
dniu dzisiejszym przez konferencję lozańską 
deklaracji, odraczającej na czas trwania kon­
ferencji przypadające na dzień t lipca płatno­
ści reparacyj i długów wojennych, należy 
stwierdzić, że wyplata polskich długów relie­
fowych i wojeijnyęh przewidziana w  budżecie 
za rok 1932/33 wyiiosrb7.060.958 zL, z tego a- 
mortyzacyjne raty wynoszą 30.615.211 zł. zaś 
odsetki 36.453.547 zł. Płatności te przypadają 
po dniu 30 czerwca br. a więc po upływie mo • 
ratorjum Hoovera. Dług wojenny Polski wo­
bec Stanów Zjednoczonych płatny jest dnia 15 
grudnia. Rata amortyzacyjna wynosi 12.104.440 
zł., odsetki 27.393.342, czyli razem 39.497.782 
zł. Powyżej wymienione płatności, przypada­
jące na dzień 1 lipca zgodnie z przyjętą dekla­
racją na konferencji lozańskiej będą odroczo­
ne, o ile czas trwania konferencji przeciągnie 
się poza 1 lipca br.

• • •
Warszawa. 17. 6. (Sin) „Iskra" donosi: W  związ­

ku z dzisiejszą deklaracją Pięciu mocarstw, w którtl 
jeden z ustępów mówi o pożyczkach zagranicz­
nych, izmajdających się na rynkach światowych In­
formują nas. celem uniknięcia wszełcSch nieporozr- 
mfeó, Łż płatności, wynikając z obsługi pożyczeŁ, 
nie będących pożyczkami rmędzypańs twoyępmi, 
lecz pożyczkami emitowaniem i na puhdiczinycih ryt— 
kadh zagranicznych, nie będą przedmiotom kooferea 
ejl lozańskiej. Chodzi tu o pożyczkę stabótoacyjnt* 
diUonowską itd.

Hooffer będzie Kandydował
Nowy Jork 17. 6. (R ) Kongres partji repu­

blikańskiej w  Chicago prawie jednogłośnie u- 
chwalił w pierwszem glosowaniu w wyborach 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych wysu­
nąć kandydaturę prezydenta Hoovera, oraz 
kandydaturę Curtisa na wiceprezydenta.

Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego):
Dr W . Berkelhammer: Ostatni konkurent

Hitlera—
Pos Dr. F, Rotenstreich: Czy Lozanna przy­

niesie rozwiązanie?
Rafał Pfeffer: Obiad w  Kfar Schiller (z  reporta­

żu palestyńskiego)
Dr. M. Kanfer: Morris Schwarz przed publi­

cznością krakowską 
Alfred Plohn: Wiedeńskie ..Festwochen"
(-sl); Szaleniec, czy symulant?
Miedzy repuoliką a murem celnym 
Dodatek: BndZ 1 szachy
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Cl h.) Tragedja niemieckich Żydów nie jest 
i m .mc w sw o je j treści, w swojem nasileniu 
wk-krza niż Iragerlja  Żydów innych k ra jów , 
w których  antysemityzm hasa, skrycie lub 
ja w n ie  jiamtje, albo też z właściwym mu 
zw ie izęcy in  ryk iem  do władzy się dobija. W 
Kumunji i —  gdzieindziej nie jest Żydom le- 
jiio i „bo strach przed anLysemityzmem para- 
kżuje najmocniejszych i wypacza nawet pro­
ste zmysły. A jednak tragedja żydów nie­
mieckich jest boleśniejsza, poprostu dlatego, 
że na nich zachmurzenie przyszło jakby znie­
nacka, zupełnie niespodzianie. Bo też —  czy 
niemieccy Żydzi mogli się spodziewać takiego 
gromu z jasnego nieba, jakim jest hitleryzm?

Pi zypomnijmy sobie czasy wojenne. Prze­
cież sami antysemici —  jeszcze starego kultu 
—  oniemieli, gdy widzieli, z jakim szczerym, 
nieraz wprost przesadnym i zgoła bezkrytycz­
nym palrjolyzniem niemieccy Żydzi Wyruszy­
li na wojnę. Komisje zaciągowe były wprost 
oblegane przez młodych chłopców żydow­
skich, zgłaszających się na ochotnika. Żadna 
grupa niemieckiej ludności nie dostarczyła 
procentowo więcej, a bodaj-że nawet nie tyle 
ochotników, ile żydostwo. W  tym wybuchu 
patrjotyzmu, który zresztą w tej samej inten- 
zywności można było zauważyć we Francji, 
Anglji i Stanach Zjednoczonych, okazało się 
dobitnie, co to za głęboko wdzięczny naród 
jest —  żydowski. Tam, gdzie kraj był fakty­
cznie ojczyzną, tam nie było wierniejszych 
synów od obywateli żydowskich. Na froncie 
i poza frontem —  jeden zapał, jedno całopal­
ne poświęcenie ogarnęły wszystkich Żydów. 
Bywało, że w Niemczech —  gdzieindziej na 
Zachodzie nie! —  Żydzi ochotnicy musieli 
dużo znosić od swoich towarzyszy, którzy na­
wet w ogniu wojny nie mogli całkowicie za­
pomnieć nauki z domu, czy ze szkoły wynie­
sionej. Bywało, że oficerowie nie chcieli się 
bratać z towarzyszami Żydami. Bywało, że 
ten lub ów, wyższy czy niższy komendant nie 
mógł ukryć swojego chamstwa i traktował 
Żydów gorzej, niż innych. Bywało, że Żyda 
pominięto w  sposób bolesny przy przyznawa­
niu zasług i odznaczeń. Bywało —  różnie. Ale 
Żydzi z tego wszystkiego żadnej konsekwen­
cji nie wyciągnęli. „Ojczyzna w niebezpie­
czeństwie!" — poszli tedy ratować. Jest w iel­
kie prawdopodobieństwo, że liczba poległych 
Żydów była na wojnie wyższa, aniżeli pro­
centowo w armji niemieckiej na nich wypa­
dało. Toby znaczyło, że ani oni się nie oszczę­
dzali, ani ich —  dowództwo nie oszczędzało. 

.iWszak dowództwo naczelne leżało w rękach 
krwiożerczego psychopaty Ludendorffa.

Miało się tedy prawo wierzyć, że ta krew 
nie nadarmo została przelana, że, cokolwiek 
się stanie i jakikolwiek obrót i koniec weź­
mie wojna, —  żydostwo nie dozna zgoła żad­
nej niewdzięczności, żydów chyba nikt nie 
pociągnie do odpowiedzialności, jeśli I.uden- 
dorff przegra wojnę a Hohenzollerni stracą—  
tylko koronę... Czego około 70 miljonów Niem 
ców nie mogło dokonać, chyba od 60 tysięcy 
żądać nie można. Zapewne, że się w klęsce 
szuka kozła ofiarnego, ale bezwstyd musi 
ostatecznie także mieć jakąś granicę, — a to 
we wszystkich trzech wymiarach. Nie było do 
pomyślenia, że się znajdzie ktoś, kloby Ży ­
dów czynił tym kozłem ofiarnym, ażeby tyl­
ko ocalić swoją ohydną próżność, która nie 
może się uznać za zwyciężoną.

A jednak znaleźli się tacy. Czynią istotnie 
Żydów odpowiedzialnymi za swoje klęski, zn 
swoje zbrodnie, za swoje nikczemności, które 
na nich ściągnęły nienawiść i pogardę całego 
świata. Dlaczego Żydzi?

'"W ią  hitlerowcy, że to socjalizm, w każ­
dej swojej formie, od wodnistego i letniego 
sn.-j.ótzmu Breitscheida aż do gorącego rewo­
lucjonizmu komunistów, jest dzieleni Żydów.

Jo jest o tyle niewątpliwie prawdą, że Karol 
Mars istotnie byt z pochodzenia Żydem, a on 
jest faktycznie twórcą socjalizmu w najróż­
norodniejszych jego wydaniach i postaciach 
i sektach. Tak — to jest całkowitą prawdą. 
Ale czy to socjalizm jest jedyną nauką —  
żydowskiego pochodzenia? Zdcjmcic ze szyldu 
to „pochodzenie żydowskie", a będziecie mu­
sieli szukać innego imienia dla całej waszej 
kultury, etyki, wiary i —  niemal wszystkiego. 
Chyba nikt nic może żądać od żydoslwa, aże­
by się wyrzekło syna o tak mocarnym genju- 
szu, jak Karol Mars, chociaż ono w  swej prze 
ważającej większości nie chce przyjąć jego 
nauki, jak zresztą już nieraz w swojej histo- 
rji wahało się przyjąć nauki swoich genjal- 
nych synów...

Tyle jest przecież jasnem, że niemieckie 
żydostwo nie zasłużyło sobie na hitleryzm i 
się go spodziewać nie mogło. Tein boleśniej­
sze jest, że jednak na nie spada taka plaga. . 
Na to żydostwo zresztą, które niemieckiej 
nauce i sztuce dało połowę conajmniej ich 
splendoru i walorów. Zdaje się, —  trudno na- 
pamięć to stwierdzić apodyktycznie, ale moż­
na zajrzeć do odnośnych specjalnych dzieł! —  
że wśród niemieckich Noblowcow Żydzi par- 
typują akurat albo blizko w  połowie. Czy 
to nie blask, klóry pada na naród niemiecki i 
wywyższa go pośród innych?

A za to wszystko ma hitleryzm być odpo­
wiednią zapiała? To jest tak niesłychanie, 
tak me do zniesienia bolesne, że ten cios tra­
fia ludzi nań nieprzygotowanych.

Oczywista, że los najbliższy Żydów niemiec 
kich napełnia smutkiem i troską wszystkich 
Żydów całego świata. Nic o ostateczne zakoń­
czenie tej więżkiej walki idzie —  to z pew­
nością będzie dobre. Idzie właśnie o najbliż­
szy czas. Pokazuje się bowiem że Niemcy 
przecież spadły na równię pochyłą i zaczy­
nają staczać się w  dół. A wiadomo —  na ró­
wni pochyłej trudno w ruchu się zatrzymać. 
Tu spadanie odbywa się według zasad fizyki 
z przyśpieszoną szybkością. A  to spadanie już 
się zaczęło.

Zdawało się z początku, że jednak hitleryzm 
od władzy będzie trzymany z daleka. Zdawało 
się, że Hindenburg, jaki już stary i kruchy, 
stanowić będzie przecież przedmurze przed 
Hitlerem i jego bandą, która krwią ocieka. 
Wszak po to była wystawiona jego kandyda­
tura na prezydenta i forsowana przez wszyst-

Prry bólach lub zawrotach głowy, szumie w u» t« cŁ>
bezsenności, ziem samopoczuciu, pobudzeniu, należy 
natychmiast zastosować wypróbowany przy tych dole­
gliwościach środek — wodę gorzką „Franciszka-jóxefa‘

kie żywioły postępowe i demokratyczne, aze-, 
by on był wałem ochronnym przed grożącym 
zalewem. A liczono nielyle na jego zdolności,
—  wiek ma swoje prawo, a starzec 85-letnil, 
nie może być świeżym genjuszem i twórczym! 
umyśleni —  ile na jego przyzwoitość, na te 
przeciętną dostatnią moralność, którą się n ie j 
raz takie typy w Niemczech odznaczają. T a  
jest często takie zdrowe wcielenie kantowskiej 
go „imperatywu kategorycznego". Tak liczo-| 
no i —  przeliczono się. Starość widocznie po-t 
ciąga za sobą osłabienie sił umysłowych i —j 
moralnych. Hindenburg zapomniał widocznie;
0 układzie z Bruningiem, który go osadził naj 
stolcu prezydjalnyin i o —  wdzięczności wobecj 
niego. ;

Hindenburg widocznie ugina się przed Hi-* 
tlerein, a hitlerowcy już hasają.

A co Żydzi poczną?
Ostatnio źabotyński udzielił im swojej ste^ 

reotypowej rady. Organizujcie wojsko dla sas 
moobrony. Ależ w  tem właśnie leżj- pomyłka, 
że się przypuszcza, iż hitlerowcy pójdą na 
otwarty, jawny bój z Żydami. Gdyby się tak, 
stać miało, to nie byłoby wcale powodu do 
smutku, ani do troski. W  otwartym boju Ży-, 
dzi się obronią, czy mają samoobronę przy-, 
gotowaną, czy jej nie mają. Obronią się sam;
1 znajdą niewątpliwie sprzymierzeńców. Prze­
cież nie można powiedzieć, że cały naród

niemiecki jest zakażony zgnilizną hitlerowską.- 
Narazie —  większość jego należy uważać za 
zdrową i nienadgnitą. A  ta większość nie chce 
pogromów. Ależ tu nie o jawne pogromy idzie. 
Tu idzie o to tchórzowskie zaczepianie ma­
łych grupek żydowskich, które z natury rzeczy 
są bezbronne. W  małych miasteczkach, gdzie 
żydów jest zaledwie po kilku czy kilkunastu,
— tam Hitler ich zaczepia i zohydza im ży­
cie. Trzeba pamiętać, że się ma do czynienia 
bodajże z najniższym typem ohydnego ludz­
kiego robactwa, które się wgryza w  organizm 
zdrowy i go niszczy. Hitleryzm nie jest for­
macją na wyższą ludzką miarę, — to raczej 
może należy do rodziny gr3Tzoniów, które w  
nieczystościach rosną. Jak się przeciw temu o- 
bronić? Co poczną małe gminy żydowskie w  
Niemczech, na które się znienacka napada i 
które się łamie?

Ot to jest bolesna tragedja, na którą niema 
środka obronę7. Tu rodzą się tylko smutek, 
troska i rozpacz.

Bracia nasi w  Niemczech wiedzą, że całe 
żydostwo stoi za niini z prawdziwą braterską 
miłością, jaką oni tyle razy Żydom innych 
krajów tak serdecznie okazywali.

Zncwu zaburzenia na Śląsku opolskim
Katowice. 17. 6. (K) Ze śląs-k-a Opolskiego dona­

sza ponownych krwawych starciach policji z bez­
robotnymi. Zajścia miały miejsce w Rokitnicy i w 
Zabrzu. W  Rokitni-cy tłum bezrobotnych zebra! 
się przed urzędem gminnym, domagaiac się zasił­
ków. Kiedy oświadczono zebranym, że zapomóg w 
najbliższym czasie nie otrzymają tłu-m cofną! sję, 
by po chwili powrócić w zdwojonej liczbie. De­
monstrantom zagrodzi! drogę oddział policyjny w 
sile 8 ludzi. Obrzucono policje kamieniami. Jeden z. 
policjantów w starcu ręcznem zosta? ciężko potur­
bowany. Do drugiego zajścia d-oszlo przy ml. Py- 
skowickiej. ] tuta, demonstranci obrzucili policję 
kamieniami. Policja odpowiedziała salwą, w wyni­
ku które] kilku bezrobotnych zostało rannych. Po- 
ifMno to tłum w dalszym ciągu demonstrował i do­
piero przybyły z Bytomia silniejszy oddział polic;i 
przywróci-ł porządek, przyczem aresztowano kilka­
dziesiąt osób. Również do zajść doszło w Zabrzu 
Tłum złożony z około łysiaca osób począł piądro 
wać «klepy wędliniarskie i ustawione na targowi­
sku stragany z wiktuałami. Przybyły natychinias: 
silniejszy oddział pobeji rozprószył demonstran 
rów przy pomocy pałek gumowych. Kilkanaście 
sklepów zostało doszczętnie splądrowanych.

Pcsruclty bfzrrbntnych 
w ^pitnie

Berlin. 17. 6. PAT. W okolicy ministerstwa pracy

doszło dzisiaj w południe do gwałtownych zabu­
rzeń. Tłum bezrobotnych i inwalidów usiłował 
Witargoąć do gmachu ministerstwa. Grupie mani­
festantów udało się dotrzeć do gabinetu ministra. 
Wezwane silniejsze oddziały policji zdołały demon­
strantów usunąć z gmachu oraz tłum rozprószyć

Gen. S r h l ó h e r  z : p r z e c z , :  pogłoskom 
o r y m e m  wprow adzeniu dyktatury

Berlin. 17. 6. PA T  Minister Relchswehiy gen. 
Solileiclier udzielił przedstawicielowi agencji francu- 

j sklej ..Radio" wywiadu, w którym według oglnszo- 
I uego przez ,,Telegrafcn-Union“ tekstu zaprzeczył 
! wiadomości o planach wprowadzenia dyktatury w 
j Niemczech, opartej wyłącznie na sile Zbrojna dy- 
| k-taf-ura — oświadczy? gen. SchJeichc-r — byłaby zgó- 
| ry skazana na niepowodzenie. Możliwe byłoby wpro 
, wadzenie dyktatury tylko wówczas, gdyby całe spo 
j łeczeństwo życzyłoby sobie tego. Gen. Schleicher 
| kategorycznie zaprzeczył pogłoskom o zamiarach u- 
j s t ą p . e n i a  Prezydenta Hindecburgą na T z e c z  kTon- 
j primza. Mówiąc o stosunkach niemiecko-f r aneusk i.;h 

rozmówca oświadczył: „właśnie stronnictwa narudo 
we Niemiec życzą sobie szczere! współpracy z 
Francja".

TOSIEDZENIF, R A D Y  NADZORCZEJ SYN D Y­
K A T U  H UT Ż E LA Z N Y C H  odbędzie się d. 27 bm. 
w Katowicach.
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Polsko-sowiecki pakt nieagressi
p o d p in a n y  ic s f a n ie  w hd/biiSsz^cn d n ia c h ?
Warszawa 17 0. (S ili) Krążą uporczywo po­

głoski, żo w najbliższych dniach zostanie pod­
pisany w  Warszawie pakt o nieagresji między 
Polską a Sowietami. Pakt len został parafowa 
ny w  Moskwie i dlatego zostanie podpisany 
w Warszawie. Na cercmonję podpisania paktu 
ma przyjechać m. in. wyższy urzędnik sowiec 
kiego komisarjatu spraw zagranicznych p.

Siemieniakow.

Rumunia wobec paktu
Warszawa 17 U. (S in ) Niemieckie pisma po­

dały wiadomość, iż Rumunja nie podpisze pa­
ktu o nieagresji z Sowietami. Poselstwo ru­
muńskie w Warszawie zaprzecza kategorycz­
nie tej pogłosce.

Debata generalna w Lozannie
Przemówienia von Papena, Herrfota, Chamberlaina i In.

Lozanna. 17. 6. (L ) Po odczytaniu deklaracji 
przez przewodniczącego MacDonalda przystąpiono 
do dyskusji generalnej. Jako pierwszy zabrał gtos

KANCLLRZ RZESZY VON PĄPEN.
Stwierdził on na wstępie, że układ haski (plan 
Younga) został prawomocnie podpisany, czemu 
Diikt nie zaprzecza. Chodzi jednak o fakt, że od cza­
sy zawarcia uktadiu w r. 1929 sytuacja gospodarcza, 
finansowa i kredytowa uległa takiemu pogorszeniu, 
że układ wymaga zmiany. Kreśląc obecny kryzys 
gospodarczy kanclerz wskazuje, że jego główna 
przyczyna leży w  ncekomomicznych długach poli­
tycznych. Von Papen skreślił następnie obraz sy­
tuacji Niemiec, podkreślając ogólne zubożenie na­
rodu, wzrost bezrobocia i radykalizmu polityczne­
go. W  kwestji reparacyjnej rok Hoovera nie p izy- 
nlost Niemcom znaczniejszej uJgi. Większa część 
zadfuzenia zagranicznego Niemiec leży w  tem. że z 
18 miliardów pożyczek zagranicznych 10 miliar­
dów pochłonęły spłaty odszkodowali wojennych 
Dalej podkreślił kanclerz, że spłaty niemieckie po­
winny być obliczane nie wedle wpłacone; cyfry, 
lecz według wartości Mówca określił historie repa- 
xacy\ jako eksperyment, nakładający na Niemcy 
maksimum ciężarów, którego skutki stały się tez iz  
widoczne. Reparacje okazały się niemoj-iwe i szko­
dliwe, a doświadczenia wykluczają możliwość po­
wtórzenia ponownego eksperymentu. Poprawa za­
leżna jest od zwolnienia gospodarki światowej od 
nieekonomicznych spłat politycznych. Reparacje 
przeznaczone pierwotnie na odbudowę zniszczonych 
terenów same powodują dalszą ruinę. Chodzi o do­
konanie pracy obliczonej na przyszłość. Nie można 
się zadowolić ma.łemi środkami, lecz trzeba w y­
kona; cłe zadanie. Kanclerz wyrazi! wreszcie na­
dzieję, że konferencja znajdzie drogę, prowadzącą 
do lepszej przyszłości wszystkich.

PREMJER FRANCUSKI HERRIOT
oświadczył, że z największem zainteresowaniem 
śledził przemówienie kanclerza Rzeszy 1 może stwier 
dzić, i i  delegacja francuska nie jest obojętna wobec 
trudności innych państw. Dał narodowi niemieckie­
mu sam do zrozumienia, że pracuje dla dobra ogól­
nego i wspólnego pokoju.. Nawiązując do orzecze­
nia ekspertów bazylejskich i trudności gospodar­
czych Niemiec Hernot oświadczył że uregulowanie 
spraw europejskich może być dokonane tylko w 
ramach światowych. „Doświadczenie uczy — mó­
wił dalej Hei.riof — że po okresie depresji nadcflo-- 
dzi okres rozkwitu. Nie można więc dokonywać 
trwałych postanowień pod wpływem wyjątkowego 
okresu rozkwiiu lub depresji. Moratorium Hoovera 
przyniosło Francji w ciągu .ednego roku deficyt bu­
dżetowy w  wysokości 1SU0 milionów franków, któ­

ry będzie musiał być wyrównany ciężldemi 'ofiara­
mi. Obciążenie koiei niemieckich 660 milionami ma­
rek nie jest przesadnie wielkie. Jeśliby w przyszło­
ści odpadły ciężary reparacyjne, wówczas zadłużę- 
ąie kolei niemieckich spadłoby do 10 miljardów fran 
trów, podczas gdy zadłużenie kolei francuskich w y­
nosiłoby 65. a angieisKich 100 miliardów franków. 
Umożliwiłoby to kolejom niemieckim obniżenie ta­
ryf Kolejowych od 15 do 25 procent

Anulowanie reparacyj nałożyłoby na Francję 
nowe niesprawiedliwe ołiary Pozatem problem 
reparacyjny nie jest sprawą wyłącznie francusko 
niemiecko, lecz przeciwnie: konsekwencje tego
kroku odczułoby w iele innych państw. Jest to 
więc problem ogólno- europejski. Błędne jest 
mniemanie, eż radykalne skreślenie reparacyj by­
łoby zdolne do przywrócenia rów now agi w  Euro­
pie. Aby to osiągnąć należy doprowadzić do bez­
pieczeństwa. Niema bowiem pokoju politycznego 
bez pokoju gospodarczego i odwrotnie. Praca na­
sza musi się opierać na tej zasadzie Z tego po­
wodu należy zmienić system zamkniętych obsza­
rów  gospodarczych, gdyż przez złagodzenie ogra­
niczeń łatw iej można dojść do celu niż siłą.

AN G IE LSK I K A N C LE R Z  SKARBU CHAMBER­
L A IN

podkreślił z uznaniem fakt ,że już w  pierwszym 
dniu konferencji 5 państw zapraszających podpi­
sało barczo doniosły dokument, cb oznacza do­
brą wróżbę dla dalszych wyników obrad. W  dal­
szym ciągu m «wca wyłuszczył stanowisko rządu 
angielskiego w  kwestji reparacyjnej. Anglji nie 
jest fatwo zrezygnować z tak wielkich sum, ja ­
kie się je j należą, lecz jest przekonana, że tylko 
radykalne kroki zdolne są do przywrócenia za­
ufania. D latego też chętnie poniesie ofiarę ze 
swej części, jednak pod warunkiem, że inne pań­
stwa uczynią tosamo. Mówca wypow iedział się 
następnie za szybką decyzją. — Z kolei zabrał 
głos

W IO S K I M IN ISTER SKARBU  MOSCONI, 
który w  zasadzie wypowiedział się za rozw iąza­
niem kwestji 7. punktu widzenia interesów ogól­
nych. Na tem posiedzenie odroczono do popołu­
dnia.

Posiedzenie popołudniowe trw ało zaledwie go 
azinę. W  toku posiedzenia krótkie przemówienie | 
w ygłosili delegaci Japonji, Belgji, Australji, For- 
tugalji, Jugosławji, Rumunji i Grecji.
NASTĘPN E  PO SIED ZFN IE  PLE N A R N E  ZW O­

ŁA N E  ZOSTAŁO NA W TO REK
Jutrzejszy dzień poświęcony został rozmowom 

prywatnym, a w  poniedziałek odbędzie się posie­
dzenie poufne delegatów państw zapraszających.

Rumunia zwróci się do bigi Narodów
z  prośbą o s?iac|( stosunków finansowych!

Wiedeń 17. 6. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Bukaresztu, że Rumunja w  najbliż­
szym czasie zwróci się do Ligi Narodów i 
prosić będzie o pośrednictwo w  sprawie uregu 
lowania rumuńskich stosunków finansowych. 
Oficjalne kroki Rumunji będą podjęte w naj­
bliższych dniach. Titulescu, który opuścił

wczoraj Bukareszt i wyjechał do Lozanny, o- 
trzyinał pełnomocnictwo do podjęcia odpowie 
ilnich kroków w Lidze Narodów. Natomiast 
dementują Dogłoski o powrocie Rista do Ru­
munji. Francja miała udzielić Rumunji rady. 
aby ta zwróciła się do Ligi Narodów.

— ZGROM ADZENIE PRO TESTACYJNE SJO- 
NISTÓW - REW IZJO NISTÓ W  W  K R AKO W IE . 
Dziś o godz. 4 pop. odbędzie się w lokalu ,,Brith 
Trumpeldor" Starowiślna 08, I I I  p. of. Zgromadzę 
nie protestacyjne przeciw  krzywdzącemu rozdzia­
łow i certyfikatów i nicrespektowaniu uchwal Kon 
gresowycb. Przem awiają: dr. J. Schaehter, dr.
Damm, S. Laufer, dr. Rosenman. — Posiedzenie 
Komitetu Lokalnego Sjonistów- Rew. odbędzie się 
dzis o godz. 3 pop. w lokalu egzekutywy. .— Z po­
wodu Zgromadzenia protestacyjnego wszelkie im 
“p iezy w organizacjach rewizjonistycznych w dniu 
dzisiejszym są odwołane.

— SNIF niTACHDUT M ERKAZ HAOEIRIM
Krukowska 41 Dziś odbędą się następujące w y ­
cieczki połączone z referatami i pogadankami. 
Kibuc Ilcchaluc o godz. C-lej raco do Lasu W ol­
skiego. Gordonja o godz. 2-ej na Sikornik. Kwu- 
ca „Brcner" o godz. 2‘30 na Krzemionki. Punkt 
zborny w  tokalu.

..iIA PO E L" KOLO ŻYD. H a NDL. Jut-o w y­
cieczka óo Swoszowic. Zbiórka w  lokalu o  1 pop.

_  W IE L IC Z K A ! Agudat Hanoar H aiw ri „Ak i- 
ba ‘. Dziś o godz. 2 pop. wycieczka do Czarnocho- 
wie. Zbiórka pod pocztą. Pogadaukę przeprow“ - 

/ dzi J. Schuidenfiei z Krakowa.

Rozpoczynam?

5 S E Z O N
£ G d  h a tU b iA

dużo powietrza
dla

Waszych nóg..o
Zważajcie podczas wywcza­
sów na odpoczynek i wygodę 

n ó g  i zakupujcie przed 
wyjazdem odpowiednie 
obuwie i nortczochy

Olbrzymi w ybór opinek 
s k ó rz a n y c h  I płócien­
nych, sanddłów I wszela­
kiego rodzaju letniego 
przewiewnego cbuwla.
Do nabycia  we wszystkich lu jach

KRONIKA RZESZOWSKA
NO W A A K C JA  NA KEREN  EAJESOD 

Z kilkumiesięcznem opóźnieniem, spowodowa- 
nem lokalnemi przeszkodami technicznemi, rozpo­
czyna centrala krakowska w  najbliższych dniach 
doroczną akcję na rzecz Keren Hajesod w  Rze­
szowie. Miejscowy komitet obywatelski pod prze­
wodnictwem W P. Jakóba Altera czyni intensywne 
przygotowania, aby tegoroczna akcja, stojąca pod 
znakiem wzmożonego zainteresowania dla spraw 
gospodarczej odbudowy Erec Israel, dala wyni­
ki. odpowiadające wymogom chwili. Dziś w  so- 
boię odbędzie się plenarne posiedzenie komitetu 
z ndziałem dyr. Centrali krakowskiej p. M. Fin- 
kelsteina, na którem ustalony zostanie program 
akcji i podział pracy. Nazajutrz przewidziana jest 
Herbatka towarzyska z referatem dyr. Finkelstel- 
na.

-ofle-

Ktn wygrał na loterji?
W arszawa, 17. 6 (Sin). W  dzisiejszem ciągniciud 

loterji padły większe wygrane na następujące nu­
mery: 60.000 zł oraz premję 40.000 zł w ygra ł nr. 
144.936, —  15.000 zł nr. 84.854 —  5.000 zł nr. 80.334 
— 2.000 zł nry: 59.85C, 65.864, —  1000 zł nry: »&549 
140.409.

W arszawa, 17. 6 (Sin). Prawdopodobny prze­
bieg pogody na sobotę 18 bm.: W yżyna Małopol­
ska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska Wscho­
dnia Zachmurzenie zmienne malejące, jednak 
miejscami przelotne deszcze. W  nocy cieplej, a ł*1 
bnące w iatry północno- zachodnie.

»RZED  OBCHODEM 10-LECIA ODZYSKANIA 
ŚLASKA

Katowice. 17. 6. (K ) Jak donosi kurfe biskupia, w  
:yioh dniach wyjechał do Krynicy ks. biskup dr. 
Stanisław Adamski w celach kuracyjnych. W yjazd 
ten w niektórych kolach komentują jako niepozba- 
wiony politycznego znaczenia. Jak wiadomo, z oka­
zji 10 Jęcia rocznicy przyłączenia Śląska do Polski 
odbędą się podwójne uroczystości: z jednej strony 
oficjalne, na których obecni będą przedstawiciele 
rząd"> z drugiej zaś — uroczystości stronnictw opo­
zycyjnych, na czele ktÓTych stoi Korfanty. Położe­
nie dosyć kłopotliwe...

— W IE L IC Z K A , B R ITH  TRUM PELD O R! Dziś 
o godz. 2 pop. zebranie kursu instruktorskiego po 
łączone z pogadanką to w. dra Damms — Jutro o 
godz. 8 w iecz pogadanka organizacyjna n. t. „W  
walce o światopogląd rewizjonistyczny". P row a­
dzi tow. Ozjasr M-nns.
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Siłą zmęczonym —  
radość silnym 

Czekolada

Ritfiera-PlulDS
Z  D W ł A

Ostatni Konkurent Hitlera...
N ie  jest nim naturalnie pan v. Papen. Chwi­

lowy i... przejściowy kanclerz Rzeszy niemiec­
k iej jest tylko nic nic mówiącą figurą, tutora 
zniknie tak szybko, jak szybko wypłynęła. Praso 
dziwy konkurent H itlera jest człowiekiem zna­
cznie wpływowszym i  znacznie silniejszym. 
Obok H itlera  —  jedynym dziś w Niemczech 
człowiekiem naprawdę zopływowym i  silnym. 
Jest nim obecny minister Reichswehry —  gene­
rał Schleicher. M iędzy tymi dwoma ludźmi —  
H itlerem  a Schleicherem  —  rozegra się w naj­
bliższej przyszłości walka o władzę w N iem ­
czech.

Znany pacyfista niemiecki a obecny redaktor 
tygodnika „D ie  Wellbiihne“ (na czas odbywa­
nia kary więziennej przez Ossietzky'ego) H ell- 
mut v. Gerlach kreśli w ostatnim numerze wspo­
mnianego pisma ciekawe uwagi na marginesie 
fascynującego pojedynku Hitler-Schleicher.

Schleicher od lat uchodzi za najmądrzejszego 
i  najniebezpieczniejszego człowieka Reichs­
wehry. Pożera go przytem szalona ambicja. 
Marzą mu się bez mała laury niemieckiego Bo- 
napartego... 1 dlatego zawarł on pakt z H itlerem. 
Obiecał H itlerow i rychłe rozwiązanie Reichsta­
gu, ostry kurs względem rządu pruskiego, lega­
lizację oddziałów szturmowych, popieranie pro­
pagandy hitlerowskiej, —  podczas gdy H itler ze 
swej strony przyrzekł parlamentarne poparcie 
dla rządu Schleicher a ( noszącego szyld Papena).  
Schleicher przyrzeczenia swoje spełnia Sumien­
nie, H itle r zaś znalazł się w tern szczęśliwemt 
położeniu, że bieg wypadków —  rozwiązanie 
Reichstagu —  zwolnił go od wszelkich zobowią­
zań wobec czcigodnego partnera.

Ale —  w pojedynku między dyktatorem w  
bronzowej koszuli a dyktatorem w generalskim 
mundurze, popełnił ten ostatni szalony błąd, 
który zadecyduje o jego klęsce. Błędem tym by­
ło powołanie na kanclerza Papena, członka cen­
trum, ponad głową i wbrew woli tego silnego 
ciągle jeszcze i wpływowego stronnictwa.
1Schleicher zraził sobie centrum tym krokiem  
doszczętnie. M ieć zaś centrum przeciw sobie, 
oznacza dla Schleichera —  przegrać kampanję z 
Hitlerem.

Paru konkurentów położył ju ż  H itler na obie 
łopatki. Pozbył się dzięki swojemu niezwykłe­
mu instynktowi (bo  niczem innem H itler się nie 
odznacza i nie w ybija ) Ludendorffa, Hugenber 
ga i  Duesterberga. Tęraz przyszła dla Hitlera  
kole j na wszechpotężnego szefa Reichswehry.
1Schleicher, w sw ojej naiwnej mentalności w oj­
skowej, sądzi, że mając po swej stronie Reichs- 
wehrę, da radę H itlerow i. Ale, popierwsze, nie­
wiadomo, czy sama Reichswehra nie jest już w 
dużej części po stronie H itlera, a powtóre, m il­
iony  wyborców oznaczają znacznie więcej ani­
żeli sto tysięcy członków Reichswehry.

I  tak —  toczy się za kulisami, tj. za plecyma 
Papena, pojedynek między dwoma śmiertelnymi 
wrogami. Tylko naiwni ludzie—  powiada Ser­
iach —  wierzą w sprzysiężenie H itlera i  Schlei­
chera. Zapewne, że obaj nienawidzą demokra­
tycznej republiki. Pozatem jednak nienawidzą 
się wzajemnie, są bowiem —  konkurentami. 
Gdyby w przyszłym Reichstagu narodowcy nie­
mieccy (Deutschnationale) m ieli taką silę, że 
bez nich H itler nie mógłby dojść do władzy 
wówczas, Schleicher byłby górą. Ale na to zu­
pełnie się nie zanosi. Wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa narodowcy niemieccy będą w no- 
wym sejmie Rzeszy drobną grupką, podczas gd\ 
hitlerowcy wejdą do sejmu olbrzymią ławą A  
jeszcze jednym ogromnym błędem ze strony 
Schleichera było to, że hitlerowców nie wziął do 
swego ( t j .  pnpenouskiego)  gabinetu, nie obar- 
czając ich w ten sposób żadną współodpowie­
dzialnością. Tym  swoim błędem przysłużył sir 
znakomicie —  Hitlerowi.

P l »  republikanina i demokraty niemieckiego

Szaleniec czy symulant?
Nd tle procesu Matuski

Prasa wiedeńska donosi, że zainteresowa­
nie publiczności procesem Matuski, które by ­
ło z początku niezwykle silne, zupełnie teraz 
osłabło. Nie dziwimy się temu, bo Matuska już 
podczas pierwszego przesłuchania wyładował 
wszystkie sensacje. Przesłuchanie świadków 
nie wniesie już dużo nowego i —  interesują* 
cego; może jeszcze dojdzie do momentów 
wstrząsających podczas przesłuchania żony 
Matuski. Narazie ma trybunał a z nim i opi- 
nja publiczna twTardy orzech do zgryzienia, 
musi bowiem odpowiedzieć na pytanie, czy 
Matuska jest warjatem, czy też tylko symulan 
tein.
W C IE LE N IE  NO W O CZESN E  HĘROSTRATA

W  jaki sposób Matuska się Uroni, jeśli te 
wybuchy histerji wypowiedziane niemczyzną 
węgierską, można wogóle nazwać obroną? O - 
świadcza, że chciał zostać człowiekiem sław­
nym, jakimś nowym Mesjaszem, zbawcą lu­
dzkości, że chciał rozwiązać problem bezrobo­
cia, że wypowiedzą! wojnę nieubłaganą ate- 
izmowi i komunizmowi i obrał drogę zama­
chów, by w ten sposób zwrócić na siebie u- 
wagę. A więc nowe wcielenie Herostrata? Już 
to samo przemawiałoby za jego obłędem. Pod­
czas rozprawy przesłuchania zawołał nagle Ma 
tuska: Wiem, dziś, jutro lub pojulrze dowiem 
się o karze, ale potem nastąpi wywyższenie. 
Po latach dwudziestu, tego mi nikt zabronić 
nie może, znowu stanę bardzo wysoko, po la­
tach dwudziestu więzienia będę dalej wałczył. 
Stanę się jeszcze ministrem, wiem to dokła­
dnie. Dotychczas nie chciałem tego powie­
dzieć, ponieważ uważanoby innie za anarchi­
stę... (głośno wybuchając) ewentualnie, zosta­
nę ministrem w Patagonji. Może tylko na poi 
godziny. A jeśli otrzymam 30 lat więzieni 
to po latach 30-tu przecież będę ministrem.

Czy te słowa wypowiedział symulant, czy 
też warjat?

W Y N A L A Z K I ZB k ODNI ARZA
Ale Sylwester Matuska jeszcze inną ma o- 

bronę: dokonał mianowicie wynalazku, w kló 
ry wierzy. Jest święcie przekonany, że jego 
wynalazek uniemożliwi raz na zawsze wszel­
kie katastrofy kolejowe, Sweini zamachami 
na pociągi chciał więc sleroryzować dyrekcje 
kolejowe, by przekonać publiczność o prakty- 
czności swego w ynalazki Gdy potem przesłu­
chano jako świadka Józefa Lichte‘a, elektro­
technika fabryki w Patdorf, dowiedziano się, 
że Matuska pracował jeszcze nad jednym w y­
nalazkiem, a mianowicie nad turbiną, która 
miała przeprowadzić elektryfikację kolejni­
ctwa. Świadek Lichte przyniósł ze sobą nawet 
model tego wynalazku i na wezwanie trybu­
nału przedłożył go sądowi. Wynika z tego ja ­
sno, że Matuska był umysłem chaotycznym, 
nie liczącym się zupełnie z rzeczywistością, o- 
bracającym się zawsze w  sferze źantasmagorji 

DW UTOROW OŚĆ JEGO PSYCHIKI
Ktoby go jednakowoż wziął tylko za fan- 

tastę, przekraczającego granice umiaru i nie 
liczącego się z logiką faktów, byłby w  błędzie. 
W  życiu bowiem jego można zauważyć dziw­
ną dwutorowość, z jednej strony manję w y ­
nalazczości, urojone apostolstwo, chęć odegra­
nia roli zbawcy ludzkości, a z drugiej strony 
zmysł kupiecki, zdolność do spekulacji i węch 
dla interesów. Po wojnie handlował cebulą, 
zwykły jednak handel mu nie wystarczał, a 
podczas rozprawy staje się nagle apostołem

cebuli, wołając z emfazą: Cebula jest to naj­
większe, najlepsze i najpiękniejsze lekarstwa 
przeciwko chorobom płuc. Tylko cebule poma 
gają, jeśli się ma katar albo jakąśkolwiek in­
ną chorobę. Wszyscy powinni jeść cebulę.

W  tein miejscu przerwał przewodniczącyi 
Więc jednak najważniejszą rzeczą dla pand 
był interes?

Oskarżony odpowiada: Ależ naturalnie, bazi 
dzo chętnie robiłem interesy.

W A L K A  Z ATEIZM EM
Z drugiej jednak strony chociaż bardzo chęt 

uie robił interesy był nieszczęśliwy, ponie-J 
waż wspaniała katedra św. Szczepana we Wiat 
uniu, do której często zachodził, była po więk-* 
szej części pusta. Wiedeń ma przeszło dw a  
iniłjony mieszkańców, a wszystkie kościoły] 
Moj? pustką. Zrodziła się w  nim wtenczas* 
myśl walki z ateizmem. Kościołowi swego min, 
sta rodzinnegc Cantavir przesyła żłóbek i jest 
szczęśliwy gdy otrzymuje wiadomość od te­
ścia, że ksiądz proboszcz i wszyscy wierni mo-i 
dliii się za niego. (Matuska opowiadając o tern' 
sądowi, ukląkł). Zaraz po tera jednakowoż do­
daje, że spodziewał się, że Bóg wynagrodzi 
go za tę walkę z ateizmem i dopomoże mu przy, 
urzeczywistnieniu jego planu o hodowli świń.'

O BCOW ANIE Z DUCHAMI
Wtenczas zjawi) się w  jego życiu duch, który

nie miał włosów, miał bladą twarz, i który mu 
przy pomniał, że jeszcze przed 20-tu Laty przepo 
wiedział mu, że kiedyś stanie się w.elkim czło­
wiekiem. Ducha 'ego nazywa raz Bergman- 
neni, ale 'Totem dodaje, że ten Bergmann właści 
wie i! e istnieje, ale wtenczas wierzył w  niego. 
Duch ten zjawił mu się w  nocy i zażądał od 
piega, by na drugi dzień wyjechał, a w  pociągu 
powie mu czego ma dokonać. Duch ten, którego 
raz nazywa Bergmannem, a raz Szabeńskim po 
lecił mu wykonanie kilku zamachów, by w  ten 
sposób stał się człowiekiem sławnym i aby z 
drugiej strony mógł spieniężyć swój patent. O- 
toazaic się, że ten Szabeński nie jest wcale żad­
nym duchem, ale był dawniej fabrykantem ma­
szyn. a obecnie jest technikiem we fabryce lon­
tów we Wiener Neustadt. Świadek ów zeznał, 
że poznał Małuske przed czterema laty w  pocia 
gu i że Matuska już wówczas interesował się 
bardzo żywo fabrykacją lontów. Po zamachu 
pod B.a Torbagy spotkał się znowu świadek z 
oskarżonym w  Budapeszcie, a ten opowiedział 
mu dokładnie przebieg katastrofy kolejowej, 
chwalił się, że uratował bardzo wielu hidizi, ale 
Tównocześnie pokazał świadkowi gołą nogę, 
Jdóra była zupełnie czarna, jak gdyby spalona- 
Świadkowi wydało się to wszystko bardzo po­
dejrzane i doniósł o tem policji, która jednako­
woż przeszła do porządku dziennego naid tem 
doniesieniem ponieważ nie podejrzewała Matu­
ski, kupca zamożnego i właściciela realność o 
zamachy kolejowe.

Jedno jest pewne: że Matuska jest takie tyl­
ko dzieckiem wojny. Ody podczas przesłucha­
nia opowiadał o swoich przeżyciach wojen­
nych. oczy zachodziły mu mgłą, na ustach miał 
pianę, słowa wyrywały się jak gdyby z jak ejś 
otchłani- Miało się wrażenie, że człowiek ten 
nie wyszedł jeszcze z oparów okrucieństwa 
wojny. Nie człowiek przemawiał do sadu- lecz 
dziki zw erz. Gdyby nie wojna światowa, która 
w  mm wyzwoliła drzemiącą w  podziemiach je­
go duszy bestję, nie stałby się Matuska być mo­
że bohaterem tak bardzo smutnej sławy...

(-sl)

stanowią: trzecia rzesza H itlera i  wojskowa 
dyktatura Schleichera —  jednakowe zło. Jedyną 
atoli szansą republiki jest właśnie to, że obaj je j 
wrogowie —  H itle r i Schleicher —  są wrogami 
wzajemnymi. Wszystko teraz zalezy od tego. 
czy przy nadchodzących wyborach do sejmu 
Rzeszy blok lewicowy będzie silniejszy od pra­
wicowego. O to  —  wedle Gerlacha —  ostatnia 
szansa niemieckiej republiki.

Szansa —  naszem zdaniem —  bardzo słaba, 
minimalna, wprost beznadziejna. Ostatnie wy

stąpienia komunistów w sejmie pruskim, soli­
daryzujące się z nienawiści do socjalnej demo­
kracji z hitlerowcami, nie rokują żadnych wido­
ków koncentracji lewicowej. Sami socjalni de­
m okracji wraz z centrum i slabemi grupkami 
mieszczańsko-demokratycznemi —  nie ostoją 
się przed nawałnicą hitleryzmu. 1 tak —  zbliża 
się, prawieże nieuchronnie, koniec niemieckiej 
republiki. H itler pozbędzie się swego ostatniego
konkurenta i  —  obejmie władzę... A  w tedy --------

( b )
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I u u a l  PFEFFERi

Obiad w  Kłar Schiller
Z reportażu palestyńskiego

Pełna sala w szkole gospodarstwa domowe­
go, prowadzonej przez W IZO  w  Tel Awiwie, 
przy fibiedeie. Na parterze nowego budynku 
jtrzy AHemby-Street mieści się poczta, a całe 
l-sze piętro to restauracja, w której -panie, które 
.chcą się nauczyć gospodarstwa domowego i 
.-podawania, dosługują gości.
; Siadam przy jednym z stołów, a przypadek 
lence, że dawny redaktor „Nowego Dziennika", 
na&z dobry znajomy, Jakób Freund, siedzi przy 
tym samym stole. Spoglądamy na siebie, nie 
dowierzamy sobie, żc się znamy, bo upłynęło 
przecież blisko 10 lat od wyjazdu z Kiakowa 
Jakóba Freunda, który dzdś się zw >  Jakób Je- 
didja- Odnowiona znajomość doprowadza do 
tego, że muszę nazajutrz rano przyjechać do 
ikwucy. w  której pracuje teraz nasz ipizyjaciel. 
Punktualnie o godz. 10 rano nazajutrz autobus, 
/który prowadzi do Zachodniej Jehudy. staie w  
Rechowoth, dawne i dobrze zagospodarowanej 
kolonii. Mieszka tu sporo Żydów z byłej Kon­
gresówki. Cały szereg zamożnych rolników 
prowadzi życie już naprawdę dostatnie Tę ko­
lonię założ/ył między innymi pisarz rolnik, 
;Mo&ze Smilański, o którym będzie trzeba jesz­
cze niejednokrotnie wspomnieć. W  roku 1890 
liczyła ta kokwija 488 osób, stoezaiąc stale cię­
żkie walki, diZ’ś liczy już 3499 osób, a obszar 
ziemi wzrósł z 10.620 dunamów z r. 1890 do 
24 000 dunamów w  roku 1932. Dużo tu parde- 
.suw i corocznie powiększa się obszar gajów, 
ogrodów pomarańczowych, graip-fruitów, et- 
rogów. W  rękach żydowskich w  całej Palesty­
nie znajduje się obecnie sadów pomarańczo­
wych około 60-UuO diunamów, taka sama nmiei 
więcej ilość dunamów sadów pomarańczowych 
znajduje się w  rękach arabskich. Przyrost bie­
żącego roku nie jest objęty terni cyframi. Agro­
nomowie ocieniają obszar ziemi w  Palestynie, 
nadający się na pardesy, na 500000 dunamów, 
podczas gdy obszar naaający się pod orkę, wy  
nosi w granicach obecnej Palestyny, 12 milio­
nów dunamów. Dunam wynosi 1000 metr. kwa 
drutowych, a wbdle innych tylko 917 metrów 
lew adrat.

Szkółki drzew, szkoła rolnicza w  Mikwe 
Izrael, szkoła rządowa w  Akko dostarczają 
krzewów. Ziemia, wzięta pod oprawę, podlega 
dokładnym analizom. Specjaliści z Kalifornii rok 
Tocznio tu przyjeżdżają, by pouczyć plantato­
rów o doświadczeniach, poczynionych tamże. 
Zapewniają oni, że pomarańcze, a jeszcze bar­
dziej graip-fruity palestyńskie nie potrzebuią 
się obawiać konkurencji, a to dJatigo że nigdzie

Plorris Schwarz przed 
publicznością Krakowską
Czy jeden aktor może zastąpić nam cały 

zespól? Pytanie wydaje się paradoksalnem, 
a jednak przekonaliśmy się. onegdaj, że cza­
sem paradoks staje się rzeczywistością, że je­
den aktor może zastąpić cały zespól. Cudu 
tego dokaznl Morris Schwarz, twórca żydow ­
skiego Tealru Artystycznego w Nowym Jor- 
.11, eden z największych aktorów żydow­

skich, wspaniały reżyser i niezmordowany 
organizator teatru. Stanął sam jeden i to nie 
na scenie lecz na estradzie, bez dekoracji, bez 
szminki i kostjumów, i w przeciągu godziny 
dal nam galerję postaci. Mial do swej pomo­
cy jednego tylko sojusznika — swoją twarz. 
Sojusznik to jednak potężny, bo twarz jego 
niezwykle ruchliwa, wyrazista i posłuszna każ 
demu życzeniu artysty zmieniała się niejako 
w  okamgnieniu, przechodząc od ekstazy za- 
ziemskiej, poprzez rozpacz najbardziej ziem­
ską, do cichej zadumy najpokorniejszego słu­
gi Bożego. Takiej mimiki, któraby wyrażała 
wpiost plastycznie najcichsze drgnienia du­
szy, najgłębsze przeżycia, najdumniejsze wzlo 
tv i najbardziej tragiczne upadki, nie posiada

r.ie ma tak wielkiego i długiego nasłonecznienia, 
jak posiada Palestyna. Obawy znów tych, co 
już widzą, wskutek powiększenia obszaru upra­
wy, przyszły kryzys, można obalić przeciwsta­
wieniem kilku charaktery sty cznych cyfr. Hisz- 
tpamja wysyła 38 miljonów skrzjm rocznie, W ło ­
chy w roku 1929 ekspoi to wały pomarańczy i 
cytryn w ilości 7'5 miljona skrzyń, w  r. 1931 
ponad 10 miljonów skrzynek. Palestyński w y ­
wóz wzrósł w roku 1931/32 na 3,400-000 skrzyń

Odbiorcami palestyńskich pomarańczy były: 
Polska 15.650 Skrzyń, Liiwa-Łotwa' 6 000. Holan 
dia 44-00G, Runuinja 1C2-000, kraje skandynaw­
skie 137.000, Austria i Bułgaria 14.000, Egipt 
7-000 Niemcy 650.0U0 skrzyń, a resztę skonsu­
mowała Anglja

Cena, uzyskana dla pomarańczy w  bieżąco, 
kampanii wynosiła około 13 i pół szylinga loko 
Londyn— LiverpooI. Koszt opakowania, frachtu, 
cła, wynosi 7 i ,pół szylinga, tak. żc kooperaty. 
ści-ogrodnicy otrzymywali za skrzynię ekpor- 
towaną na czysto 6 szylingów- —  Cena graip-f 
ruihi za skrzynkę dawała od 28 do 30 szylin­
gów. To dało podnietę do przerzucania się do 
plantowania graip-fruitu w  większej mierze, niż 
dotychczas.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, źe pardes 
dopiero w  6-tym roku daje owoce i zbiory. Du­
nam w 6-tym roku przy cenie netto 5 szylingów 
za skrzymę (t. j. eo potrąceniu kosztów) daje 
dochód netto 2 i pół funta, przy cenie 4 i pół 
szylinga, tylko jeden i ćwierć funta. W  7-mym 
roku dochód netto wynosi już 5 i 3 czwarte Ł  
(lub 3.125 Ł), w  8-mym roku 9 Ł  (lub 7 Ł). w  
9-tym roku już 13-5 Ł  (lub Ł  11), w 10 roku 
dochód nerto wynosijąż 18 Ł  lu b  15 L), i nie 
•dziwiło żadnego fachowca, gdy żądano za du­
nam 10-lctniego pańdesu 175 Ł.

Staję na chwilę koło stacji autobusowej i roz 
mawiam z właścicielem handlu spożywczego. 
Młody mój znajomj pochodzi z Rumuuji, osiatf 
w Rechowoth iprzcd 8 laty. W  międzyczasie wy  
posażył z dochodów dwie siostry, sam test w ła­
ścicielem ładnego, jednopiętrowego budynku 
frontowego, posialda pardes i dom niiesz«kalny. 
Zatem jeszcze i handel się tu rentuje. Oipow a- 
da. gdy wiazę arabską klijentelę. że do pamięt­
nych dni sieroniowych 1929 koionja Rechowoth 
zatrudniała dużo robotników arabskich, dziś 
tylko sporadycznie przyjmuje się Arabów

Rozmowa nasza musi się skończyć, ku mnie 
zdąża p. Freund i mamy przed soba dobry ki­
lometr drogi do wsj —  kfar Schiller.Zoaczamy

chyba żaden artysta światowy (z polskich 
artystów jeden tylko Węgrzyn przypomina

Morris Schwarz

nieco Morrisa Schwarza).
Drugim sojusznikiem Schwarza jest 

pełny, o niezwykłej sile modulacji, zmienia
los,

S K Ó R Z A N A  P A P I E R O Ś N I C A
d l r  palaczy tutek (g ilz )

A  L T  E S S E
M OKKA PEŁN O W ATK I 
Jako premja za 50 wieczek i2Sikr

z dobrej szosy am drogę polną, która nas pro­
wadzi nieco w  górę. W  połowie drogi do Kfar 
Schiller znajduje się koionja Żydów Jemeni-tów 
Wygnańcy ci z Amanu mieszkali nad jeziorem 
Kmeret przez kilka lat i tam dużo z powodu wa  
runków klimatycznych ucierpieli. Keren Kajemei 
dał grunta, a z funduszu Mannorka wybudowa­
no 100 domków schludnych dla 100 rodzin. Już 
krzątają s'ę Jernenici, uprawiają swe ogródki, 
pracują około plantowania pardesu wspólnego- 
Normalnie pracują u rolników w Rechowot.

W  aroaze wstępujemy 'do młodej kwucy pol­
skich Żydów. Kfar Schiller odstąpiła tym chalu- 
com 5 dunamów ziemi na lat 5, aż otrzymają 
ziemię od Keren Kajenet. Tymczasem wycho­
dzą na pracę najemną. Spotykamy awoch w  
szałasie przebywającycn teraz tam, zamhst 
przy pracy. Są to chorzy, z polecenia lekarza 
Kasy Chorych pozostali w  domu; c z y t a j ą ,  bo 
wszędzie w kwucach pierwszy mebel to szafa 
biblioteczna.

Zbiiżamy się do Kfar Schiller- Kolonia robot­
ników— chakiców. Przedstawiają mi byiego dy­
rektora, założyciela pierwszego hebrajskiego 
gimnazjum w  Białymstoku, który tutai jako w e­
terynarz 'doji krowy. Pan mecenas z Bostonu z 
żoną pracują w  pardesie, pani kuchenna jest by­
łą nauczycielką ze Lwowa, .pomocnicą pani Kia 
f te nowe i .  —  Pzry obiadzie sporo inteligentów, 
wszyscy n.emal z Polski, po największej części 
z lwowskiego.

Koionja jest w  trakcie samosiarczainoścl. Jel 
szcze pardes nie dak. dochodów. Traktor, który 
warczy jest ze spółki traktorowej z Reęhowot- 
Nowy dom tmeszikainy, dwupiętrowy, wedl® 
najnowszych doświadczeń zbudowany przed ro 
kiern Cysterna na wzgórzu pozwala na daleki 
widok Ziemia tej kwucy jest własuośh-ią Keren 
Kajemet. E&ndusze na zagospodarowanie dawał 
Keren Hajesod- Pierwszych kapitałów w7 sumie 
500 funtów które umożliwiły zaKirpno tej ziemi 
dla Keren Kajemet, dostarczyli pierwsi chalucim 
tci kolonji. Dopiero pózmiejsze wpiywy Keren 
Kajemet zezwoliły na kompletne przejęcie zAmi 
i zwrob chalucom ich 500 funtów. Tuż przebiegi 
granica prywatnego pardesu kupca A- z Tel- 
Aviv, który zdawał sobie sprawę, że można 
oprócz dochodowego handlu automob darni je 
szczo dobrze wyjść na plantowaniu pardesu 100 
dunamowego

jący swoje natężenie, swoje że tai: powiemy, 
zabarwienie, swoje ciepło uczuciowe zależnie 
od woli artysty. Głosem tym wyraża Schwarz 
i dumę nadczłowieka ze „Złotego łańcucha 
Pereca, który chciałby światu naszemu narzu 
cić charakter odświętny; i zwykłą tragedję cha 
zena, który stał się pijakiem, gdy mu umarła 
najdroższa jego córeczka; i pożegnanie stare­
go aktora żydowskiego, któremu się urządza 
henefis: i rozmowę trzech Żydów w bethami- 
draszu rozprawiających o Stalinie, Mussoli- 
n i i n i Hooeerze; i cichą radość świętego kraw 
ezyka z „Kidusz haszom" Asza... Boże czego 
Moriis Schwarz tym głosem i lą twarzą w y ­
powiedzieć nie potrafi! Zapominamy, że je­
steśmy w Starym Teatrze, że mamy przed so­
bą estradę, że stoi tam fortepian, przy którym 
siedzi nkompan ja tor p. Kogan, który od czasu 
<lo czasu rzuca kilka tonów, a zdaje nam się, 
że Siedzimy w teatrze, i że z zapartym odde­
chem śledzimy wzruszającą grę dużego ze- 
spoiu artystycznego na niezwykłym znaj­
dującego się poziomie. Dopiero potem, gdy 
wychodzimy z teatru, uświadamiamy sobie, 
żc /działał to tylko jeden człowiek, ale czło­
wiek len. to artysta niezwykły o fenomenal­
nej wprost skali możliwości artystycznych, 
które czekają tylko zaklęcia twórczego, by 
ujarzmić nas sweiu pięknem i silą swego wy-
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Miedzy republiką a murem eeSujrm
IrBandia przecie Amglis
niknęła na martwym więc na Zielonej YNy-pie haseł: ..republika" ■Sprawa irlandzka 

punkcie. Z iście brytyjską elegancją wymie­
nili wizyty członkowie obydwu rządów. Któż 
by pomyślał, że chodzi o odłączenie najbliż­
szego sąsiada Anglji od Brytyjskiego Impc- 
rjum? Z pobłażliwością starszego, wyrozumia 
lego przyjaciela poczynili angielscy ministro­
wie pierwszy krok* udając się we trzech do 
Dublina. Ku wielkiemu przerażeniu irlandz­
kich niepodległościowców, De Valcra rewizy­
tował rząd angielski w Londynie. Dublin za­
niepokoił się, przebąkiwano już o „zdradzie" 
de Valery, obawiano się ustępstw na punkcie 
przysięgi. Góra zrodziła mysz! O czein mówi­
li angielscy ministrowie z de Valerą, dokła­
dnie niewiadomo. Jedno tylko jest pewne: ża­
dnego porozumienia nie osiągnięto.

Nieprzejednani sinn-feii.iści nie kontentują 
się już odmową przysięgi; żądania ich sięga­
ją dalej, jako warunek nieodłączania się od 
Imperjum miał de Valera zażądać przyłącze­
nia Ulsteru do Wolnego Państwa. Ulsler pro­
testancki, skolonizowany przez Anglików, nie 
wchodzi w  skład Wolnego Państwa Irlandz­
kiego i pozostał wierny swej macierzy. Posta­
wienie dziś na porządku dziennym sprawy 
lllsteni równa się rozpętaniu nowej burzy.

Czy Anglja nie mogłaby poradzić sobie z 
Irlandją siłą zbrojną? To nie ulega wątpliwo­
ści, ale skutki pyrrhusowych zwycięstw, po­
cząwszy od czasów Waszyngtona, a kończąc 
na wojnie z Boerami, w której wyniku wolni 
Boeizy dziś decydują poniekąd o losach An­
glików —  wieloletnia praktyka imperjalisty- 
czna naliczyły synów Aibionu, iż lepszy jest 
spokojny podstęp od zbrojnego starcia. Sko­
ro więc Irlandja cieszy się niedwuznaczną 
sympatją Ameryki, skoro dziś wogóle nie 
czas na jakiekolwiek wojenne demonstracje, 
leniej „rozsadzić" sinn-feinistów od środka.

Praso angielska głosi urbi ct orbi, że odmo­
wa przysięgi na rzecz króla wymaga rozpisa­
nia nowych wyborów. Jeśli obie izby nie mo­
gą dojść do porozumienia w sprawie zasa­
dniczej, niechaj decyduje wyborca. Trudno 
już obecnie stwierdzić, wiele jest prawdy w  
pogłoskach o tem, że de Valera poprowadzi 
Wy boi y pod hasłem utworzenia wolnej i nie­
podległej republiki irlandzkiej. Nie jest to 
przy dzisiejszych nastrojach wykluczone, acz­
kolwiek przeciwnicy sinn-feinu kują z tego 
broń na korzyść anglofila Cosgrave‘a. Starcie

„przysięga na wierność królowi", w niema­
łym stcpinu decydować będzie o całości W iel­
kiej Brytan ji.

Alu, że obecnie najlepiej przemawiają ar­
gumenty ekonomiczne, przeto Anglicy w y j­
mują z zamuli za najgroźniejszą znpowiedż- 
ehcocie być samodzielni, mówią do nłćpodlc- 
gJnściowc., w, doskonale! Lecz jesli nic będzie­
cie należeli do Imperjum, to i was obowią­

zywać będą ola importowe!
Zbyteczne dodawać, że rolnicza Irlandjl. 

utrzymuje się niemal wyłącznie z eksportu 
| sw ej pri.ifR.iki ii ro lnej do Anglji. Wzniesienie 

nmru crhicui między Zieloną Wyspą a An­
ul jo pogrążą. loby lidami ję w otchłani najgroź­
n iejszego kiy/ysu. Gzy/ to nie jest najbar­
dziej w ym ow n y  argum ent dla przeciętnego 
obyw atela , który chcia łby glosować za repu­
bliką. ale nie chce stracić swego odbiorcy? 

i K on fc !on rjn  dom iń jów  brytyjskich w O l 
law ie  zluera się wkrótce. Tam omówione zo  
staną sprawy wspólnych granic celnych i po. 
I i 'y k i wwozowej. De Yalcra jeszcze nie o* 
świadczył, czy Irlandja weźmie w tej konfe< 
reneji udział —  i chciałby —  i boi się swyt. 
nieprzejednanych niepodległościowców.

— ' ■

Jadą< na w ycieczką b e dslcss  m ia ł g w a ra n to w a n a  p o g o d a  w se rcu : g d y  w eźm ie sz zt, 
.o b «, spora  h  k i  f  r i  au| r  ł  IC * l a b r  y k i  A . R C T H F ,  K r a k « 4

ifo łź  | | H  I  W  W  K  T  S  K  ulica S ław kow ska lO .

Pokój na Dalekim Wschodzie —  ale jak długo?

Dcwódea japońskich sił zbrojnych i nunuislrz chi iitki w  Szanghaju w  chwili
Czy pokój ten potr \va jednak diugo?

zawarcia rozcjiuu.

Likwidulcie akcią szeMowa!
Przesyłajcie pieniądze! Konto FSf C 485.859!

razu.
Potem dopiero przychodzi do głosu kryty­

cyzm, który powiada nam, że program jest 
nieco przestarzały, że poza jednym utworem 
Nadira („M łoty") nie dał nam ten wielki ak­
tor rytmu nowej twórczości żydowskiej. Ro­
zumiemy to jednak dobrze, ponieważ Schwarz 
chciał się nam przedewszystkiem zaprezento­
wać jako aktor, a cel ten swój w zupełności 
osiągnął. W iem y teraz, że Schwarz jest na­
prawdę jednym z największych aktorów, i je ­
dno marny tylko życzenie, by jaknn jprędzej 
znalazł dla siebie warsztat pracy, wrócił do 
teatru, odbudował swój Żydowski Teatr A r­
tystyczny i wzbogacał żydostwo i świat cały 
rezultatami energji twórczej, którą w stu pro­
centach jest naładowany.

Obok p. Schwarza wystąpiła śpiewaczka 
Metropolitan-opery p. Wola Philo, która śpie­
wem swym wzbudziła jaknajszczerszy entu­
zjazm publiczności. Piosenki odśpiewane 
przez tę fenomenalną śpiewaczkę o niezwy- i 
Ułej sile głosu sprawiły prawdziwą biesiadę 
arh lyeziią; nie dziwimy się też publiczności, 
która zmusiła wspaniałą artystkę do kilku 
naddatków. Zwłaszcza „Pieśń żydowska", ilu­
strująca radości życia żydowskiego, była 
prawdziwym popisem sztuki chazenowskiej

—  niejeden chazen mógłby jej pozazdrościć... 
Szaloną radość sprawiła pani Yiola Philo

Y io la  Philo

swą piosenką dorożkarską.
Idealnym wprost akompanjatorem jest p. 

Borys Kogan, świetny pianista, który poza- 
te:n z podziwu godną maestrją odegrał utwo­
ry kilku kompozytorów żydowskich.

Publiczność była zachwycona i nie chciała 
pożegnać się z Schwarzem; zamiast jednak 
naddatków wygłosił znakomity artysta krót­
kie przemówienie do publiczności, w Utórem 
dał wyraz swemu zdumieniu, że Kraków ży­
dowski go zbojkotował. Publiczności bowiem  
na sali było stosunkowo nie dużo. Schwarz 
oświadczył, że slvszal dużo o Krakowie, a 
(iiociaż mu odradzano urządzenia występu w 
Krakowie, jednakowoż do Krakowa przyje­
chał. Kraków' żydowski wystawił sobie na­
prawdę świadectwo ubóstwa umysłowego, 

j Przyjeżdża do nas jeden z najświetniejszych 
i aktorów naszych, człowiek teatru, którego
• śmiało porównać: można z Gronowskim i in­

nymi wielkimi budowniczymi teatru, a na 
! sali — panów mecenasów żydowskich, Jeka- 
j rzv i innych przedstawicieli inteligencji oraz 
| zydoslwa krakowskiego policzyć można na 
j palcach. Stawią się napewno, gdy przyjdzie 

jakiś aktor niemiecki lub gdy zapow ie swój w y- 
I step jakiś szmoncesowaly kawalarz. Snobizm 
I publiczności krakowskiej jest smutną ilustra- 
| cją naszego Krakowa... M. K.
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W leiirteKie „Festwochen“
(O d  naszego specjalnego wysłannika).

Wiedeń, 10 czerwca.
Wiedeńskie „FeStwiąilieii1- w peliHm |ą toku. 

najciokawszą jednak ich częścią jest narazie I. Mię 
dzynarodowy konktfrs dla skrzypków i śpiewaków 
Zgłosiło się przeszło 700 uczestników (500 śpie­
waków i 200 skrzypków) a musieli się oni wszys­
cy  poddać przedewszystkiem wstępnemu egzami­
nowi (selekcja) a tylko ci, którzy przez jedną z 
egzaminującch zresztą dość ostro komisyj otrzy­
mali aprobatę, mogą stawać do właściwego kon­
kursu. Część kandydatów otrzymała t zw. po­
prawki, t. zn. musieli po raz w tóry stanąć przed 
komisją, innych a limine odrzucano. W iększa 
część tych ostatnich jednak wnosiła pisemne proś­
by do komisji o ponowne dopuszczenie do egzami­
nu wymawiając się przeważnie niedyspozycją a 
znaczną cześć tych podań uwzględniono. Doszło 
nawet do tego, że niektórzy kandydaci' stawali 
przed komisją aż trzy razy.

Od wtorku odbywa się w dwóch największych 
salaeh koncertowych konkurs przed wielką komi­
sją. W  sali Musikvereinu stają śpiewacy przed ko­
misją, w  skład której wchodzą dyrektor wiedeń­
skiej opery państwowej Clemens Crauss jako prze 
wodniczący oraz pp; Marx, Cesare Nordio, Geor-

skonałe jednostki, większość jednak to narazie 
tylko niaterjał, domagający sjięj jefczeze dalszego 
kształcenia. Głosy wszystkie są na ogół bardzo 
piękne i godne uwagi.

W  pierwszym zaraz dniu konkursu bezsprzecz­
nie największy sukces odniosła p. Bożena Jaroń- 
ska z Warszawy, która tak bardzo porwała całą 
publiczność (konkursy odbywają, się publicznie), 
że obdarzono ją  spontanicznie, pomimo ostrego 
zakazu, burzą oklasków. Konkurs trwać ma po­
dobno do soboty, poczem natychmiast, bo już w  
poniedziałek ma się odbyć koncert laureatów.

Równocześnie odbywają się w Wiedniu atrak­
cyjne koncerty i przedstawienia operowe z tytu­
łu „Fcstwochcn“ . Opera państwowa wystawiła 
cały „R ing des Nibelungen“ Wagnera i zapowie­
działa m. i. dwa występy sławnego włoskiego te­
nora T ito  Scliipy. Miał on wystąpić pierwotnie w  
„Rigolet.to“  i „M anon", którą to ostatnią operę 
zmieniono potem na „Fausta , wkrótce jednał 
doniosl impresarjo jego dyrekcji opery, że p. Schi- 
pa nie w j’ stąpi w żadnej z tych oper . proponuje 
„MaTtę“ i „Łucję z Lammcrmooru“ . Tych dzieł 
opera wiedeńska nie ma chwilowo w repertuarze, 
a nie chcąc, nadaremnie zapłacić umówionego ho-

gescu, dr. Reitler, dr. Konta, Marja Jeritza, Sel- i norarjum (podobno 800 dolarów !), zgodziła się 
"  ^  urządzenie koncertu w teatrze. Po raz pierw-

I szy zatem od niepamiętnych czasów odbył się w 
j' wiedeńskiej operze państwowej zamiast przedsta­

wienia operowego, koncert. Zwabiona slawnem 
nazwiskiem publiczność przybyła do teatru, 
wprawdzie nie tłumnie, ale w znacznym komple­
cie i —  doznała po części rozczarowania. Okazało 
się, że p Schlpa posiada olbrzymią kulturę śpie­
waczą, że sztukę śpiewania opanowuje/ z najwyż­
szą maesteją, lecz że glos nie posiada już dosta­
tecznej świeżości, by porwać słucliaczj’ . Mały ten 
skandalik znalazł naturalnie też echo w  prasie 
miejscowej, która zarzucała dyrekcji opery nieu­
dolność, dyicJccja znuwu zwaliła w ofiejalnem o- 
świadczeniu winę nie dojścia do skutku występów 
Schipy w operze na impresarjów i t. d.

O wiele ciekawszym jednak by ł — o ile idzie 
o sensację —  koncert 1000 muzyków, urządzony 
w nowym, olbrzymim stadjonie wiedeńskim. T y ­
siąc bezrobotnych muzyków zebrał Jan Strauss 
(wnuk), bj oddać hołd genjalnjun swoim przod­
kom. Stworzył on orkiestrę, w skład której we­
szło: 455 skrzypków, 130 wiolonczeli i basów, 120 
fletów, klarnetów i t. p., 125 instrumentów dę­
tych blaszanych, 45 kotłów i 125 cytąr. Koncert- 
mistrzL-m tej gigantycznej orkiestry był 77-cio let­
ni prof. Hirschler, który grywał jeszcze pod dy­
rekcją sławnego Jana Straussa. Koncert odbywał 
się —  jak już zaznaczyłem —  w stadjonie sporto­
wym a  wszystko przypominało aolosalnością swo­
ją rekordowo wyczyny sportowe. Owych 1000 mu­
zyków graio z 60.00u arkuszy nut, które w wadze 
380 kilogramów sprowadzono specjalnie z Lipska,

ma Kurz-Halban, Manowarda, Mayr, Łucja 
Weidt, dr. Lieihammer, Duhan, Alwin, reż Wai- 
lerstein, L. Różycki, Lafite i ii. W  sali znuwu Kon- 
zeithausu odbywa się konkurs dla skrzypków a 
komisję tworzą pp. A. Rose (przewodniczący), 
Kus^wicki, Fitelberg, Erika Morini, Kubelik, Hu- 
bay, Dróla, Enesco i w., i. Do obu komisji naieży 
ex offo aranżer całego konkursu, właściciel biura 
koncertowego „Musica“  p. M. Rosner, któremu 
należy kilka specjalnych słów poświęcić. Myśl 
urządzenia konkursu zrodziła się w głow ie Rosne­
ra, on wszystko obmyślił i zorganizował, on za­
interesował i pozyskał stery miarodajne, on wresz­
cie przeprowadził propagandę i całą pracę przy­
gotowawcza. a obecnie jest duszą całego konkur­
su i niemal wszystkiem kieruje. W  sekretarjacie 
przy Sehwarzenbergplatz w  daw-nem kasynie ofi- 
cerskiem, gdzie się cały ruch koncentruje, urzę­
duje on przez cały dzień bez wytchnienia, służąc 
radą, albo też w razie potrzeby pociechą wszyst 
kim, a zwłaszcza uczestnikom pochodzącym z 
Polski, gdyż z nim mogą się oni najlepiej porozu­
mieć, bo —  po polsku. Dragim opiekunem grupy 
polskiej, złożonej z oKoło 80 osób jest tutejszy 
działacz społeczny, b. prezes „Strzechy*1 i innych 
towarzystw dr. B. Tenenbaum.

Przyznać trzeba, że konkurs skrzypków stoi 
pod względem artystycznym na poziomie znacznie 
wyższym, niż konuurs śpiewaków, ni ma bowiem 
wśród kandydatów ani jednego, któryby nie był 
skończonym już dzisiaj a co najmniej bardzo do­
brym skrzypkiem. Inaczej ma się rzecz z śpiewa­
kami. I  tu natrafia się dość często nawet na do-
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publiczności zaś naliczono „ty lko  G0.000 osób! j )y  
rygent Jan Strauss trzymał się starej straussow- 
skiej tradycji i bral częstokroć skrzypce do ręki, 
by grać wraz z orkiestrą walce lub polki. Ten si­
wizną już dziś okryty „wnuk“ przypominał, sto­
jąc na Wysokiem podjum, pomnik genjalnego Jana 
Straussa, ustawiony w tutejszym Stadtparku. Or­
kiestra odegrała programem objęte kompozycje, 
wśród których widniały Uwertura do „Nietope- 
rza“ , walc „G ‘schichten aus den W ienerwald“ , 
„An  dor schoncn blauen Donau“ i i. bardzo do­
bro i precezyjne, pomimo jednak tak wielkiej 
ilości wykonawców brzmienie orkiestry nie wzmo­
g ło  się tak bardzo zwłaszcza, gdy grały tylko in­
strumenty smyczkowe.

Zaraz następnego dnia zaprezentowano gościom 
inną wiedeńską specjalność a mianowicie cudow­
nie oświetlony ratusz wiedeński oraz koncert ze­
społu trębaczy z w ieży ratuszowej.

W krótce potem wprowadził nas w  sferę praw­
dziwej i bardzo poważnej sztuki sławny dyrygent 
Sorgoj Kusewicki, który stanął na czele wiedeń­
skich Filharmoników i zdobył olbrzymi, rzadko 
spotykany sukces. Jego nadzwyczajne zdolności 
dyrygenckie zabłysnęły w całej pełni i porwały 
nictylko całą publiczność, lecz taltźe starych, wy­
trawnych Filharmoników, którzy z mistrzem A r­
noldem Rosem na czele zgotowali znakomitemu 
dyrygentowi serdeczną owację, —  fakt zdarzają­
cy sio bardzo rzadko.

W c czwartek rozpoczyna się I. Międzynarodo­
wy Festiwal muzyki nowoczesnej, o którego prze­
biegu doniosę w następnym liście

ALFRED PLOHN.

FRANCISZEK WERFEL Ccpyright by „Renaissance* Stanisławów-Wiedeń.

Rodzeństw o Pascarella
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Autoryzowany przekład Leona Templera

Piacido uśmiechał sic w 
przyduwnip mu wyglądu (1

sposób suupiony, 
■iliwera, który 7.

przcjmosci słucha przestróg i rad niewidzialnych 
jakichś karzełków. P iaw ieże  zrastające się brw i 
Placida stanowiły jak gruby, pisarski znak pauzy. 
Nad tą „pauzą" jaśniało niezDyt wysokie czoło. 
Wątła postać jakby się wstydziła — w sposób 
dziwny — sama siebie. To  dawna, kochana twarz 
mówiła sobie Giacja tiw ożliw ic  w duszy .apew- 
110 poraź setny już. A le przeraziła sic znowu, kie­
dy. za chwilę myśli jej opanowało natarczywe 
spostrzeżenie: siary kochany „m cstro“

Piacido przestał przypatrywać się pustemu 
dziedzińcowi doinu:
. —  Czy wiesz Gracjo, w’ R io mówiłem sobie 
codziennie, że żyję na wygnaniu i że powrócę w 
ojczyste strony. A  teraz wydaje mi się rzeczą 
bardzo dziwną, z c  7. wygnania wróciłem  w w y­
gnanie.

—  Cóż to ma znaczyć Piacido, mój Boże?
— Nie gniewaj się Graja, nie pozt staje to w 

żadnym związku z tobą; dotyczy to mnie tylko.

co Wyprzedziłem sam siebm zbyt szybko; 
u- | duję już zadowolenia ani 1 0 Żwiązania.

nic znaj-

Ziiajuzicsz! Będę się o to starała dopóki żyć 
bedę.

— > ic lozumiesz mnie już zupełnie dokładnie, 
Giaja. To  ja sam nie znajduję zadowolenia. To  ta-

! ka laza życia. N iektórzy ludzie osiągają ją e<ldn- 
| j.ąc się rozmyślaniom, inni nie zamyślając się 
j wcale. Tobie powiem ezegc nie mogłem pow ie­

dzieć komu innemu. Utwierdzam się w przeko- 
! ranili, że Lauro umarł właśnie z powodu takiego 
| sianu. Nie mogło już zadowolić go życie połowi- 
! cznc ani horyzont pustkowia.
I Gracja wciąż, jeszcze dobrze nie pojmowała 
j brata. To, co w istocie rz e c zy  było przyznaniem 
I się do doskonałości, uważała za wyznanie słabo­

ści W rozgoryczeniu wskazała wielki przykład:
— Gdybyś był doświadczył, z jaką siłą ojciec 

znosił okropności w listopadzie, wtedy...
N ie pozwolił jej dokończyć zdania:
— Jestem niczcm w  porównaniu / ojcern. On... 

nie można tego wyrazić wcale,, on ma w sobie

coś radjoaklywnego, substancję nie eto zniszcze­
nia, czego brak nam. dzieciom. Dlatego promie­
niuje choć nie zdaje sobie sprawy 7. tego. Czy nie 
odczuwasz, że teraz w  okresie upadku promienieje 
bardziej niż kiedykolwiek przedtem? Upadek, to 
podłe słowo! On tylko oddala się. Już nie zajmu­
ją go drobnostki. Przeżyłem wiele nieprzyjem­
nych rzeczy z powodu ojca, ale jestem całkowi­
cie po jego slroiiie. Bo nie chciał zgodzić się, że­
by panoszyło się to, co miale, co wchodzi w kom­
promisy. Uświadamiałem to sobie coraz więcej 
tam, zn morzem. Uważaj mnie za głupca ale 
mysi o 111111 dodaje mi sit, żeby nie być z siebie 
zadowolony, a jednak żyć! Nie mogę go naślado­
wać. Droga moja jest uciążliwsza, świadomość! 
Zniszczyć muszę w sobie wszystko co zniszczyć 
można.. Zresztą, Graja, czy naprawdę przepisa­
łaś wszystko co znalazłaś w mojej szufladzie?

— Ach Piacido. niejedno przepisałam nawei 
dwa, trzy razy. Widzisz, to były te godziny, które 
mnie zachowały przy życiu.

— A więc przypominasz sobie może również 1 
tę niedorzeczną przypowieść o greckim gościń­
cu.

— Tak, naturalnie! Tylko gospody i zajazdy, w 
których staje się gościną, zamiast iść naprzód.

— A  w ięc teraz rozumiesz mnie już doDrze. 
Zdaje mi się, że stanąłem właśnie na tym go­
ścińcu.

— Ale pójdziesz naprzód, Plueido locfaaujr, mu-
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Ezy Lczanna przyniesie rozwiązanie?
Droga do Lozanny prowadzi przez (e  

Zadaniem konferencji lozańskiej winno we­
dle układu 6 mocarstw, zawartego jeszcze 12 
lutego br. być ustalenie trwaiego uregulowa­
nia spraw wspomnianych w raporcie bazylcj- 
skim. jak również niezbędnych zarządzeń dla 
zaradzenia innym sprawom gospodarczym i 
finansowym, które spowodowały lub mogą 
przedłużyć kryzys, przez który przechodzi 
świat. Wynika więc z tego dokumentu pod­
pisanego przez Francję, Anglje, Włochy, 
Niemcy, Belgję i Japonję, że program konfe­
rencji lozańskiej obejmie sprawę odszkodo­
wań w  związku z długami wojennemi i inne 
zagadnienia niewymicnione i nieustalone.

Sprawa odszkodowań łączy się ściśle z spra 
wą długów wojennych. Sprawa długów wo­
jennych nie może być załatwioną bez zgody 
wielkiego wierzyciela, jakim są Stany Zjedno 
czone, Stany7 Zjednoczone nie biorą udziału 
w  konferencji lozańskiej. Nie wysyłają nawet 
na tę konferencję swego obserwatora. Ale 
Ameryka skłonną byfaby przedyskutować 
sprawę długów wojennych, gdyby Europa 
wykazała, że posiada dość sił moralnych i du­
chowych, aby umożliwić swoim narodom spo­
kojne wyżycie się. Hoover stawia to jako 
warunek skreślenia długów wojennych. Zgo­
dziłby się na odpisanie długów', jeśli Europa 
Wprowadzi cgianicznie rozbrojenia.

Konferencja rozbrojeniowa gubi się w dy­
skusjach technicznych i nie dochodzi do kon­
kretnych rezultatów. MacDonald zatrzymał 
się w  drodze do Lozanny w  Paryżu i tam zda­
je się doprowadził do kompromisu z Herrio- 
tem w  sprawie i zbiojeń i rozejmu politycz­
nego, chcąc w  ten sposób spełnić warunek Do­
stawiony przez Amerykę, bo tylko wtedy mo­
że kwestja reparacyj znaleźć rozwiązanie.

Nie ulega kwestji, że Lozanna nie da defi­
nitywnych rezultatów w  sprawne długów mię­
dzysojuszniczych, gdyż trudno wierzyć, aby 
rząd waszyngtoński zdobył się na ostateczną 
decyzje w  tej sprawie przed wyboram. nowe­
go prezydenta. Ale gdy mimo to stara się 
MacDonald znaleźć rozwiązanie w sprawie 
rozbrojenia, czyni to dlatego, bo chce umożli­

wić Hooverowi przygotowanie do rozwiązania 
problemu długów7 wojennych a ponadto prze­
konany jest, że pomyślny wynik narad gencw 
skich umożliwi mimo enuncjacji, o wznowie­
niu z dniem t lipca spłaty procentów i amor- 
lvza«ji długów wojennych, zgodę rządu ame­
rykańskiego na to, by w chwili ustalenia ino- 
ratorjum dla Niemiec, nie żądać od swych 
dłużników europejskich spłaty długów.

W  tym w7ypadku byłaby obecna konferen­
cja tylko wstępem do dalszych narad w spra­
wie ostatecznego zlikwidowania problemu dłu 
gów, zlikwidowanie mogłoby nastąpić dopiero 
po objęciu rządów7 przez nowowybranego pre­
zydenta amerykańskiego tj. w roku przy­
szłym.

Ale sprawa długów7 wojennych nie slanow: 
jeszcze jedynej przyczyny obecnego kryzysu. 
Polityczne długi stanowią tydko jeden roz­
dział wielkich politycznych zagadnień. Życie 
gospodarcze załamuje się pod ciężarem tysię­
cy7 nierozwiązanych pioblemów. Niema kraju, 
któryby nie cierpiał z powodu ciągłego odra­
czania istotnego rozwiązania. Nawet bogate
kraje, niezadlużone zbytnio, gonią resztkami 
Całe gospodarstw7o światowe żąda rozwiąza­
nia problemu wymiany7 kapitaiowej i- towa­
rowej. Mylą się niektórzy7, gdy sądzą, że ur.ja 
nad lunaiska bełaby jakicmś rozwiązaniem. 
Myślano że w Lozannie przystąpi się do usu­
wania przeszkód w handlu międzynarodowymi 
że się usunie trudności gospodarcze.

Tymczasem właśnie z powodu rosnącego 
kryzysu postanowiła Anglja zwołać konferen­
cję Imperjum do Ottawy. Niektórzy Anglicy 
spodziewają się na rniądży imperjalnej konfe­
rencji w  Ottawie znaleźć rozwiązanie swoich 
trudności gosjiodarczycH. Spodziewają się 
stworzyć w Ottawie blok gospodarczy Impe­
rjum angielskiego, by polem imieniem zje­
dnoczonego i jednolitego frontu między impe- 
rjalnego wystąpić do perlraklacyj z innemi 
państwami w sprawie handlu międzynarodo­
wego.

Anglja nie ma czasu, by długo siedzieć w  
Lozannie .bo już w  lipcu zbiera się w Otta­
wie konferencja międżyimperjalna, która ży-

aisz iść naprzód!
Zacisnęła dłonie w  pięści jakby siła mięśni po­

wieść zamierzała brata do celu:
— N ic nie powinno odwracać twojej uwagi a- 

ni przeszkadzać ci. Żaden zawód, żadna troska. 
Wszystko to musimy omówić. Ach, zamało zr.asz 
jeszcze Artura. Artur to bohater Uwolnił ojca z, 
v  ięzienia. Dla A ilu ra  niema nie niemożliwego. U- 
pizatnie ci z drogi wszystkie zapory, żebyś od­
tąd poświęcić mógł się już tylko dziełu swojemu.

Placido śmiał się przebiegłe:
—  Zdaje nu się, że chcesz wywrzeć wpływ  na 

Artura, żeby z ulicy zwabił mnie do restauracji 
z wygodami.

Gracja niesłusznie w  zdaniu tern dosłyszała się 
powątpiewania w  siły ukochanego.

— O, nie znasz Artura. Posiada w sobie wszyst­
ko, czego brak lobie, tak jak ty posiadasz wszyst­
ka czego brak jemu. A jednak jesteście do siebie 
podobni niezwykle, przysięgam ei. Placido ko­
chany!

Kivdy rozmowa dotarła do tego miejsca, zapu­
kał ktos do drzwi. Jakby na zawołanie wszedł 
właśnie Artur Oanipbeli. Czekał już zresztą prze­
szło godzinę w saloniku, me mając odwagi wejść 
do pokoju Plaeida:

- Wybaczcie, nic chciałbym wam przeszka­
dzać, ale to bardzo ważna sprawa. Proszę cię 
bardzo nic gniewaj się na mnie Placido...

Brat Gracji przysunął srz--ic  CłSnpncIlowi.
— Nie będę się aa ciebie gniewał nigdy, Artu­

ra*.

Campbell odsunął krzesło ostrożnie. Była to o- 
zuaka uszanowania, kbóreg- człow iek 45-letni nie 
mógł przemóc na sobie wobec 2l-letnicgo mło­
dzieńca. Polem wyznał Artur, zacinając się w  po­
czuciu winy;

— Ja mianowicie... bardzo to zuchwale że tak 
postąpiłem... W iersze twoje i szkice dałem do 
przeczytania A ido Biigettiemu. Gracia w ie o tern. 
Bugetti jest lu podobno autorytetem w sprawach 
literackich, ale me muszę ci tego ^hyba dopiero 
opowiadać. To  mój przyjaciół. P ized  dwiema go­
dzinami dostałem od niego tę oto kartkę:

Artur partoląc przeczytał swoim gardlano- no­
sowym akcentem osnowę karty: jakby wyraźn iej­
sze odczytanie tekstu przyczyniało mu zbyt w ie ­
le kłopotu, bo tak natrętnie poparcia udzielał i 
wtrącał się w wewnętrzne spraw7} 7 włoskiego pi­
śmiennictwa:

„Piszę dzis do pana, kochany7 panie Campbell, 
w największym pospiechu. Utwory młodego Pla- 
rida Pascaielli zajęły mnie żywo. Ten niezwykły 
człowiek nielylko, ze ma wieit ie zalotności; ale 
jest — co zdarza się już zadziej — swoistą indy- 
wiouainością, którą stanowczo należy popierać. 
Proszę odwiotną pocztą donieść mi c zgodzie au­
tora, a w iersze i lilozoficzne notatki jego o g ło ­
szę najpierw w niojeni czasopiśmie, r: riotem w 
fornne książkowej, lizeezy te z pewnością zysKa- 
ją rozgłos. Bo ten scisły, powiedziałbym — pół­
nocny niemal ton w połączeniu z południową su- 
towością formy iw wierszach; jest u nos czemś 
nowem*. d. n.

wiej w danej chwili, gdy cały świat przeszedł 
do polityki protekcjonistycznej, interesuje .Wifell 
ką Brytanję niż Lozanna. ^

Anglja spodziewa się, że po Ottawie bę­
dzie mogła na światowej konferencji, zwoła-* 
nej z jej inicjatywy do Londynu, przystąpić1 
do współpracy z innymi krajami w  sprawi© 
problemów gospodarczych. Anglja nie chciała; 
się zgodzić, bv natychmiast po Lozannie od-7 
była się światowa konferencja londyńska. —  
M ierzą bowiem niektórzy angielscy politycy 
że uda im sic w pilaw ie stworzyć obszar go­
spodarczy w sobie zamknięty z jednolitą w a ­
lutą i z preferencjami celnemi. \Ytedv stano­
wisko Anglji jako partnerki będzie na świa­
towej konferencji londyńskiej o wiele silniej­
sze niż dotychczas.

Wiadomo, że niektóre kraje niechętnie się 
patrzą na now;j próbę angielską, twierdząc, 
żc Iinperjum angielskie jako zamknięty w so­
lne obszar gospodarczy powiększy trudności 
gospodarcze świata i uniemożliwi wolną w y­
mianę towarów, bez której niema rozwiąza­
nia i wyjścia z kryzysu.

Niewiadomo jeszcze, czy niektóre państwa 
należące do Imperjum angielskiego zaakcep­
tują plon rządu londyńskiego, czy dla pew­
nych chwilowych nawet korzyści związą się 
tak z Anglja. aby7 nie mogły kbrzystać z na­
darzających się sposobności handlowania z 
innymi krajami. Dlatego trudno przepowie­
dzieć, jakim etapem w próbie złagodzenia o- 
beenego kryzysu będzie Ottawa.

Ale jedno już jest dziś wiadome, że Lozan­
na nie przyniesie rozwiązania, że nawet pro­
blem długów międzysojuszniczych zostanie 
odroczony, luna jest rzecz, że ciągłe odracza­
nie komorencyj, mnoży tylko trudności, ale 
z tein, zdaje się, nie liczą się niektórzy pro­
wodyrzy narodów.

-o§o-
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W  st rawie walonego 
ooctetftu obrotowego

Związek Izb Przem ysłowo- Handlowych w  o- 
1 ’inji, skierowanej do Ministra Skarbu w  sprawie 
scalenia podatku od obrotów cukrem oświadczył, 
że uproszczenie stosunków wymiarowych, które 
mc być wynikiem scalenia nie da 3ię w  pełni o- 
siągnąć, o ile  scaleniem obejmie się ter lub inny 
artykuł danej branży, np. cukier, zamiast szere­
gu artykułów stanowiących gros obrotu danej 
gałęzi uandlu, w danym wypadku gaięzi spożyw­
czo- kolonjalnej. Nadio przyjęty sposób rea liza­
cji scalanie podatku powoauje, że płatnicy repre­
zentujący handel będą opłacać od uieklórych ar­
tykułów podatek obrotowy w  form ie scalonej, a 
od innych wtdłus indywidualnego bądć iy c z «łto  
v» ego wymiaru, co niejednokrotnie spowoduje po­
dwójne opodatkowanie.

W sprawie wysokości s ta rk i podatku Związek 
Izb oświadczył, żc nie może ona przekraczać 3 
prcc. oraz, że 2ryczałiowany podatek obrotowy 
pev. inien by7ć zmniejszony o udział obrotu cu­
krem w  ogólnym zryczałtowanym obrocie.

Ulgi dla przedsiębiorstw 
letniskowych

W miejscowościach letniskowych powstaje w  o- 
ktcsic letnim zazwyczaj szereg przeusiębiorstw, 
obsługujących ludność przyuywającą na czasowy 
pobyt. Przedsiębiorstwa takie, mimo, iż w i a do­
mem jest, że będą istniały 3— ,"> miesięcy, musz i 
wykupywać roczne świadectwa przemysłowe. 
Wysokość opłaty takiego świadectwa jest oczy­
wiście za wysoka dla przedsiębiorstwa pracują­
cego mruej niż pół roku o ia z sprzyja ona prowa­
dzeniu przedsiębiorstwa wrgóte bez świadectwa 
przemysłowego w  sposób anonimowy, wskutek 
czego przedsiębiorstwa opłacające w łaściwe św ia 

; dectwa są narażone na nielojalną konkurencję, 
j Wobec tego Izba Przemysł 3 ko-  Handlowa w 

Warszawie zwróciła się do Ministra Skarbu Z 
prośbą, aby zechciał skorzystać z uprawnień a t.



gż ustawy o podatku przcnyslowyin 1 zezwolił 
Ha prowna/.cnie w miejscowościach letniskowych 
pi z. dsięljaosl w i ■: 111 d i u Lownrowu^n, zakładów 
dla sprzedaży napojów chłodzących, hoteli, poko- 
jow  umeblowanych, pensjonatów, aptek i przed­
siębiorstw kinematograficznych na podstawie 
półrocznych świadectw przemysłowych, o ile 
przedsiębiorstwo powstaje w danej m iejscowo­
ści po 1 kwietnia. Ważność takich świadectw u- 
pływałaby w  6 miesięcy po ich wydaniu.

Cudzoziemcy kupuje domy 
w Polsce

Od pewnego czasu zau.yażono na term ie P o l­
ski ciekawe zjawisko.

Oto w  Warszawie, Lodzi, Poznaniu. Krakowie. 
Lublinie i Lw ow ie  zawarto szereg tra izakcyj 
sprzedaży domów, pizyezeni kupującymi byli cu­
dzoziemcy.

Ma się w  danym wypadKU do czynienia ze zja- I 
wiskiem, przypominająccm okres z przed kilku 
lat, kiedy kupowano domy zagianicą w liczbie 
wyjątkowo wielkiej.

Kupowanie domów odbyw i się za pośrednic­
twem kilku agentów, którzy pośredniczą w  tych 
sprawach.

Dodać należy, że kupowane są tylko domy w ie l­
kie, rentowne w  dzielnicach faegatszych.

Domy, posiadające drobne mieszkania, z któ­
rych eksmitowanie mieszkańców nie jest możli­
we, nie znajdują chętnych nabywców.

Zjawisko kupowania dom óy w  Polsce tłuma­
czy się tern, żc kapitał obcy szuka tą drogą ren­
townej lokaty, co przy obecnie rażąco niskieb ce­
ni ch realności przychodzi szczególnie łatwo.

Doniosła konferencja 
w sprawie terminatorów 

rzemieślniczych
Według obowiązujących przepisów o zatrudnia­

niu kobiet i młodocianych wszelkie bezpłatne za­
trudnianie młodocianego względnie wszelkie po­
bieranie opłat za naukę jest wzbronione Rada Izb 
Rzemieślniczych wystąpiła o wniesienie popraw­
ki do tego rozporządzenia, któraby wyłączyła u- 
czniów rzemieślniczych. Uczeń rzemieślniczy sta­
row i odrębną kalegorję. Wstąpienie do terminu 
jest często uciążliwe dla majstra. Uczeń zaniir. się 
n; uczy piacownć niszczy materjał i narzędzia. To  
też pobieranie opłat za naukę stanowi pewien 
zwrot kosztów nauczania. Pozalem zakaz zatru­
dniania bezpłatnego uczniów może się przyczynić 
do zupełnego zniechęcenia majstrów do przyjmo­
wania terminatorów.

Sprawa ta była teinate n rozważań specjalnej 
narady, jaka się odbyła w  min. przem i handlu. 
Przedstawiciele Rady Izb Rzemieślniczych wska­
zyw ali na konieczność wydania dodatkowych za­
rządzeń.

Dowiadujemy się, że niektóre rady Izb Rze­
mieślniczych będą uwzględnione.

Pomtdory...
Ponoszono niedawno, o zmonopolizowaniu im- 

poitu cebuli do Polski przez jednego importera. 
Natomiast inni importerzy zostali w znacznym 
s‘opniu upośledzeni przez władze regulujące przy 
wóz. Importer uprzywilejowany otrzymał prawo 
'• wozu 50 wagonów przez Trjest, podczas gdy in­
ni musieli sprowadzić cebulę egipską na Gdynię.

Obecnie dowiadujemy się, że ruchliwy importer
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„Fetteracja nrutlunajsha”
(d) Onegdaj odbył się w  sali Klubu Prawników  

odczyt p. min. dra Karola Badera, b. posła pol­
skiego we Wiedniu, nt. „Federacja Naddunaj„ka", 
urządzony staraniem Stowarzyszenia Polek z 
Wyższem Wykształceniem. Mimo, iż projekt fede- 
i acji naddunajskiej zrodzi! się na tle wyDitnie go- 
spodarczeni, a mianowicie katastrofalnej sytuacji 
gospodarczej krajów  naddunajskich, w szczegól­
ności zaś Auslrji, Kumunji i W ęgier, nadał p. min. 
Bader swemu odczytowi charakter wyłącznie po- 1 
lityczny, zleaka tyłka dotykając spraw gospodar­
czych. Zdaniem p min. Badera projekt p. Tar- 
dieu'go oparł się na fałszywem założeniu polily- 
cznetn, wkraczając nieświadomie w sferę polity­
cznych tendencyj niemieckich. Niemcy bowiem, 
podubnic, jak z wielkim tupetem wysuwają na \ve- 
\\ nątrz iia -la czystości rasowej, tak na froncie 
zew nętrznym operują z niesłychaną zręcznością 
progiamcin „Giossraumwirtschaft". Niemcy nie 
cucą się wyrzec swych marzeń o hegemonji go­
spodarczo politycznej nad Europą środkową pra- 
g i ąc w  państwach bałkańskich i nadbałtyckich u- 
g i ntować swoje wpływy i wyelim inować czyn­
nik francuski. W  tym wypadku mielibyśmy do 
czynienia z czterema strefami wpływów gospo- 
darozo- politycznych, a mianowicie z Jednej strony

„N O W Y  D ZIEN N IK " n e d z id a  19. V| 1932

korzystający z niezwykłego poparcia sprowadzać 
będzie do Polski pomidory.

Nie lizcba zupełnie dumpingu obcego, hy nlrii- 
dnić sytuację rolnictwa Wystarczą posunięcia 
min. przem i hanuiu. Pom idory stanowią artykuł 
produkowany ostatnio w Pols -e w ogromnych ilo­
ściach. Sprowadzanie tego artykułu z zagranicy 
przyczyni się tylko do pogłębienia kryzysu w  rol­
nictwie.

—  oao — ■

J W K y f A l  0GRŚNIC2 NA 
Likwidacja wielkiego banku 

s m e r y k e ń i k l ć o o
W ielka nowojorska instytucja finansowa Lec 

lligginson et Co. została zlikwidowana. Firma 
Lee lligginson istniała od 85 lat i dopiero w  zw ią 
zku z aferą Kreugera, którego operacje finanse, 
w e w  dużej mierze popierała, popadła w  trudno­
ści finansowe. Agendy lej firmy przejmie specjal­
ne towarzystwo amerykańskie, do którego przy­
stąpi prawdopodobnie również i J. P. Morgan.

Koniec odpływu Uova 
yp Stsnóv 7̂ ’c-dn.?

Odpływ złota zc Stanów Zjcdr, trwający od 
szeregu miesięcy i przysparzający największe tro 
ski amerykańskim sferom finansowym, został o- 
slalnim transportem złota ze Stanów w kwocie ; 
55 miij. doi. prawdopodobnie zakończony. Suma 
la stanowi bowiem resztę złota francuskiego w  
Stanach Zjedn. W  ostatnich miesiącach odpłynęło 
zc Stanów Zjedn. ogółem 2,3 miljarda doi,

Nowe pokłady naftowe 
w  R o s i )

Na ostatniej konferencji Akademji Umiejętności 
w Moskwie omawiano sp awy nowych pói nafto­
wych. Chodzi w  tym wypadku o pola naftowe o 
zdolności produkcyjnej 100 miljonów tonn i pokła­
dy około -100 miljonów tonn w  okolicy Bakszira : 
Uklyńsk. Eksploatacja może być natychmiast po­
djęta.

Nowy monopol 
w NietrtCketttf

Zarząd kolei niemieckich wystąpił do rządu z 
prośbą o powierzenie mu monopolu przewozu to­
warów. Na mocy tego monopolu miałyby koleje 
niemieckie wyłączne prawo zarobkowego prze­
wozu towarów. Akcja kolei niemieckich skiero­
wana jest przeciw  rosnącej konkurencji samocho­
dowej.

Zwrot w polityce handlowej 
Francii

Fiancja przyznała ostainio zainteresowanym 
czynnikom amerykańskim prawo do brania u- 
działu w  ustalaniu kontyngentów wwozowych ze 
Stanów Zjednoczonych. Dotąd jedynie Niemcy — ■ 
za pośrednictwem powołanych swego czasu mic- j  

szanych kon.isyj sludjów współpracy gospodar­
czej ubu krajów  — mogły oddziaływać podobnie 
na francuską politykę nandlową.

Zwrot w  polityce handlowej Francji — która 
dotychczas ustala autonomicznie kontyngenty 
ww ozow e — idący w  kierunku konwencyjnego u- 
stalania tych kontyngemów, winien być cory- 
clilej przez nas wykorzystany.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej, z drugiej 
sliony Rosja wraz z częścią azjatycką, z trzeci;; 
strony Anglja ze swem imperjum, z czwartej zaś 
strony — in statu nascendi — wymarzona przez 
Niemcy „Mitteleuropa" pod protektoratem N ie­
miec.

P io jek t p. Tardieu‘go zmierzał naturalnie przc- 
dt wszystkicm w  kierunku unicestwienia myśli 

schlussowo.j1', drogą włączenia Austrji do ob­
szaru celnego, bez udziału Niemiec.

Wprawdzie polska uiyśl polityczna orjentowala 
się początkowo raczej w kierunku „Ansehlassu" 
Austrji do Niemiec, uważając, iż Anschluss ten 
smrowitby objekt knmpenzacyjny, odciągaj' ’y 
niemiteką myśl polityczną od lrssej granicy za­
chodniej, jednak i:-stopnie nrjentacja polska zmie 
nila się w kierunku popaicia inicjatywy francu­
skiej.

W dyskusji zabierali glos pp doc di Schmidt, 
oraz prof. Jan Dąbrowski, przyczcm doc. dr 
Schmidt słusznie zaznaczył, iż bez udziału N ie­
miec federacja naodunajska byłaby tworem zupel 
nie niezdolnym do życia, z ;  względu właśnie na 
to, iż Niemcy jako największy w Europie rynek 
zbytu dla płodów lotniczych pozostałyby poza na- 
v lasem federacji. A państwom naddunaiskiin 
chodzi wszaK jedynie i wyłącznie o chłonny ry ­
nek zbytu dla produktów rolniczych.

Zebianiu przewodniczył b. minister p. Madejski.

Słr. 9

E A B K  A
Dr. Helena Schajer-Ehrliciiowa
ordynuje jak w latach ubiegłych we willi „ANtKLA*-

Dr. H EN R YK FR EU N D LIC H
ordynuje c a ły  r o k  1392kr

w chorobach wewn- i kobiecych

K RYNICĄ -  wilia „M AKJA,.
AkJWOKAT

Br. UD M I
prowadzi kancelarje w  Krakowie,

ul. Sfradom I. 25. I. p.
Telefon Nr. 122-52.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

bL p. Leopolda Felikst. nieodżałowanego Męża 
i Ojca a w  szczególności W . Państwu W. Tep- 
perom za okazanie dobrego serca i troskli­
wości i zajęcia się pogrzebem składają ser­
deczne Bóg zapiać
sotk W dow a i córki

Podziękowanie.
WP. Dr. Sandhausowi w Dębicy i IV . Dr Mahlerowi

lek. szpitala żyd. w Krakowie za trafnie postawioną 
diagnozę — WP. Dr, Schankerowi chirurgowi w Kra 
kowie za szczęśliwe przeprowadzenie skomplikowanej 
operacji ropnej oraz WP. Dr. Steinbergowi ginekolo­
gowi za przeprowadzenie porodu, składamy tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie

Abrahamowie iłlal llerowie, Dębica

PODZIĘKOW ANIE.
JWP. Drowi ADOLFOWI SCBW ARZBARTOW I
specjaliście chorób uszu, nosa i gardła za zręczne 
wykonanie ciężkiej operacji i bezinteresowne leczenie 
składam serdeczne podziękowanie 
8tSg Chalm Lelbler

Frania Tyrasówna Samuel Landwirtii
Kraków Kamyk

16 i 4kr zaręczeni w  czerwcu 1932 r.

L IS T  SPO RTO W Y Z TARNO W A.
Dni świąteczne były należycie wysyskane. N ie­

mal wszystkie gałęzie sportu doszły do głosu.
Samson świecił triumfy na całej li-nji. Drużyna 

męska hazeny rozegrała zawody z drużyną Ju­
trzenki w ygryw ając mecz 9:0. N iegorzej wyszła 
drużyna żeńska pokonawszy przeciwnika w  sto­
sunku 5:1.

W  mistrzostwach piłki nożnej ma Samson dal­
szy sukces do zanotowania w wygranej 3:0 nad 
Czarnymi. Mniej szczęścia miała Z. M. S. pono­
sząc dotkliwą klęskę 3:0 z Metalem.

Sekcja gimnastyczna wznowiła swą działalność. 
Ćwiczenia odbywają się na wolnem powietrzu na 
boisku.

Sekcja kolarska zrobiła swój pierwszy krok 
wycieczką do Pilzna. Planowane są dalsze- w y­
cieczki jakoteż udział w wyścigach lokalnych.

Nowo utworzona sekcja turystyczna rozw ija 
się dobrze. Na najbliższy program złoży się O- 
prócz królszych wycieczek dwudniowa wycieczka 
autobusem do Pienin i statkami wzdłuż Dunajca.

Kalendarzykiem K O ŹLA  onjęty dzień sprintu 
odbędzie się w  sobotę 18 bm. na bieżni Samse"1' 
Zawodami kieruje sędzia zwiazk. p. Beich.

W Samsonie została utworzona sekcja cięż.Nł 
atletyczna. Chwilowo uprąfyiany będzie dział wa­
gi wszelkiego kalibru. Ochotników zgłosiło sir 
kilkunastu. Treningi z przyrządami rozpoczynają 
się w niedzielę.

Wzorem lat ubiegłych zawiązał się i w br. ko­
mitet półkolonij wakacyjnych dla dziatwy szkolnej 
P lace przygotowawcze rozpoczną się wkrótce.

Turniej tenisowy klubów żydowskich o mistrzo­
stwo Polski pod egidą W. Z Makkabi odbędi ie 
się na kortach tenisowycn Samsonu w czasie od 
13—15 sierpnia i będzie inauguracją uroczystości 
jubileuszowych z okazj’ 20-lecia. Z- F
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W ielka ob ław a  na traga rz , 
w  W a r s z a w i e

Z W arszawy donoszą:' W  czwartek od godzi 
ry 0 rano do 1 popołudniu dzielnice Powązkow­
ska i Muranowska, plac Kcrcclcgo, lla le  M irow ­
skie, Żelazna Brama i Grzybów były widownią 
u nsowych obław na tragarzy.

Obławy odbywały się po uprzedniem zaniknięciu 
biam w  sąsiedztwie, przyczem zatrzymano wszy­
stkich tragarzy z placu Żelaznej Bramy i b i l  
Mii owskich, jak również ze składów węglowych. 
Zatrzymanych przewożono do policji politycznej 
w wozach ciężarowych, lub eskortowano icli p ie f 
szo w  g r  ipach po 50, 00 ludzi, tworzących nisz wy 
kłe widowisko dla przechodniów.

Podwórze, ratusza zapełniło się tłumem, który 
obliczano na około 1000 ludzi. Wśród nich znaj­
dowało się również wielu członków zw iązków  
zawodowych.

Powodem obławy w  dzielnicy Muranowskiej i 
Powązkowskiej miała być groźna awantura, któ­
ra wybuchła w  środę w składzie skór O. Browa­
ru (K i anciszkańska 20).

Jeden z pracowników tego składu strajkował 
od dlu/szego czasu z powodu zmniejszenia pensji
0 5 zl, a kiedy wreszcie zmuszony był zjaw ie się 
do praiy, szef nie chciał go przyjąć z powrotem
1 odmówił wypłacenia trzymiesięcznego wynagro 
dzeiiia.

W od]rOwieKzi na to nastąpiła blokada sklepu. 
W e środę przybywający do składu po skóry szewc 
Klcszczyński podczas scysji z blokującymi skład, 
Vżył rewmlweru. Na odgłos strzałów przybyła po 
licja i rozejrzawszy się w  sytuacji, postanowiła 
zatrzymać pracownika, który stał się powodem 
blokady, jak również ouszukać tych, którzy brali 
w  niej udział. Pracownika składu nie zastano w 
domu i nic udało się go odszukać, natomiast w  
związku z tą sprawą zatrzy nano 30-Ietniego Me- 
nachema SzlaDholca, zatrudnionego w sklepie 
Jakowa L itwaka (Sienna 8).

Obława w  Halach Mirowskich nastąpiła nasku- 
tek utarczki między tragarzami a handlarzami 
owoców, którzy odmówili płacenia taksy 30 
groszy od koszyka z owocami, a 15 groszy od 
koszyka z truskawkami i otrzymali w  zatargu 
z tragarzami poparcie ze strony „Iraków ", gdyż 
naogół handlarze owoców należą do związku bc- 
besowskicgo. Echem tego zatargu miała być o- 
bława na tragarzy.

Aurzllw e obrady Związku  
aktorów  żydowskich

Związek aktorów żydowskich w  W arszawie 
znajdował się od szeregu lat pod formalną dykta­
turą i ty ran ją niejakiego Juwilcra, eks-bundowca, 
który jako „dyrektor" Związku, gospodarką swą 
doprowadził Związek do kompletnej ruiny. Ju- 
w ile r cieszył się „wysoką1 protekcją i gdy nare­
szcie został przed paru miesiącami napędzony, 
przybyła do lokalu Zwia.zku policja, która orze­
kła, że ma on nadal „urzędować". W  tych dniach 
obradował pod przewodnictwem znanego artysty 
M orewskitgo zjazd artystów żydowskich. „Dzia­
łalność" p .luwilera spotkała się z druzgocącą kry 
tyką. W  toku dyskusji zaszedł dramatyczny mo­
li cni. Oto jeden z artystów Klein zerw ał się w  
pewnym rromencif z miejsca i drżąc cały ze wzru 
szenia, rzucił pod adresem zebranych rozpaczliwy 
ckrzyk: Pamiętajcie, żc jeżeli wybierzecie znójv 
do zarządu tego, co nas doprowadził do ruiny, 
ja padnę ofiarą... odbiorę sobie życ ic .. nie mogę 
już patrzeć na to, co się u nas dzieje...

V\ wyniku porozumienia między wszystkiemi 
g.-mpami Zjazd uchwalił rezolucję stwierdzającą, 
ze gospodarka w Związku była fatalna, że sza­
fowano lekkomyślnie funduszami instytucji, co 
musiało w konsekwencji doprowadzić Związek do 
sianu katastrofalnego.

\\ związku z ostatniemi wydarzeniami na te­
renie organizacji Zjazd polepił w sposób jaknaj- 
bnidziej osicy te metody postępowania, które 
przyczMnły się do lego, iż czynnik pozazwiązko- 
wy wkroczył do wewnętrznego życia organizacji 
artystów żydowskich

Po uchwaleniu tej rezolucji b. dyrektor Zw iąz­
ku. .luwiler opuścił salę obrad. Nareszcie Zw ią ­
zek arlystow odetrhnie. Czy też może p. Juwiler 
znowu sprowadzi policję?

Oszust, karabin li— biedna matka
arszawy donoszą: Rywka Szafran zamieszka­

ła  przy tu M cdzianoj 1(3, mu syna W u 11 a, który

fłuzy w  wojsku w Wilnie. Oneglaj ?ę 'osil się do 
r:e j (sohnik ubrany w  nu:: aur sierżanta Opowui 
tlał, żc służy w  ji- ncj ko- lpar.ji z j- j synem Sia­
ło się synowi w :'*k io  szczęście. Siał aa Warcie 
w  r.cc, i zasnął. 5ki> .!z'cu,i*mu przylcm karabin, 
z- co zrsla ł aresztowany i grozi mu ciężka ka­
ra Kaiabin taki kosztuje 200 zł. Jeśli się odkupi 
ka i bin, to b< dzie zwoi io >y z wlę/ienia biedna 
matka słysząc to, oddala ostatnie 40 zł, któie mia 
ła p. z> si bP  r/cktnemu sic: żanluwi, którzy arzy 
rzekł, ż za dwa dni zgłosi sęi pc resztę ! r0 zł.

i j n  czasem Szafranowa opowiedziała o ten 
krewi yn: sw oim Ci podejrzewając, że padła o fia ­
rą oszustwa, telefonicznie zwrócili się do dowódz­
twa odnośnego pułku w  Wilnie, czy W o lf Sza- 
f-an jest aresztowany. Odpowiedziano, że cała hi- 
storja wyssana jest z palca. Za oszustem w dro­
żyła policja poszukiwaniu.

Powstanie parkic narodowego  
w W t m a w le

Magistrat m. stoł. W arszawy podjął inicjatywę 
utworzenia Parku Narodowego w Aninie na grun 
tacii leśnych, ofiarowanych przez Adama hr. Bra- 
rickiego. Obszar ten obejmie wraz z darowanenn 
terenami na cele społeczne ok. 600 morgów i przed 
stawia rezerwat pięknego starego lasu.

Zajęcie się tą sprawą Drz^z władze miejskie 
gwarantuje urzeczywistnienie Parku Narodowe­
go w  stolicy, którego brak niesłychanie aawał się 
odczuwać mieszkańcom miasta, mało obfitujące­
go w  ogrody.

P o g r z e b  b ł p .  D r a  Kolicehera
W  czwartek we Lw ow ie  odbył się pogrzeb b. 

posła, błp. p. dr. Henryka Kolischera, zmarłego

oaegdaj w Wiedniu.
Nad trumną w hali nereinonjalncj cmentarz, 

żydowssi' go przemawiali m i n. prezes Izby prze­
mysłowo handlowej sen. Szarski, radny Michał 
Plam i dyr. Izby handlowo- przemysłowej dr. 
Wi.chUl. Ula uczczenia pamięci zmarłego rodzi-, 
n:; ofiarowała na cele dobroczynne około 5.000 dtt1 
larów.

V j r o k  w procesie o  przekupstwo; 
sędziów przysięgłych

W  toczącym się od 8 dni przed sądem okręgo­
wym w  Samborze procesie o przekupienie sę­
dziów przysięgłych, zapadł wyrok skazujący7 Ka
l.trzynę Schmidtów;), Marjannę Kopacz na karę 
więzienia ciężkiego po i! miesiące. W incentego 
Czajkowskiego na 0 miesięcy, W łodzim ierza Mo- 
nastarskiego na 4 miesiące c. więzienia. Pozosta­
łych oskarżonych, a to lekarza nr. Adolfa  Fuch-, 
sa, Agnieszkę Czajkowską, Antoniego Tadlę oraz 
kilku sędziów przysięgłych uwolniono od w iny i 
kary.

Trzej komuniści sianą  
pipzed sądem  doraźnym

Dnia 2 lipca przed sądem doraźnym w7 Rado­
miu stanic trzech komunistów z Ostrowca, nalc 
/.ącycii do t zw. „piątki samoobrony *, którzy w 
dniu 27 maja br. w  skrytobójczy sposób zamor­
dowali swego towarzysza partyjnego Józefa Na­
wrota vel Mąkę. Morderstw7o dokonane zostało 
rzekomo za zdradę partji. Przed sądem staną: 
Jan Foremniak, Lucjan Partyński i Adam Baka 
Będzie to pierwsza rozprawa w  trybie doraźnym 
na teienie Radomia od ehwPi wprowadzenia na 
terenie R ip litc j sąaów doraźnych. (P a T ).

Sprawa Schillera —  „i. K. C.” 
zarzuty Nowaczyńskiego

Zarząd lw ow skiej filji ZaSP . nadsyła ram ob­
szerne pismo, w  którem zaznacza, iż  w  następ­
stwie niebywałej napaści „I.K.C." na Teatr Lw ów  
s k i ,  wdrożył natychmiast dochodzenia i na pod­
stawie ich wyników stw ierdził co następuje::

Na terenie Lwowskich Teatrów  Miejskich nie 
była prowadzona żadna agitacja polityczna, a 
członkowie zespołu artystycznego ani nie należą 
do żadnych parlyj politycznych, ani też nie bio­
rą udziału v żadnych akcjach poliiyrznych; tem- 
samem Zarząd F ilji stwierdza, że kłamstwetr jest 
twierdzenie, jakoby członkowie zespołu artysty­
cznego organizowali „Jaczejkę komunistyczną'1 i 
uprawiali akcję antypaństwowa czy to na tere­
nie teatru, czy poza nim. Tw ierdzenie to piętnu­
jemy jako nikczemny fałsz.

łyP-lem jest, że w  czasie generalnej próby ze 
„Snu srebrnego Salomei J. Słowackiego" przynie­
sień * Jo teatru dość obszerną odezwę, opatrzoną 
w liczne podpisy osób z poza sfer teatralnych 
z i . *-bą o potożccif dalszych podpisów. Treścią 
tej odezwy t y ł  protest przeciwko wojnom wo- 
góle, a p izeeiwko wi jnie zaczepnej z ZSRR. w  
szczególności, natomiast nie zav7ierała odezwa 
ta .insynuowanych je j haseł i zw rotów  antypań­
stwowych, n w  szczególnści nie było w  niei mo­
w y „o  Ukrainie Zachodniej", ani też o je j ,oder­
waniu" lub ..odrębności państwowej". Kilku człon 
ków zespołu po przejrzeniu tej odezwy położyło 
na niej" swe podpisy uważając, iż  manifestowanie 
przekonań pokojowych i przeciwnych wojnom za­
czepnym nie jest czyrem antypaństwowym, lecz 
pokrywa się z intencjami pokojuwemi polityki 
Itządr a także partji opozycyjnej. Zarząd F ilji 
ZA^T1 odrzuca z oburzeniem insynuacje działal- 
noś< i antypaństwowej skierowane przeciw jej 
c/J; t o m  w.śiód kbitych znajduje się Leon Schil 
lat I tórego z..słu;.:i .lin p o l s k i e j  kultury «n rhvl 
debrze zi anc, fcy je intrygi ł o •»« zerMwa mogły 
umniejszyć.

•  *  0

Na m-rginesie teis.ain:j s j.y jw y pKze lwowski
o. ftr . sanacji —  „S łowo Polskie*4;

,.I K G.“ —  minio nnsr-co ostrzeżenia — pro­
wadzi dalej swa propagninłę k «r i ’.:nistycziin, roz- 
d j i i f ją c  sptawi podpisanej p izcz S ih illera ulot­
ki do niebywałych różniła rów7, tuk — jakby to w 
interesie państwa .polskiego a nie sowieckiej pro­
pagandy leżało rozgłosić na całą Polskę i  na

świat ed y , że największy polski reżyser teatral­
ny jest działaczem komunistycznym, że nic tylko 
już teatr miejski, ale cały świat teatralny, lite­
racki i muzyczny we Lwrow ie jest ogarnięty ag i­
tacją „zachodnio- ukraińskich" bolszewików i że 
syiuacja okazała się aż tak poważną, iż w  nocy 
z dnia 13 na 14 bm. na polecenie prokuratora ar. 
Mostowskiego „w yruszyły z gmachu komendy po­
lic ji Lwów7—miasto oddziały (!? ) policji śledczej 
i mundurowej celem przeprowadzenia masowych 
(!? ) rew izyj". Jcdnem słowem — Lw ów  był nieo­
mal zagrożony jakąś „zach.- akra." rewoltą komu 
nistyczrą przygotowaną przez Schillera, która 
dzięki alarm owi „K u rje ia  krakowskiego' została 
szczęśliw ie zlikwidowana. Tego rodzaju brednie 
idąc w  świat uddają niewątpliw ie dobrą usługę 
Sowietom, ale państwu naszemu przynoszą w ie l­
ką szkodę.

Tymczasem Leon Schiller nic był aresztowany, 
a został tylko przesłuchany, przetrzymanych zaś 
ofięgrky dla śledztwa dwóch aktorów tjgowskich 
Wojdana i Damięckiego, wypuszczono wczoraj w 
pcludnie im wolność, nie znajdując podstaw do 
zetrzymania ic l w  areszcie.

W ielka afera przemieniła s i» w  pocieszną gro ­
teskę i gruntowną kompromitację K u rjcka , ale 
s?koda wyrządzona nańslwu nie da się odwróci?1.'

Czas już najwyższy, by władze państwowe przy 
króciły cugli demagogicznemu krzykactwu i nie­
odpowiedzialnemu szkodnictwu „krakowskiego 
Kurjera".

Na łamach „Gazety W arszawskiej" rozpoczął 
Adolf Nowaczyński nową serję artykułów prze­
ciwko „Ilustrowanemu Kiurjerowi Codziennemu'. 
W  pierwszym artykule „K rw aw a  prasa a... w ie­
prze" autor zarzuca „K u rjerow i" pobieranie sta­
łej subwencji rocznej w  kwocie Tż.uOP (dwunaslu 
tysięcy) złotych od zaiządu cechu rzeżnieko- wę­
dliniarskiego w  Krakowie, jako tak zwany z w ie ­
deńska ..Schweiggeld", za co tenżo cech „m iał 
spokój w  sprawie swoich cenników". Mógł sobie 
tedy ceny swoich wyrobów  masarskich podbijać 
iuh zniżać bez obawy napaści i polemiki ze stro 
ny „Kurjera*.

N iewątpliw ie „II. ku rjer Codzienny" zajmie sta 
nowisko wobec tego oądźeobądż powabnego za- 
izuta.



Nr- itó

Kino i
Jak film wpłyrął na ,

Bukareszt, w czerwcu

nfiwicfeiciu U i nic* l>yk;m s/.i ui-t;' \r.. w  
„Kapitui1;". wyi\ .u-lluuo lilin L i i  tfu t- Hor 
tierca'. Fiisn ten obrazuje żywe i wyczyny 
zbrodnicze slynirpo Kur Łona, w c n p i.i  z D uś- 
seldorlu. Jeden z obrazów locjo w '• .ząsn ącc- 
go filtnn przedstawia scenę, gdy morderco 
okrada sic do uiieszk. i io jednej ze -wycli 
ofiar; nastawiony w pokojn gram ofn. oLok 
którego siedzi młoda dziewczyna, gra pieśń 
Griega.

Z kina po seansie wychodzi młody czło­
wiek, Joan Consłantinescu; w  uszach dźwię­
czy mu jeszcze mclodja Griega, przed oczyma 
przewijają się obrazy mordu, widziane do­
piero cc na ekranie. Kroczy zwolna do domu; 
z oświetlonych, tłumnych ulic śródmieścia 
Bukaresztu wkracza do swej dzielnicy, G riw i- 
ta, gdzie mieszka. Grivita —  to najnędzniej­
sza dzielnica stolicy, przedmieście ziejące nę­
dzą, brudem iście wschodnim, gdzie niema 
nocy bez bójek i zbrodni w ponurych szyn­
kach i wąskien, krętych uliczkach.

Constantinescu przechodzi obok domu, ozua 
czonego numerem 423. Duży, pipk <y gmach, 
w stylu willowym, jasno oświetlony, z ogród­
kiem od ulicy. To siedziba jednego z najbogal 
szych mieszkań ów stolicy, Serba r a. wicebur­
mistrza Bukareszt, zbogaconego na handlu 
bydłem. Fortuna jego sięga setek miljonów 
lei.

Constantinescu zwalnia kroku. Z otwartego 
okna willi dochorlzą dźwięki patefonu — me- 
lodja Griega, ta sama, którą dopiero co sły­
szał w  , Kapitolu". Akompanjament muzyczny 
do krwawego obrazu Langa, Constantinescu 
automatycznym krokiem zbliża się do ogro­
dzenia, otwiera furtkę, przechodzi przez ogród

LISTY Z
Z WADOWIC

W ub. niedzielę odbyło się Coroczne waine zg io  
nudzenie Związku Inwalidów  Żydowskich okrę­
gu wadowickiego. Urząd akcyz i monopoli byt 
reprezentowany przez p. nadradcę Guzikowskie- 
go i ref. Hajewskiego, gmina żydowska przez p. 
dra Daniela, Starostwo przez p. por. Drewniaka. 
Imieniem zarządu głównego przybył na zgroma­
dzenie p. prezes. Bachner z Krakowa, który też 
wygłosił obszerny referat o ustawie inwalidzkiej. 
Zgromadzenie zagaił prezes miejscowego zw iąz­
ku dr. Kluger, poczem nastąpiły sprawozdania, a 
wkońcu uchwalono szereg rezolucyj Piezesem 
zarządu pozostał nadal p. dr. Kluger, sekretarzem 
p Sauerstrom.

Ostatnio bawił u nas tow. Dr I. Ohrenstein, 
który w ygłosił w sali Banku Ludowego, wobec 
licznie zebranej inłodz.Y/y i,.t< resujijcy referat, 
następnie uczestniczył w  posiedź. K. L. ,,Ezry 
Chalucowej“, w  wyniku czego prowadzona jest o- 
becnie akcja na rzecz „E zry '1. Spodziewać się na­
leży, iż apel „F z ry “  znajdzie należyte zrozumie­
nie wśród społeczeństwa żydowskiego naszego 
miasta.

W ub niedzielę odbyło się w  tut. Org „Hanoar 
P a iw r i“ uroczyste poświęcenie sztind iru  połą­
czeni' z egzaminem i przejściem 2 kwuc do gdudu 
2-gicgo. Gniazdo wykazuje dużą aktywność, bio­
rąc udział w wszelkich akcjach sjońskich.

Po kilkunastu podjętych próbach zorganizowa­
nia placówki żydowskiego sportu w  naszem mie­
ście, udało się nareszcie utworzyć Ż T G  S. „Mak- 
kabi‘\ Tow. liczy już siu kilkudziesięciu człon­
ków i posiada bardzo ładny lokal Dotychczas ćw i 
czy 5 sekeyj

DW A W A R O K I ŚMIERCI

Przed sądem przysięgłych toczyła się po raz 
drugi (w yrok  skazujący 4 12. ub r zastał na sku­
tek kasacji zniesiony) sprawa przeciw Andrzejo­
w i Sarnie, oskarżonemu o zbrodnię morderstwa 
dekonaną w  nocy z 1 na 2 lipca 1931, na osobie 
sv» ej kochanki Marjanny Cebuli Oskaiżony ska­
zany został na karę śmierci przez powieszenie

Druga rozprawa o morderstwo, miała miejsce

..NOWY DZIENNIK"* n eiiziela 19. VI. 1932

życie
wampira Bukaresztu"
i wstępuje na schody, wiodące na pierwsze 
piętro. W  domu nie ma nikogo ze służby. Ser- 
iian jest w mieście, żona Serbami M fjdu jS  
się w kuchni. Odwrócona lyłein do drzwi, 
słyszy czyjeś kroki. Nie obracając się pyta: 
..Kto lani?". Milczeń A. Odwraca się i spostrze 
ga m iodego człowieka o obłąkanym wyrazie 
twarzy. Constantinescu rzuca się na nią, za­
tyka jej dłonią usta, nożem zadaje kilka cio­
sów. Ofiara pada na ziemię zalewając się 
krwią. Zwabiona hałasem wchodzi do kuchni 
córeczka Serhana, sześcioletnia dziewczynka, 
ł ona pada obiarą szalu mordercy.

Dokonawszy swego czynu, Constantinescu 
zbiega spiesznie ze schodów i w drzwiach 
wyjściowych ociera się o jakiegoś mężczyznę 
—  Serhana, który wrócił z miasta.

Alarm. Policja, pościg, obława w  mieście i 
na przedmieściach. Morderca jest jednak nieu 
chwytny. Mija kilka tygodni. W  kinie na 
przedmieściu wyświetlają ten sam film —  
„Mordeica“. W  dalszych rzędach krzeseł sie­
dzi Constantinescu. Film przewija się na ekra 
nie. MeJodja Griega, przy dźwiękach której 
wampir Dusseldorfu udaje się na krwawą wy  
prawę. Constantinescu wstaje, wychodzi z ki­
na, kieruje się ku pustym placom, rozciąga­
jącym się za szynkiem Luthera. S.potyka dzie 
wczynkę, niosącą kubeł wody... Krzyk bólu 
rozdziera ciszę nocną. Nadniegają pizecho- 
dnie gwizdki policyjne, organizuje się szalony 
pościg. Morderca potyka się w ucieczce o ka­
mień, pada. Tłum rzuca się nań, napoły ży­
wego mordercę wyrywają policjanci z rąk roz  
wśeieczonych ludzi.

Sensacyjny proces. Wampir Bukaresztu wę­
druje na- bezterminowe roboty w1 katordze w  
kopahiidrii soli. • Q_r

K R A J U
dnia 10 bm Na ław ie osk. zasiadł 27-letni Franci­
szek Meras, oskarżony o zamordowanie żony swej
22-lctiiiej Antoniny Meres (o wypadku tym w ów ­
czas donieśliśmy). 9 głosami ław y zasądzony on 
zis ta ł na karę śmierci.

* * *
Olbrzymie zainteresowanie wzbudził proces 

przeciw Marji Pączkowej i W ojciechowi Gocalo- 
w i z Rabki; 1-szej o nainówę do morderstwa 2-gie- 
mu o zbrodnię morderstwa na osobie męża oskar- 
żenej Franciszka Rączki. Według zeznań świad­
ków mąż oskarżonej, nałogowy pijak (Tak dalece, 
iż Starostwo zabroniło sprzedawania mu w  ca­
łym powiecie wódki) odznaczał się, — zwłaszcza 
gdy był pijany, — brutalnością, w  stosunku do żo­
ny, t krytycznego dnia 22 lipca ub. r. podczas 
sprzeczki, żona wezwała parobka Wojciecha Go- 
oala by ją w ziął w obronę przed mężem. Gocal w  
czasie szamotania ugodził denata w  głcwę, tak iż 
ten ostatni, wkrótce zmarł.

Zaznaczyć należy, iż jest to już druga rozpra­
wa, gdyz wyrok z ub. kadencji grudniowej, zo­
stał ze względów formalnycn zniesiony Rozpra­
wa trwała przez 4 dni, tocząc się do późnej go­
dziny w  nocy codziennie. Przesłucha 10 49 świad- 
ków dow. i odwodowych Czwartego dnii późną 
godzina w nocy zapadł wyrok, skazujący W. Go- 
cala na 8 miesięcy więzienia, a uwalniający Marię 
Rączkową.

Gocalowj zaliczony został dotychczasowy a- 
n </' wobec czego oboje zostali natychmiast zw o l­
nieni.

Przed gmachem sądu wyczekiwały tłumy publi­
czności.

Trybunałowi prżcwodniczył s o. Dr Zembaty, 
wetowali s o Dr. Rodziński i s. c Maebalski. 
osk prok. Pelz, bronili adw. Dr Aschenbr^nno-. - 
Krakowa i adw. Dr. Kubiczek.

7 BOCHM*
Drik 24 ub. m. odbyty sie w naszem mieście wy 

;ory do Komitetu Lokalnego Org Sjonistyczńęi. W  
■kład prezydium weszli Moiżesz Silbiger (prezes), 
Dr. Adam Sohaftler Drowa E. Roscnow* (wicepr*
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zesi) Jakófb Edetheit (sekretarz), Hirsch Ęinhorti 
(ikarbnik), Mojżesz Bribram, FJuhrówna Duśka. 
Fcig Salomon, Grciwerowa Stefania, Mag. Jakober 
Maurycy, Mendler Leon. Pinke-sfeW Arta: Pragęr 
Józef. Silbering Samuel, Schneider Izydor : Wolf 
Abraham jako członkowie. Ret i rentami pcszezcsól- 
ńyeh komisy) zostali wybrani: tow. Dr. Schaftler t 
Silbcrinss (Keicn Hajesod). tow. Frisch Woli (Żyd. 
i-imdasz Nar). Stefania Greiwer''wa _ i rn-.rę, jąkeNjr 

Komisja Kulturalna; tow. Edellu-it, Kornitin Or 
gitnizacyjna i rei. prasowy' tow. Fluhrównu ,Ko 
misja młodzieży , Silbiger (ref. szcklowy) Jiirseh 
Kinhorn (ret: podatku partyjnego Dr. Schaltlrr l. 
i'iukusfcid Ar tui (wychowanie fizyczne.. Komi-

■ rew izyjna Freuuenheim Samuel przew. Schwi- 
mer Herman i Kleinberger lzak członkowie. Sąd 
part. Dr. Szymon Rosen przow. Henryk Miinzer i 
lek Józef .Takobei członkowie.

Ponowne wybory I I  kota wyborczego do Pady 
Miejskiej przyniosły parlji Sjor.istycziicj zupełny 
sukces, albowiem wybrano G-ciu sjonistów

W  najbliższych tygodniach odbędą się w ca- 
szcin mieście z powodu upływającej ka
dencji wybory do kahaiu. należy się spodziewać, 
że komisja pod przewodnictwem prezesa p. BIu- 
n.enfruchta nic dopuści do żadnych kruczków w y­
borczych i aktów gwałtu.

Akcja szeklowa w  naszem mieście dobiega ku 
kcńcowi.

Z LETNISK  I UZDROW ISK

Muszyna-Zdró
W  okresie letnich wyjazdów w  celach kuracyj­

nych, czyto wypoczynkowych godzi się przypom­
nieć szerokiemu ogółow i Muszynę nad Popradem, 
7i aną zresztą jeszcze z ubiegłego wieku jako le­
tnisko podkarpackie o nadzwyczaj pięknem po­
łożeniu w  kotlinie otoczonej załesionemi górami. 
Dzięki obfitości i naturalnemu bogactwu w ykry­
tych źródeł mineralnych — narazić częściowo 
eksploatowanych — o charakterze szczaw wap- 
mowo- żclasistych, oraz dzięki powstaniu Zakła­
du Zdrojowo- kąpielowego zyskuje w  ostatnich 
latach coraz bardziej Muszyna na znaczeniu, tak­
że jako miejscowość kuracyjna o szerokiej skali 
wskazań leczniczych identycznych z tomi, które- 
mi rozporządza Krynica.

Na skutek swego położenia na szlaku kolejo­
wym Tarnów—Krynica, była swego czasu Muszy­
na c stania stacją kolejową dla oób udających 
się do Krynicy, stąd w  porze zdrojowej zatrzy­
mywała się tutaj, rok rocznie pewna ilość osób, 
chcących korzystać częściowo z możliwości w y ­
poczynkowych oraz kąpieli rzecznych w  Popra­
dzie, częściowo z urządzeń leczniczych w  K ryn i­
cy \V r iarę wzrostu frekwencji przyjezdny cli za­
częła Muszyna zrazu powoii, ostatnio w  coraz 
szybszem tempie się rozbudowywać (obecnie roz­
porządza pokaźDą ilością około tysiąca izb), a ró­
wnocześnie z powstaniem Zakładu Zdrojowo- Ką­
pielowego powstał szereg wzorowo urządzonych 
i prowadzonych pensjonatów. Nad Popradem, o- 
krążającyin lukiem od wschodu ku północy -Mu­
szynę, urządzono plażę cieszącą się nadzwyczaj- 
nem powodzeniem, także kuracjuszy z Krynicy, 
którzy dzięki dogodnym połączeniom szczegćłt- 
nie autobusowym (co godzinę w  obie strony kur­
sującym) mogą korzystać również z kąpieli rze­
cznych zawierających także pewną Tość składni­
ków mineralnych.

Poza wspaniałemi space'a-ni w  okolicznych gó­
rach i lasach posiada Muszyna jedyny w  Polsce 
duży las lipowy.

Wreszcie wypada nadmienić, — rzecz w  dzisiej­
szych czasach nie obojętna, — że ceny mieszkań, 
oraz pokoji z utrzymaniem są bardzo niskie, ko­
szta zaś kąpieli mineralnych i borowinowych, 
jr.koteż taksy kuracyjnej są nader umiarkowane.

Dr. J. Wett.

Muszyna, w  czerwcu.

W  JAKIM KRAJU JEST NAJWIĘCEJ  
RADJOAMATORÓW?

Palmę pierwszeństwa zdobyła Danja. w której 

na każde 1000 mieszkańców przypada 134 radio­

amatorów, po niej kroczą Stany Zjednoczone, 

gdzie stosunek ten wyraża się liczbą 98, dalej An- 
rlja — 93,5, Szwecja —  89.5. Austrja —  69,5, 
(iomcy — 62. Największą część programów ra- 

ijowych zajmują produkcje muzyczne; pod tym 
względem prym trzyma Anglja, gdzie audycje mu 
zyezne stanowią 61 procent programu, drugie zaś 

miejsce pod tym względem zajmują Niemcy z v- 

frą 45 procent.
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BRIDZ
pod redakcją I n ż .  Pawia Bestera

L Kurs brldłowy
1 i.Lekcja

O gólne zasady ro zg ry w k i pm inerów .

(Ciąg dalszy).

8) W  ciągu ro zg ry w k i n a leży  się w ystrzegać 
w y isc ia  w  kolorze, granym  ipdprzedn o  p rzez  li­
cytanta. Jest to uzupełnień e  zasady 1). że  nale­
ż y  p ow tó rzyć  kolor partnera, a nie p rzec iw ­
nika.

9) Jedną z  g łów n ych  zasad w spó łp racy  part­
nerów . jest podporządkow anie się ręki słabszej 
in ic ja tyw ie  ręki silarejszej. Która zaś ręka jest 
silniejsza, w yn ika  z  przebiegu licytacji i dotych­
czasow e! ro zg ryw k i.

P o w y ż e j poznane zasady mają zastosow an e 
tak w  grze  w  ko lorze jak i bez atu, kozatem je­
dnak istnieją pew ne zasady, zależne od rodzaju 
g r y  Szczególn ie w  g iz e  w  kolorze musi się u- 
w ażać  na to, b y  licytant nie m ógł zu żytkow ać 
sw ych  m ałych atutów  na zdobycie lew. inaczej 
dla niego straconych*Z  drugiej zaś strony nale­
ż y  zapobiec, o ile możności, aby licytant nie 
m ógł zrzucać n iew ygodnych  dla siebie kart. 
k^óre p rz e d s ta w ia j dla niego stracone lew y. 
A b y  nie dopuścić do tych d w ó :h  ewentualności- 
na iezy  postąpić y ^ a łu g  poniższych zasad

10) Jeżeli w  dzjdku i jest renons w  jak  mś 
kolorze, k tórego fo r ty  się posiada, nie n a leży  
ich za g ry w a ć  tak dtugo, iaK długo jeszcze w  
dziadku leżą atuty. W  takim wypadku dobrze 
jest zagrać  atu-

11) Natomiast jeżeli za le ży  na tern, by  Iicy 
tanta osłabić w  atufach. oszczędza jąc ^ z y  xem 
sw oje, na leży zg ryw a ć  fo r ty  tego koloru, któ­
rego  on w  ręce ni© posiada, przez co zm uszony 
jest :»-ac'ć na nie atuty, w  każdym  zaś. w yp ad ­
ku, gd y  nie w y jd z ie  atutem straci lewę

12) Nie pow inno się n igdy za g ryw a ć  takiego 
kolom , o k tórym  w iadom o, żc w  jednej ręce ma 
licytant forty, w  drugiej zaś renons w  tym że 
kolorze. P rze z  takie zagranie um ożliw ia s:ę li 
cy tan 'ow i zrzucen 'e jakiejś karty innego koloru, 
którą m usiałby oddać partnerom.

P rzy k ła d :

W  przyk ładzie p o w yższym  atu jest „karo ".

Jeżeliby X  w  p ow yżs zym  rozk ładzie zagra ł 
zrzu c iłby  A  ze stołu m ałe kier, i A s  kier 

byłby p rzez  to sracouy. W  ten sposób zyska ł­
b y  iicytan< A  w szystk ie  trzy lew y  dla siebie.

Jeżeli X  zagra p raw id łow o, w ted y  licytant 
uzyskuje tyłku jedną lewę.

 ogo-----

13) Na jgorszym  błędem, jaki można popełnić 
w  ro zg ryw ce , jest zagran ie p rzez jednego z  par 
tnerów takiego koloru, którego licytant anć 
w  ręe«, ani na stole nie posiada. P r z e z  akie za ­
grań,© um ożliw ia się licytantow i zrzucanie n e  
w ygodn ych  kart dowolnie, z jednej lub z drugiej 
ręki-

14) W  końcow ej ro zg ryw ce  n a leż ; bardzo u- 
w ażać  na zrzucanie w łasnych  kart Często bo­
w iem  snę zdarza, z? zrzuca s e  fortę, która mo­
g łaby zdobyć lewę. W  takich w ypadsach  ro z - 
strzyga jedynie dobra obserw acja  ca łego p rze ­
biegu ro zg ryw k i, na podstaw ie czego  można 
w iedzieć, jaka karta znajduje się jeszcze w  ręce 
licytanta.

Na tem w yczerpu jem y zasady g ry  partnerów, 
w  następnej lekcji om ów im y  ogó ln e zasady  roz 
g ryw k i, obow iązu jące licytanta.

»§o-

SZACHY
pod redakcją Henryka Klinga

D. PRZEPIÓRKA, W ARSZAW A.

Białe: KaS, We5. Gf2 i g6. Se8 i h8.
Czarne: Kh6, W a l i c2. Gb2 i e2, S fl i g5, p: a4, 

*3. o3. f3, g4. h4.

u b c <1 e i g b

Ma: w 3 posunięciach.

Partia grana w turnieju we Wiedniu 1931. 
E. Glass: B. Lichtęnsteln:

1. 02—44 Sg8—16

2. c2— c4
3. Sb l—c3
4. G cl— g5
5. Sgl— f3 
6 e2—©3
7. Hdl—,c2
8. Gg5Xe7
9. 0—0— 0 ‘ 

10. Sf3— e5!
U  d4Xe5
1 2 . G fl—e 2
13. h2— h4
14. h4—h5!
15. f2—f4
16. Kcl—bl! 
17 Hc2— a4
18. Ha4— a3!!
19. W h i— h3 
20 Ha3Xa7
21. c4Xd5
22. Sc3Xd5
23. Wh3— e3
24. Sd5—e7-(-
25. Ha7— a5T
26. Ha5— e5-k
27. He5Xg7
28. G e2Xdl 
39. Se’ Xc61

e7—e6 
47-45 

Sb8—d7 
c7—c6 

Gf8—e7 
Sf6— h5 

Hd8Xe7 
f7—f5 

"d7Xe5? 
g7—g6 

4,5—gi 
ff©7— c7 
?6Xn5 

> ic8—d7
11—0—0
Hc7- b6 
Hb6—e3 
He3XH 
S f4X «5  
ećX45 

Gd7—eć 
hłei—b8 
Hc8—c7 

b7—łró 
Kc7—b? 
vVd8Xdl 
Ge6—d7 
Hb8—46

30. GOI—{3
31. Sc6—b 4 +

f5—f4 
Poddał się.

. KONKURS ROZW IĄZANIOW Y.

Redakcja „Nowego Dziennika!1 rozpisuje niniel- 
szem konikurs rozwiązaniowy na zadania szachowe,1 
które od przyszłego tygodnia Tegaiiarnie ukazywać 
się będą w  rubryce szachowe). Komku/s obejm JÓe 
20 zadań: 4 — 2-chodówki, 8— 3-chodówek, 4—4-cho- 
dówki i 4-kQńcówki. Kompozycie te podzielone bę­
dą na cztery kategorie: A, B, C i D z zastosowa­
niem. według wyżej wymierzonej kolejności. Za ro z ­
wiązanie zadania kategorii A  (2-chodówki) liczymy 
2 pur.kty. kategorii B — 3 p., kategorii C —  4 p„ ka­
tegorii D —. 5 p. Minimalna ilość punktów preten­
dująca do nagrody — 64. Trzy książki, o prawdziwi® 
wysokiej wiai tości szachowej, znanych matadorów 
piorą, będą nagrodą za trud. Rozwiązanie musi być. 
nadesłane najdalej do 7 dni po ukazaniu ssę zadań**, 
z podaniem najważniejszych wariantów. Na w y pa 
dek zdobycia tej samej ilości punktów przez kdjru 
uczestników, Tozpisany zostanie między nmmi nowy 
konkurs, albowiem tylko jedna osoba reprezentować 
może zdobyte miejsce Tytuły książek podane będą 
w najbliższym czasie. Po każdej kolejce informować 
będziemy naszych Czytelników o stanie turnieju.

• o § o ---------------

Nie G3zrzędi,<j małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika". 
Brak dobrej informacji 
moie Clę kosztować 

znacznie więcej!

UGODOWO.

Delegacja kupców zapewniła pana ministra han­
dlu, że kupiectwo jest usposobione bardzo ugodo­
wo...

— Wobec rządu? — zapytał rozradowany mini­
ster.

— Nie —  wobec wierzycieli.

CENZURA.
Jak wiadomo, z wystawionej w  teatrze Polskim 

w  Warszawie sztuki B. Shaw‘a pt. „Zbyt praw­
dziwe, aby było doDre11, z polecenia cenzora w y­
jęte pewne ustępy. W  związku z tem mówią, że u-, 
stępy te były „zbyt prawdziwe, aby były cenzu­
ra lne“ .

W  JAKIM CELU.
— W  jakim celu minister sprawiedliwości na­

kazał urzędniczkom podczas pracy nosić czarne 
płaszcze?

— Ze względu na moralność publiczną, żeby po 
ostatniej redukcji nie świeedy golizną.

(Wróble).

Z NIOZEOO.
Chirurg paryski Malgaigne znany był wśród 

studentów ze swej ironji, którą przejawiał przy 
egzaminach. Pewnego razu stanął przed min przy 
egzaminie kandydat, którego wiadomości pozo­
stawiały dużo do życzenia.

—  Dajże pan wreszcie rozsądną odpowiedź! — ’ 
krzyczy wkońcu zirytowany Malgaigne. — Czy 
może mi pan powiedzieć, co pan rozumie pod po­
jęciem stworzenie, narodzeni*?

— Tworzyć... stworzyć.. — bełkocze kandydat - 
to znaczy stworzyć coś z niczego...

— Dobrze, mój panie —  rzecze Malgaigne —  
stworzymy z pana doktora. (Candlde).
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Wschód 

słońca 

3 m. 14

CZERWIEC
18

SOBOTA  

14 Siwan o692

Zachód 

słońca 
19 m. 36

Z Organizacji dońskiej
Delegaci Egzekutywy odwiedzą w sprawach 

■ orgaiiizacyjnycli następujące miejscowości:
Baranów: we środę dnia 22. lnu. Dr. Juda 

Ohrenstein.
Jarosław: w uiedzielę dnia 19. bm. Dr. Juda 

Ohrenstein.
Przewo/sk: w poniedziałek dnia 20. przedpo­

łudniem Dr. J. Ohrenstein.
kadomyśl Wielki: Dnia 18, i 19 bm. Dr. Juda 

Ohrenstein.
Rozwadów: w poniedziałek dnia 20. bin. Dt. J. 

Ohrenstein.
Tam oorzeg: we wtorek dnia 21. lun. Dr. J. 

Ohrenstein.
Trzebinia: w niedzielę dnia 19. bm. Dr. L.

Hecht.

Uroczystość włoska na Uniw. Jag.
Wczoraj o godzinie 12-ej w południe odbyła się 

w Auli Uniwersytetu Jagiellońskiego uroczystość 
wręczenia medalu bi oazowego „Dea Roma” , da­
ru Rządu Włosku go dla lektoratu języka w ło­
skiego w Uniwersytecie Jagiellońskim.

Medal ten wręczył konsul włoski z Katowic 
Gui M. Coli Bizarrim, wygłaszając dłuższe prze­
mówienie po włosku. Odbierając dar przemówił 
Ks. Rektor Michalski, oraz p. Nucei, lektorka ję ­
zyka włoskiego. Uroczystość odbyła się w obec­
ności. grona profesorów i gości

Budowa transformatora 
elektrycznego

Elektrownia miejska buuuje wielki transforma­
tor w Barku Jordanu, na skraju terenów, na któ­
rych stoją Dom Marszalka Piłsudskiego, Dom A- 
kademicki i t. d. Transformator ten, którego bu­
dowa będzie ukończona pod koniec bież. miesiąca, 
pozwoli na lepsze oświetlenie tej części miasta. 

 o§o-----
— DZIŚ NOCNY D YŻUR A P T E K : ul. Szczepań­

ska 1, Kościuszki 18, Długa (iii, Mikołajska 4 Daj 
w ór G i Bi< dzińst iego 1.

— śl*. DR. ZD Z IS ŁA W  W A W R A liSC H  b w i­
cewojewoda krakowski i komisarz rządowy m. 
K ifk o w a  zmarł w  Krakow ie przeżywszy lat GG. 
Fogrzeb odbędzie się dziś o godz. 10 przeap. na 
cmentarzu rakowickim.

— e l e k t r o w n i a  m ie j s k a  z a w i a d a m i a ,
że z powodu rekonstrukcji stacji transformatoro­
wej w  podstacji przy ul. Łobzowskiej będzie 
wstrzymany dopływ prądu 20 czerwca br. (ponie­
działek) od godz 12 do 13-tej na następujących 
ulicach: Łobzowska Batorego, Sobieskiego, Kre- 
merowska, Szlak od ul. Łobzowskiej do ul. Kro­
woderskiej, Biskupia, Asnyka, Basztowa od ul. 
Asnyka do ul. Długiej, Długa od rogu ul Baszto­
wej (strona parzysta) do pl. Słowiańskiego, pl. 
Słowiański, Krowoderska od ul. Basztowej do ul. 
Szlak.

— K R A K O W SK I K LU B  JAZD Y  KONENJ
urządza jurlo w  niedzielę o g. 3 popoł. pierwsze 
zawody konne na Sladjonic wojskowym na Ma­
łych Błoniach. U izia ł biorą pp. oficerowie, jeźdź­
cy cyw iln i oraz panie.

— W YC IE C ZK A  DO TYŃ C A . Dziś w  sobotę wy 
cieczka statkiem do Tyńca zorganizowana przez 
krakowski oddział L ig i Morskiej i Kolonjalnej. 
W yjazd z pl. Groble o godz, 13-ej, powrót o godz. 
20-tej. Na statku bufet i orkiestra. Zgłoszenia w 
sekretarjiacie teł. 152-05.

— W IA N K I. Dorocznym zwyczajem odbędzie 
się staraniem Sokoła, w  dniu 25 bm. tradycyjny 
obchód „W ianków " na W Rh pod Wawelem.

— Z N O TA TE K  P O L K  r \ YCH. Nachhariser 
Ruchla, Sebastjana 7 zgłosiła do policji, że w  dniu 
IG bm. w  pracowni gorsetów Schmcidlera przy ul. 
Stradomskiej 1 15, skradziono jej w  czasie pracy 
złoty pierścionek z brylancikami wartości 250 zł, 
położny chw ilowo na stole w  pracowni. — Na

Wyrok w procesie o katastrofę kolejową
(r g )  Wczoraj o godz. 1-ej w południc ogłoszony 

został wyrok w procesie o spowodowanie kata­
strofy kolejowej na dworcu krakowskim.

Oskarżeni Socha, Oehoński i Duda zostali uzna­
ni winnymi występku z paragr. 335 i 337 u. k. i 
skażam każdy na 6 miesięcy aresztu z zawiesze­
niem kary na przeciąg 3 lat.

Sąd przyjął jako okoliczność obciążającą, iż w 
czasie katastrofy 4 osoby straciły życie, zaś: kil­
kanaście osób zostało rannych Jako okoliczno­
ści- łagodzące przyjął Sąd przemęczenie służbą i 
wzgląd na niewinną rodzinę.

Natomiast oskarżony Greiner został uniewin­
niony od winy i kary.

Pomysłowy oszust przed Sądem krakowskim
(r g ) Sprytny oszust, grasujący przez szereg mie 

sięcy na terenie całego państwa i dokonujący sze­
regu „operacyj”  finansowych na szkodę P. K. O., 
stanie w poniedziałek 20 b. m. przed Sadem kra­
kowskim. Bolesław Matejuk Bat 24), karany już 
7-mio micsięcznem więzieniem za oszustwo, za­
kłada w r. 1929 w Krakowie „centralę”  swego 
przedsiębiorstwa i stąd wyjeżdża do różnych 
miast Polski, gdzie uprawia swój zbrodniczy pro­
ceder. Na czem on polega?

W  przebraniu duchownego, jako ksiądz Kościo­
ła Narodowego, zjawia sic. Matejuk w urzędzie 
pocztowym, składa na książeczkę P. K. O. drob­
ną kwotę, i dopisując następnie większe sumy 
podejmuje je w innym urzędzie pocztowym. —

W  ten sposób objeżdża on Tarnów, Król. Hutę, 
Lw ów , Kalwarję, Tczew, Gdańsk, Lublin, Poznań, 
Warszawę, a w samym Krakowie „odwiedza” w 
tym celu aż 10 urzędów pocztowych. Wreszcie 
jednak, w lutym 1930 r. zostaje aresztowany w 
Warszawie i w wyniku śledztwa sądowego odda­
ny do dyspozycji sądu krakowskiego, na którego 
tereuie popełnił większość oszustw i gilzie miesz­
ka najwięcej świadków w tej sprawie.

Ciekawa rozprawa przeciw Matejukowi i wspól­
nikowi jego dr. W ładysławowi Jerzemu Kukul­
skiemu (lat 3G) z Poznania, rozpocznie się w po­
niedziałek o godz. 9 rano na dużej sali Sądu okrę­
gowego karnego. •

szkodę W róbla Konstantego, zam Smolki 8, skra­
dziono rowei męski wartości 360 zł pozostawiony 
bez dozoru w kurytarzu szkoły powszechnej przy 
ul. Krasińskiego 11. Podobną kradzież zanotowa­
no na szkodę Drożdżaka Rudolfa, Łagiewnicka 
84, któremu skradziono row er pozostawiony bez 
dozoru w  korytarzu Kasy Chorych nr74 pl. Ser- 
kowskiego. — Bronisława Grudzień przyjęta na 
nocleg przez Pernalową Mnrję, zam. Józefa 15, 
dokonała na jej szkodę kradzieży płaszcza i sukni 
damskiej wartości 135 zł z niezamkniętej szafy i 
zbiegła. — W  związku z kradzieżą biżuierji do­
konaną na szkodę dr̂ i Alfreda Schenkera przy 
ul. Morawskiego,.-(zatizymano za współudział w  
tejże kradzieży Helenę Woźniak (lat z/j zam. Pa­
wia 20.

— ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. Marszawska An­
na podczas w izyty lekarskiej w  Urzędzie sanitar­
no- obyczajowym przy ul. Kanoniczej po sprzecz­
ce z koleżankami wypiia w celu samobójczym 
większą ilość esencji octowej. Karetką pogotowia 
ratunkowego przewieziona została do szpitala ś\v. 
Łazarza w stanic nieprzytomnym. — W  mieszka­
niu przy ul. Ogrodowej 3, W alerja Tunówna (lat 
24) wypiła znaczną ilość jodyny, w  zamiarze sa­
mobójczym. Desperalke przewieziono do szpitala.

—  W YBUCH  PA S TY . W  domu przy ul. Stani­
sława nastąpił wybuch pasty, gotowanej z ter­
pentyną na piecu. Skutkiem wybuchu została po­
parzone służąca, którą opatrzył lekarz. Straż o- 
gi.iowa pożar zlikwidowała.

  CENY N A  Ta.RU/vCH w  dniu wczorajszym
w  Krakowie-., mleko niezbierane 1 litr 25—30 gr, 
śmietanka słodka 55—GO gr, ser zwyczajny 1 kg. 
S0—90 gr, masło deserowe 2.50—3 zł, zwyczajne 
2.50—2.G0 zł, ja ja świeże szl. 7—9 gr, ziemniaki 
nowe 1 kg. 50—55 gr, buraki ćw ikłowe stare 10— 
12 gr, marchew stara 1 kg >0—35 gr, cebula 1— 
1.20 zł, pietruszka .40 --45 gr, pomidry G—7 zł, 
ogórek szt. 40—GO gr, czereśnie 1 kg. l.GO—2 zł, 
truskawki l.GO—2 zł, poziomki ogrodowe 1 litr 
2—2.20 zł, leśne 1.40— l.GO zł, kury szl: 3—5 zł. 
krucjęta para 2.50—4.50 zł, karp żyw y 1 kg 4.50 
—5.50 zł, łosoś 7 zł. szczupak 3 zł, świnki, leszcze 
4 50—5 zł.

DfcifANY, CiERATY, LINOLEUM 
A. RliSSBAI M. DIETLA 45
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W góry*w sóo .mity bracie...
Ostatnie gorączkowe przygotowania przed wy 

eieczlką w góry. Turysta sprawdza jeszcze ostata: 
raz swój ekwipunek. Ciężkie, mocno podkute huty. 
brezentowy plecak, zdrowe jedzenie, no i natural­
nie oaczka 'orzeźwiających cukierków Arnol. jedy­
nych ; a zmęczenie w yczerpanie organizmu A 
przed wycieczką orzeźwiająca kąpiel w rozpuszczo 
ny*p w niej w kilku kroplach Aroo.-sm. 'Wycieczka 
uda się z pewnością. H2"

— DZIŚ W YSTĘP A D Y  SAR I W  „ŁU CJI 
Z LAMMERMOORU” . Dziś wznawia opera kra-

I ko-wska — DonizcltTcge „Lucję z Lamnermooru” 
i ze współudziałem p. A dy  Sari. Jutro ukaże się 

cpera komiczna .1 Straussa „Baron cygański” .
—  W IE L K I PO PIS  SK R ZYPC O W Y UCZNIÓW  

PROK. ROSENBLUMA, odbędzie się w  niedzielę
19 bm. o godz. 3‘30 popoł. w  sali Instytutu Mu­
zycznego ul ś\v. Anny 2 \\ programie sola i or­
kiestra.

TE A T R  lir . J, SŁOW ACKV,GO
Sobota 8 wiećz.: „Łucja z Lommermooru” .
Niedziela 8 wiecz.- „Baron cygański*.

L E T N I TE A T R  ŻYDOW SKI 
(Hotel Londyński, StraJom 11)

Sobota 9 wiecz.: „Na letnisku” .
Niedziela 4‘80 pop.: „Na letnisku” (ceny zntżo- 

ne), 9 wiecz.: „Na letnisku” .
 0§G-----

A PO LLO : „Ulubieniec bogów” (Emil Jannings, 
Olga Czechowa).

AD R IA : „Sekretarka osobista” (Mary Glory).
SŁONCE: „Zemsta Krymhildy” .
PROMIEŃ: „Madame Dubarry”  * (Po la  Negri, 

Einil Jannings).
SZTU KA: „K ró low a  dancingów”  (Philips Hol­

mes, Lois Moran).
W AW DA: „Faw oryta  Maharadży” (Mc Legleo, 

Edmund Lre).
UCIECHA: „Dr. Jekyll i Mr. Hyde*.

 r>8o- -

KOMUNIKATY
— N A  RZECZ TOW. KOLOUIJ W A K A C Y J ­

NYCH „JORDANÓW ” dla żyd. dzieci szkól kra­
kowskich odbędzie się dziś w  sobotę o gudz. 8‘30 
wiecz. koncert w  salach Bolońskiego.

— „BNEJ SJON“ Stradom 15, I p- of. Jutro w  
niedzielę całodzienna wycieczka autem do Lanc­
korony. Zbiórka o godz. G‘30 punkt, na pl. Ser- 
kowskiego w  Podgórzu. Ostatnie zgłoszenia dziś 
od godz. 9‘30—l l  przedpoł.

— „JE IIU D A” . Dżiś o godz. 4‘30 walne zgroma­
dzenie. Jutro całodzienna wycieczka w okolice 
K lukowa. Zbiórka o godz. G‘45 rano przed dwor­
cem.

— S. K ! S. „B A R  KAD1MAH” . Dziś o godz. 5‘3» 
Luda z refratem Bh. Griinbcrga z historji Sjoni- 
zmu. Po budzie kurs szermierczy.

— .M ENORAn” . Dziś o godz. 3‘30 zebranie 
członków w  lokalu „Trumpcldor” (Slarowiślnr 68 
a o godz. 4-ej zebranie protestacyjne.

— S. K| S. R. E L— AL. W  poniedziałek 2C brn. 
o godz. 7 wiecz. A U, połączony z recepcją. — 
W okresie ferialis od 20 bm. do 3. IX. nale*y 
wszelką korespondencję kierować na adres S. K! 
A. Kadinia.

— MŁODE W IZO. Dzis o godz. 4-lcj pop. spacer 
organizacyjny. Zbiórka w  lokalu.

— B R IT H ' TRUM PELDOR Dziś o godz. 2‘30 
zbiórka gniazda. Starowiślna 68.

— ŻYD. AKAD . KOLO MILOśN. KKAJOZN. 
przyjmuje zgłoszenia na obóz nadmorski tylko do
20 bm w lokalu ul. Gołębia 2 m. 9 od godz. 19—20 
W niedzielę wycieczka do doliny Będkowskiej. 
Zbiórka przed dworcem gł o godz. 8‘30.
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j u i k O w  k l i D U c U  o godz. 4*30 
popołudnia w  żyd . Teatrzej ul, Bocheńska 7

POPU RYYKO-PLASYYCZNY
Sekcji Pań i Dzieci Ż. K . S. MaLkabi pod 
kier. p. Bfiratenbinckrówuy ua rzecz Ezry IhaL 

Wstęp zł. !'■— do 250 
dla dzieci ua wszystkie miejsca zł. 1"— .

SOBOTA. 1S. CZERWCA.
Kraków (312*8). 1158: Sygnał, hejnał. 12*10: P rze­

gląd >Tasy. 12 20: Gramofon. 12‘40: Komunikat mete­
orologiczny. 12‘45: Porań ęk szkolny ze Lwowa, po­
święcony technicznym szkołom zawodowym. 1320: 
Gramofon. 15: Komuutkat gospodarczy. 15‘ 10: Gra­
mofon. 15*30: Wiadomości wojskowe — 1. Targ. 15*40 
Dla dzieci starszych: opowiadanie Andersona
„Dzwon" względnie „Od gór do moi z B. Hertza. 
16*05“ Gramofon. 16‘35: Dla żeglugi. 1640: „Rzeczy 
ciekawe" J- Bajsarowicz. 17: Popularna muzyka ro­
syjska (Mussorgski, Skriabin, Czajkowski. Rubin­
stein!. 18: „Przyjemności i pożytki nauki geografii** 
—  prof. Dr. E. Romor, mb „Przyszłość kultury w 
Polsce". — odczyt prof. Leona Chwistka (Lwów ). 
18*20. Muzyka '©kka i taneczna. 19*15: Rozmaitość'. 
19*35 „Przegląd polityki zagranicznej w ub. tygod­
niu" — dr. Reguła, 20. Muzyka lekka: Filharmonia
varsz.< T. Laskowski (tenor), L. Urstein (fort.): 
Armarcola. Lehar, Geiger, 20‘55. Felieton „Na wid­
nokręgu", 21*10: Reportaż z Warszawy „.Dworzec 
główny": 21*50. Dziennik prasowy, 22*05. Muzyka 
Chopina —: H, Sztompka, 22*40. Wiadomos-l sporto­
we,, 22*50. Muzyka taneczna.

Warszawa. (1411.8) 11.58— 16*40 p. Kraków. 16*40. 
Przeg:ąa wydawnictw periodycznych, 17— 19*45 p. 
Kraków, 19*45 Przegląd prasy rolniczej, 20— 24. p- 
Kraków.

Karowlce. (408*7) 11*58— 14 p. Kraków. 14 i  15. Ko 
munikaiy gospodarcze. 15*10. Muzyka. 15*30--16 05 p. 
Kraków, 16*05 Muzyka, 16*20. Skrzynka pocztowa 
dz:eci, 16*40 p. Warszawa, 17— 19*45 p. Kraków, 
19*45 Felieton sportowy. 20— 24 p. Kraków.

Lwów. (380.7) 11— 16*25 p. KTaków 16*48 „Od we­
hikułów parowych do nieoitskiego ptaka" J. Rad, 
17. p. Kraków. 18—18.55. .Przyjemności i pożytki 
nauki geografii" — prof. dir. E. Romer, 18 20. p. Kra 
ków, 18*55. Nieznane piosenka angielskie (E. W. Ta- 
tarczuchow a), 19*15— 19*45 p. Kraków, 19*45 Audycja 
poetycka St. Maykowskiego, ,20—22*50 p. Kraków, 
22*50— 24 „Peryż", film radiowy J. Topyr z mhizytą 
T. Seredyńskiega.

SztuttgaiJ. (3o0.6). 10. Oritiesira dęta, 12, 15*30 i 
17. Śpiew, 20, Wesoły wieczór, 21. p. Wiedeń, 22*45 
du 0*30 Muzyka tameczna.

Wiedeń. (517.2) l i ‘30 i 13*10 Kapela. 17 Muzyka 
taneczna i śiiew , 18*50 Reportaż z konferencji repa- 
racyjnej w  Lozannie. 19*30. Koncert i śpiew B. K u- 
itoy, 21. „Serenada" Koncert orkiestry filharm. 
(dyr. R. HegeT): Weber, Haydn, Mozart, Berlioz, 
Gluck, Mozart. Schubert, J. Strauss. 23. Muzyka z 
hotelu.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kruków, 17. G. 1932. Akcje w  zastoju. Dolar nie­

co mocniej.
Zebranie giełdowe zaanaczyło w  dalszym ciągu 

prawie zupełny brak zapotrzeoowania. Usposobie­
nie ospałe. Większość efektów w zastoju Poszu­
kiwano jedynie akcje Banku Polskiego w płace­
niu 80, w  towarze 71, jednakowoż bez transakcyj. 
Do notowania papierami oficjalnie kotowanemi 
cle doszło.

Na pogiełaziu objaw pudobny.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w oorotach prywatnych 

1 międzybankowych nistrój dla dolara gotówko­
wego mocniejszy. Zapotrzebowanie znaczniejsze 
przy naogół małej ilości materjału. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.8'J— 8 91, czeki bankowo 8 30 
—8.92. Kursa orjentacyjne: bunt szterling 32.50— 
32.75, .Marka niemiecka 210.75—212. Frank szwaj­
carski 173.75—174.25.

Krakowsku giełda zbożowa z dnia 17. 6 1932. 
Pszenica dwors. czerwona 29—29.50, biała 28—29, 
tt-rgowa stand. 28—28.50, żyto dworskie stand. 
20:60—27„ targowi star.d.: 26 25- 26.50, mąka pszen 
na okr. Krak. 47.50— 49, 45-proc. 46.59— 47, GO-proc. 
45—45.50, mąka żytnia okr. Krak. 43 50— 14, mąka 
żytnia okr Poznań 43 50—44, razówka żytnia 
*1( 05—36 50. Tendencja nieco słabsza, dowozy śre­
dni*

(Telefonem od naszego korespondenta)

Jeszcze dwa strajki włoskie
Sosnowiec. 17. 6- (K) Stosownie do zapowiedzi, 

dziś wybuchł strajk w  Hucie Katarzyna w Sosnow­
cu ora-z w  hucie Raków (pod Częstochową). Obie 
huty należą do Modrzejowskich Zakładów Górni- 
czu-Hutmiczych. Reszta zakładów nie przyłączyła 
się do strajku, otrzymawszy ponowne przyrzeczenie 
dyrekcji, że zaległości zostaną w najbliższych 
dula-ch całkowicie wyrównane. Strajk w powyż 
szych zakładach ma charakter wlosiki. R.azem straj­
kuje okol o 1.400 robotników. Spokoju nigdzie nie za­
kłócono. Po południu inspektor pracy interweniował 
w  dyrekcji Modr*.. Zakładów, która przyrzekła w clą 
gu dnia uskutecznić wypłatę zaległości. Reszta za­
ległości za kwiecień i ma, uregulowana będzie do 
1-go lipca br.

Katowice. 17. 6. (K) Strajk protestacyjny w hu­
cie Uthemana dziś się zakończył. Natomiast w  hu­
cie Bismarcka i Tal wy strajk tr.wa w  dalszym cią­
gu.

Sosnowiec. 17. 6. (K) W  dniu dzisiejszym odbyła 
się w inspektoracie pracy w Sosnowcu konferencja 
w spławie unieruchomienia fabryki Fitzner et Ziele- 
n ewsfc. w Dąbrowie Górniczej. W  wyniku kwnferen 
cji unieruchomiona zostanie tylko odlewnia na mie­
siąc lipiec, zaś w slerpJu robotnicy będą pizyjęci 
•z powrotem do pracy. Pracownicy umysłowi w cią 
gu lipca korzystać hędą z normalnych urlopów.

DECYZJA R1ADL W  SPRAWIE URLOPÓW  
W GÓRNICTWIE

Sosnowiec. Długotrwały zatarg w przemyśle gór­
niczym o urlopy zosfuł wreszcie zlikwidowany. 
Wczoraj nadeszła z Warszawy do inspektoratu PTa- 
cy w Sosnowcu ostateczna decyzja Rady Ministrów, 
że unopy górnicze przoz rząa wstrzymane nie bę­
dą, a dalsze wstrzymanie urlopów przez Radę Zjaz^ 
du jest sprzeczne z przepisami ustawy. Decyzja ta 
została dziś Radzie 7,jaPdu przez zastępcę in&p. pra­
cy p. Ryehłowslkiego zakomunikowana. Sprawa ta 
będzie w dniu jutrzejszym przedmiotem obrad ple­
num Rady Zjazdu. Wyniki tych obrad są teraz, po 
oświadczeniu inspektora pracy, obojętne. W razie dal 
szego niestosowania się przemysłowców do przepi­
sów, podjęte będą środki egzekucyjne.

GIEŁDA W ARSZAW SK A  
Warszawa, 17. 6 P A T  Akcji: Bank Polski 70. 

Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 88.70, 38.60, d-proc. 
*nw. seryjna 97, 5-proc. konwersyjna 34.25, 34.50, 
39.25, 6-proc. dolarowa 50, 4-proc. dolarowa 47.50, 
7-proc. stabilizacyjna 44.63, 44.38, Listy zast. BGK. 
bez zmiany.

Waluty: Dolar nienotowany. Dewizy: Belgja
124.20, 124.51, 123.89, Bukareszt 5.32, 5.35, 5.29, Lon 
dyn (32.60, 3 63) 32.78, 32.46, Nowy Jork 8.92, 8.94, 
3.90, telegr. 8.925, 8.945, 8.905, Paryż 35.03, 35.12, 
34.94, Praga 26.41, 26.47, 26.35, Szwajcarja 173.90, 
174.33, 173.47, Berlin pry w. 211.10.

G U T .D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 17. 6. 1932. 

(  eny orjentacyjne: żyto 22 i pół do 23, pszenica
23—24, jęczmień 64— 66 kg 19 i pół do 20 i pół, 
68 kg. 20 i pół do 21 i pół, owies 20—20 i pół. 
Reszii bez zmian. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA W IF.DESSKA  
Wiedeń, 17. 6. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.30—169.30, Londyn 25.90— 26.10, Nowy Jork 
709,20—713.20, Paryż 27.92—28.08, Warszawa 79.41 
—79.81, Zurych 138.20—139. Amerykańskie 70G.50 
—712.50, Niemieckie 167.90—leu.lu, Angielskie 25.73 
—25.97, Francuskie 27.80—28, Polskie 79,20- -79.80, 
Szwajcarskie 137.70—138.90.

Papiery wartościowe Galicja 10.65, Alpiny 8.50.

G IE Ł D A  Z L R Y G H S K A  
Zurych, 17. 6 PAT  Paryż 20.16 i pięć ósmych, 

Londyn 18.74 i pół, Nowy Jork 5.13 i pięć ósmych 
Belgja 71.35, Włochy 26.23, Berlin 121.45, Praga
15.20, Warszawa 57.40, Bukareszt 3.07.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 16. 6. Dillonowska doi. 46, Stabili­

zacyjna doi. 43, Dolarowa doi. 47.50, Śląska doi. 
31, Warszawska doi. 31.

G IEŁDA METALJ W  LONDYNIE  
Londyn, 17. 6 Cynk dostawa natychm. 1113/10, 

terminowa 121/8, cyna natychm. 114—1141/4, ter- 
I min. 116 3/S -116 5/4 Banca 124, Straits 1181/4, 

ołów natychm 91/4, te/min. 9 5/8, miedź natyebm. 
27 3/16—27 7/8, t ermin 27 1/2—27 5/8, Electrolit 
311 '2—321/2.

KURSY DEW IZ W  LONDYNIE  
i Londyn, 17. 6. Warszawa 32.60, Zurych 18.745.

Hotel Pensjonat 
„ S T I L L “

po gruntownym re­
moncie poleca pokoje 
z pełnym komfortem.

Bieżąca woda we 
wszystkich pokojach 
Kuchnia wykwintna 
rytualna. Ceny prz,7sl.

R O D Z I C E  1 O P I E K U N O W I E
Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech­

nych i średnich 
przyjmuje na stały pobyt

zatwierdzony przez Kuratorjum O. S  K. 
Instytut W ; chowa w. CL Spierera
•v Krakowie, ul. Starowiślna L  85, te| i7i-08
1) Atmosfera zaufania i radosnej pracy.
2) Racjonalna pomoc w  nauce.
3) Wszelkie wym ogi nowoczesnej pedagogiki 

i higjeny.
W pisy na rok 'zkołnr 1932/33 odbywają  

s-c przed feriami od godz- 3— 5. do końca 
czerwca. 1374kr

PROW OKACJE H ITLERO W SK IE  N A  
POGRANICZU

Katowice. 17. 6 (K) Kilkukrotnie już donosiliśmy O 
a g r ts y w n y c h  wy stąpieniach ludności niemieckiej n! 
pograniczu pols.ko-niemipckiem wobec patrolujących 
urzędn ików  s tra ży  granicznej i oelnej. Ludność nie­
miecka podburzana przez hitlerowców znieważa Po- 
laków różnemi wyzwiskami a nawet obrzuca stfaJ 
graniczną kamieniam.. Również wczoraj na pogram^ 
czu w okolicy Łagiewnik, zebrany tłum w  ilości 25ł 
osób (Niemców) na widok polskiej straży gran czr.a 
zaczął ich obrzucać wyzwiskami i kamieniami. Pcą 
dobne wypadki miały miejsce i na innych odcdn‘caci» 
granicznych. Dopiera policja likwidowała zajścia Jh 
obu stronach.

URZĘDNIK  W IĘ Z IE N IA  NA  Ł A W IE  
OSKARŻONYCH

Katowice. 17. 6. (K) Przed sądem okręgowym w, 
Katowicach rozpoczęła się dzisiaj sensacyjna spra-i 
wa o nadużycia, dokonane w  katowickiem więzie­
niu karno-sądowem. Na ławie oskarżanych zasiadł 
Michał Sikorski, były asystent więzienny, kierow­
nik d/ialu pracy w  katowickiem więzieniu, oskar­
żony o sprzeniewierzenie, oszustwo, fałszerstwo 
dokumentów i kwitów w 127 wypadkach. Jako kie­
rowa k działu pracy miał on pJd sobą zarząd fabry­
kacji mebli. Meble sprzedawał, z«ś pieniądze za nie 
przywłaszczał sobie, czem naraził skarb państwa 
na stratę 55.068*05 zl. Akt oskarżenia zam ica m. im 
Sikorskiemu, że za sprzeniewierzone pieniądze ku­
pił żonie restaurację. Zeznania Sikorskiego były bar 
dzo mętne. W  większości wypadków nie przyznał 
się on do zarzucanych mu czynów. Popołudniu sąd 
przystąpił do badania świadków.

SKAZANY ZA PODBURZANIE STRAJKUJĄCYCH
Sosnowiec. 17. 6. (K) Dzis w  tut. Sądzie Okręgo­

wym odbyła się rozprawa przeciwko Siwczykowi 
oskarżonemu o podżeganie ttormu do krwawych w y ­
kroczeń poaczas ostatniego strajku górników w  Za­
głębiu. Podczas tych wykroczeń padły wówczas n; 
kolonji Ksawera dwa trupy. Sąd skażaj Siwczyka 
na półtora rokn ciężkiego więzienia z pozbawie­
niem praw.

Blschę pocynkewana
najpizeaoiej.-ze.i jakości 
powszechnie znanej marki „FENIKS*

Bfarbę cynkowa
cynę, oJów i inne meiaie. poleca po cenach 
fabiycznych znacznie zniżonych

B la ch o  m etal M ABELFS1 Ska
Kraków, Gertrudy la  Teł. 182-32

Skład Konsygnacyjny Śląskiego Przemysłu 
Cynkowego S. A. Kost och na 

Dostawa punktualna natychmiastowa.
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Matusha skazany na 6 lat więzienia
Wiedeń 17. G. PAT. Na dzisiejszej rozpra­

wie przesłuchana została żona Maluśki, której 
•pojawienie się na sali sądowej wywołało wieł 
ką sensację wśród aurlylorjum. W  zeznaniach 
iswoich zaznaczyła ona.  ż e  M a l u ś k a  nigdy nie 
był pijakiem i n i g d y  leż nie c h o r o w a ł .  W iMe 
miejsca poświęciła p. M lluskowa w swoich 
Zeznaniach opowiadaniom o telepacie „Leo" 
■który w y w i e r a ł  r z e k o m o  potężny wpływ na jej 
■męża. Maluśka w czasie przesłuchania swej 
.żony był niezwykle wzruszony i w pewnej 
.chwili, zwracając się w jej stronę, oświadczył: 
V,Tylko ciebie jedynie kocham". Przy tych sło 
wach p. Matuskowa rozpłakała się i zachwia-

■ »a. Przed opuszczeniem sali, Matuska pocało­
w a ł swą żonę w  rękę i twarz.

Wiedeń. 17. 6. (W ) Podczas rozprawy popołudtiio 
j wei rz e c 7'"znawca psychiatryczny prof. Bischoff o- 
j \vM\il oskarżonego  .inko człowieka, pragnącego się 

w y b i ć  n.t p i erwszy pianj łatwego do przystosowy­
wania sic. pozate.m zdolnego i flnbitnego. Co 
tyczy twiierd zenia oskarżonego, iż ulegał wpływo­
wi „ducha L eon a "  rzeczoznawca stwierdza, iż Ma­
tuska nie cierpi na żadne halucynacje. Jest symu­
lantom i o chorobie umysłowej niema mowy. Tak­
że w chwili popełniania zbroun! nie byt pozbawio­
ny świadomości.

W  godzinach wieczornych wydał trybunał w y­
rok, skazujący Sylwestra Matuske na 6 lat więzie­
nia za zbrodniczy zamach na pociąg pod Ansbaec.

Hitlerowski sztab generalny 
wznowił działalność

Monachium. 17. 6 . (R) Organ narodowych socjali­
stów „Voelk.isc!ier Beobacliter" przynosi dziś na cze 
le niuneru „rozporządzenie" Hitlera, zarządzające 
ponowne zorganizowanie oddziałów szturmowych i 
podobnych oganizacyi hitlerowskich. „Rozporząuze- 
nre“ powierza misje organizacji oddziałów szturmo­
wych szefowi sztabu generalnego Ernestowi Rnehn.o 
wi, oraz wzywa przywódców grap lokalnych od­
działów szturmowych do pozostania w  służbie na do 

.t/chczasowych stanowiskach. Organizacją sztafet o- 
chronych (SS) ma się zająć H. Himmler. Organiza­
cja tycii bojówek ma się narazie odbywać r.a zasa­
dach dotychczasowych. Dalsze szczegóły i postano 
wronia wykonawcze ogłoszone zostaną w naibiiż 
szym czasie przez szefa sztabu generalnego.

Burdy w sejmie bawarskim
wywot.n? przez htflerowctiw

Berlin 17. 6. PAT, Na dzisiejsze przedpołudnio­
we po.sieazenje sejmu bawarskiego posłowie naro- 
itowo-socialistyczm zjawili się w imj.rfU.uracli z o: 
paskami partyjnemi na rękawach. Przewodniczący 

ffrekn.q uznał to za demonstrację, naruszającą porzą­
dek w  sejmie i wykluczył postów narodo wo-socja- 
Ifetyowjuh z posiedzenia, gdy przystąpi! następnie 
do odczytywania lisiy wykluczonych posłów, człon 
kowie frakcji hitlerowskiej urządzili iroamfestacię. 
do której przyłączyła się większość publiczności. 
:zebrar.ej na galerji, wznosząc okrzyki na cześć 
Hitlera oraz przeciwko rządowi, udy zaczęto śpie­
wać chórem hitlerowskie pieśni bojowe przewv>dn,:- 
czący przerwał posiedzenie.

Berlin. 17. 6. (Scli) Po god/iinnej przerwie posło­
wie narudowo-socjalistyczn: przybyli znowu, w rnun 
darach. Gdy i tym razem nie usłuchali wezwania 
przewodniczącego, który wykluczył ich z 8 posie­
dzeń ; hałasując pozostawali na sali, zostali przez 
zawezwaną policję przemocą pojedynczo wyprowa 
dzeni i wykluczeni z 20 posiedzeń.

* • •

Berlin. 17. 6. PAT Rząd bawarski wydał dziś
nowie rozporządzenie policyjne, zakazujące na ca­
łym obszarze Bawarii noszenia mundurów partyj­
nych do dnia 30 września br. Rząd bawarski uza­
sadnia konieczność tego rodzaju rozporządzenia dzi- 
siej&zemi zaburzeniami w sejmie krajowym, widząc 
w  nich wyraz wystąpień przeciwko konstytucyj­
nemu porządkowi w kraju.

Berlin. 17. 6. PAT. Kierownictwo partji narodowo 
socjalistycznej wystosowało do prezydenta Rzeszy 
Hindenburg? i ministra spraw wewnętrznych 
v. Gayla telegraficzny ostry protest przeciwko 
„próbom sabotowania" przez rządy bawarski i ba 
deński ostatniego roz.po.rządzenia prezydenta Rze­
szy. dotyczącego uchylenia zakazu noszenia mun- 
durów.

WilhElr w r e *  dc Niemiec
Berlin. 17. 6. PAT. Według doniesień prasy b. ce­

sarz Wilhelm II. zamierza przenieść swoją siedzibę 
do Koiburgu w Niemczech i iesienią wziąć udział w 
uroczystościach zaślubin następcy tronu szwedzkie­
go z ks, Sibillą v. Sachsen Koburg-Gotha. której za­
ręczyny zostały ogłoszone przed paru dniami.

w Gdańsku!
Gdańsk 17. C. PAT . Dziś zakończył się proces 

przeciwko hitlerowcom: Rudzińskiemu, Samuclo- 
w iczowi, i Schwarzowi. Rudziński oskarżony był 
o zabójstwo, a dwaj pozostali o współudział w  
morderstwie popetnionem na osobie scojatisty 
Oriihna rannego miejskiego. Na mocy wyroku są- j 
du Rudzińskiego uniewinniono od odpowiedzialn > 
óc-i za zabójstwo, ponieważ był on pijuny do te­
go stopnia, że należało go uważać za niepoczytal­
nego. Skazano go jedynie za obrażenia cieksne. za 
dane żonie Grfihna na dwa tygodnie więzienia. Po 
nieważ od czasu zabójstwa do dnia rozprawy prze

Dwa wyroki śmierci w Rzymie 
wykonane

Rzyni 17. G. (K I) W  twierdzy Hraveita zo­
stali dziś rozstrzelani strzałami w plecy Bo- 
Yone i SbardelłtłUo, skazani wczoraj — pierw ­
szy przed, a drugi popołudniu — przez try­
bunał specjalny dla ochrony państwa na karę 
śmierci. Bovone skazany został za akcję tero- 
rystyczną, Sbardellotto za usiłowany zamach 
na Mussoliniego.

Stracenie poczwórnego mordercy
Beilin 17. 6. (Sch) Na dziedzińcu więzienia 

w Tuebingen w Wirlembergji stracono dziś 
czterokrotnego mordercę nazwiskiem Beylc, 
skazanego na karę śmierci za zamordowanie 
teściów, żony i 8-letniego swego syna.

PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI

POŻAR POD KRAKOWEM

Wcz o ra j  o gudz. fc pop. we zw an o  krakowską 
straż pożarną do Chełmna pod Krakowem,  gdzie  u\ 
bucht pożar  w domu Karola W y r o b y ,  ^p łonę ł y  za­
budowaniu gospodarcze.  Szkoda okołc  500 A. Przy 
czyną pożaru wadl iwa  budowa komina

i -  OKREGOWE MISTRZOSTWA LEKKOATLE 
! TYCZNE JUNJORÓW urządza Man-kahi -v niedzit 

le o y przedpo). na boisku wlasuein.

Morderca hitlerc wiec uniewinniony
bywał Rudziński w więzieniu, przeto uwolniono 
go. Pozostali h itlerowcy zostali również uwolnie­
ni. W yrok ten w yw oła ł w sejmie gdańskim, gdzie 
odbywało sie o tej porze posiedzenie komisji, wieł 
kie poruszenie i to nielylko wśród socjalistów lecz 
również i pomiędzy grupami prawicowemi. „Dan- 
ziger Neuesle Nuclirichlen" w krótkim komenta­
rzu Stwierdza, że podobne wyroki sądowe poważ­
nie zagrażają btzpieezeństwu publicznemu i w y ­
kazują. że istnieją w  kodeksie karnym, obowiązu­
ją) ym na terenie Wolnego Miastu poważne luki.

Warszawa 17. 6. (S in ) W  dniu wczorajszym 
rozesK się pogłoski o ustąpieniu wiceministra 

! pracv Szubartowiczn. który ma zająć inne wy 
sokie stanowisko. Wiceministrem ma zostać 

I obecny dyrektor Kasy Chorych w Warszawie 
i Kazimierz Rożnowski.

KRONIKA TARNOWSKA
(Telefonem od naszego korespondenta)

— NIUWERUS CLAUSUS PRZY ROBOTACH 
MIEJSKICH. P rzy  pracach publicznych zatrudnia 
magistrat stałe kilkuset bezrobotnych. Wśród za­
trudnionych robotników znajduje się zaledwie jeden 
robotnik żydowski. Uważamy, iż nom im; w ani „rę- 
prezagtan :i“  ludność' żydow sk ie j zasiadający w 
mag:siracie i rad de przybocznej, powinni w tej 
sprawie głos zabrać i stanąć w obronie bezrobot­
nych żydowskich, których liczki ostatnio. ogromnie 
sie wzmogła :

—  O POMOC DLA ROLNIKÓW. Celem przyjścia 
z pomocą rolnikom naszego powjatu. których zasie 
w y zostały zupełnie zniszczone przez gradobicia, 
intei weniowata delegacja z starostą p. dren; Doellin- 
grem na czele u wojewody, w  Wydziale Rolnym 4 
w  Banku Rolnym. Zniszczonym rolnikom przyjdą 
wład ce z doraźna pomocą.

— ŚW IĘTO  PRZYSPOSOBIENIA W O JSK O W E- 
GO. W  dniach od 17 do 19 bm. odbywa się stara­
niem powiatowego komitetu P.W, : W.F. obchód 
święta przysposobienia wojskowego. Z okazji te] 
urządza komitet cały szereg imprez sportowych.

— KRADZIEŻE. Policja zatrzymała Annę Druszko 
wską z Dołów za kradzież obuwia na szkodę firmy
S. Fness. Korzystając z nocnych ciemności, prze­
dostał sie włamywacze do ekspozytury przetwór 
ni m.ęs,ne.i. dokonując kradzieży wyrobów masar­
skich. wartości 500 zł. — Jeden ze sprawców zo ­
stał natychmiast schwytany i oudany władzom sądo 
wym, a za dalszymi sprawcami, których nazwiska 
są władzom śledczym znane, wszczęła policja er.e - 
giczne dochodzenia.

—  REPERTUAR KIN. Marzenie: „Jej ekscelencja 
miłość". Apollo: „Miłość Żorżety".

fdżyezKa dla Austrii 
zapewniona

j Wiedeń. 17. 6. PAT. Na podstawie informacyi, o- 
! tizy.mamnych z Genewy i Lozanny uważają auistrja 

ekie koła urzędowe sprawę kredytów dla Austrii 
za pomyślnie załatwioną: Austria otrzyma 3o0.000.CflC 
szylingów. Po potrąceniu długu, zaciągniętego w 
Banku Angielskim i zamianie części długu na długc 
terminowy otrzyma Austria gotówką 200.000.03r* 
szylingów w walucie zagranicznej Kredyt ten Łę« 
dzie w pierwszej linii urżyty dla celów defiacyjnyoh. 
Ze strony austriackiej zapewniają, że Austrii nie 
stawiano żadnych warunków politycznych przy u- 
dz.ieiamu kredytów.

Jędrzeicwska sięga 
po mistrzostwo Londynu

Londyn. 17. G. PAT. W  ćwierćfinale turnieju 
tennisowego o m istrzslwo Londynu, Jędrzejow­
ska pokonała Angielkę Webb w  dwóch setach 6:4, 
7:5. Dzięki temu zwycięstwu Jędrzejowska wcho­
dzi do półfinału, w  którym spotka się z m istrzy­
nią Niemiec — Krahwinkel.

Londyn 17. G. PA T . Niemka Krahwinkel która 
rozegrać miała w  piątek z Jędrzejowską półfinał 
o mistrzostwo kobiece Londynu w  ostatniej chwi 
Ii wycofała sie, wobec czego Jędrzejowska bea 
rozgryw ki półfinałowej automatycznie wchodzi do 
finału. Finał rozegrany* będzie w  sobotę na cen­
tralnym korcie Queens-Cłubu. Rozgrywka półfina- 
ołwe drugiej pary zakończyła się zwycięstwem A- 
merykanki Burkę nad dotychczasową mistrzynią 
Londynu Angielką Pittmann. Wobec tego finał o 
mistrzostwo kobiece Londynu rozegrany będzie 
między Jędrzejowską a Burko. Szanse Jędrzejow- 
wskiej na zdobycie mistrzostwa są bardzo duże.

Krwawy napad bandycki 
na kupców pod Kaliszem

Kalisz 17. 6 . PA T . Dziś w  nocy na peryferjach 
miasta dokonano krwawego napadu bandyckiego 
na furmankę, którą w facalo  do Kalisza 8 kupców 
kaliskich z jarmarku w  Raszkowie (poznańskie). 
Trzej bandyci wypadli z przydrożnego rowu i ste- 
roryzownwszy jadących rewolweram i rozpoczęli 
rabunek. Xa szczęc ie  nadjechało 2 rowerzystów, 

i którzy są strażnikami pogranicznymi w Oslrowiu 
po/.nnńskiin W ywiązała się strzelanina. Jeden ze 
snażników padł trupem na miejscu Woźnica zo­
stał ciężko ranny w brzuch, drogi strażnik nkryl 
się w rowie, skąd rozpoczął strzelać do bandytów 
którzy zbiegli. Woźnicę odstawiono do szpitala, 
gdzie poddano go operacji Stan jego jest bezna­
dziejny.

Londyn. 17. 6 (I.) Na parowcu angielskim ..Cyir.- 
bclłn." zrajdiijacyą: ^'ę w doku w Montreal w Ka­
nad-W wydarzył się dziś wybuch, wskutek czego 

j l*  roboiników zostało zabitych i ki!ki;nas'u ciężko 
rannvch. Pizyczyna wybuchu nie jest jeszcze znana

i
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: WCLNC POSADY

iN O W Y  D ZIE N N IK * niedziela 1? czerwca 1982 Nr. 165

STUDENTKA z uebr. i
•ntcm. na lato na wieś dc 
dww-jga dzieci 13 i 7 la: 
poszukiwana. Zgłoszenia 
■\Vallacih, Sebastiana 27.

8l3g

POSZUKUJE blacharza, 
kawalera, lat 26— 30. •— 
Zgłoszenia listowne z  fo 
Itografją: Mozes Hflltoe.., 
Tarnów, RyacuC 14, II. 
piętro 16381)

MODNIARKI samodziel­
ne zostaną natychmiast 
przyjęte do Magazynu 
Mód B. LUlenthalowny, 
Kraków, Grodzka 4.

1621kr

POSAD POSZUKUJĄ

INTELIGENTNA pannt, 
—  wszechstronna znajo­
mość gospodarstwa do. 
mowego, może zastąpić 
parnią domu, zająć się wy 
chowaniem dzieci, do­
brze gotuje poszufcuje 
posady w  mieńcie lab na 
wsi. Zgłoszenia przy mu 
je „Par", Kraków, R y ­
nek 46, pod „Referencje"

164 litr

MŁODA, inteligentna 
Ireblanua ooorze pole­
cona, poszukuje posady 
Jo jednego lub dwojga 
dzieci. ewetualnio na pro 
wincji. Zgto&zenia pod 
Wychowa w czyni" Biu- 

*jto ogłoszeń Stattera, — 
Kraków. Rynek 8.

1632kr

URZĘDNIK, Żyd, kawa­
ler, b. solicytator adwo­
kacki. obznajomiony z 
w szelkim i przepisami 
prawnemi, znający bu­
chalterię, dobry kores­
pondent, obejmie jakąkoi 
wiek posadę. Zgioszerći 
do Adni. „N. Dziennika" 
sub ,,Samodzielny A ".

NAUCZYCIEL hebrajsi 
rutynowany, obejm'© PO 
sidę na prowincji. Zgło­
szenia: Zakopane,skrzyp 
fea poczt. 39. 810g

SPRZEDAŻ

DOBRZE zaprowadzony 
Magazyn Mód, komplet­
nie urządzony, wraz z to 
warem lub bez. bardzo 
korzystnie do sprzeda­
nia. Wiadomość: Flor.iń 
sba 21, I. piętro: Woits- 
man. 816j

Firanki i kupy wyrobu 
„Wenisse" kupi Pani naj- j 
dogodniej we fumie Strze- i 
gi wski, Kraków, Stradom 1
25. 1341 kr

DYW ANY ręczne, kili­
my: ,.Dywan" Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
Telefon llr-09. 1 2 1 m

PIANINA
w nieporównanej jakości także na 
raty. poleca po cenach fabrycznych 
zniżonych, dlatego bezkonkursne; j 
nych.

FUIYM mm B. SOM M ERFELD
B y d g u ic a

SKŁAD FABRYCZNY
t f p & B l A l i ;  R ||||a K | A l  B  wejście S I E N N A  2 — Obok Kościoła 
H l Ł Ł  9 K j f l l C K  V l i  O  Mariackiego. -  T E L E F O N  Nr. 172-71

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE -  
DZIECIĘCE —  NAJTA 
NIEJ —  NAJSOLIDNIE 
wykonane. Wielki w y ­
bór: „SPECJALNOŚĆ"
Kt &jców ni. SŁAWKÓW  
SKA 12, w  podwórcu.

2 0 1 ê

Kilimy artystyczne, — 
dywany orjentalne: Grtl- 
nerowa, Kraków, Tar,ow­
aka 6 , boczna Zwierzy­
nieckiej. 1  96kr

Tania sprzedaż cerat — 
Glass, K rakuw , K ra ­
kow ska 5 . i4  3k

KOMBINACJE jedwabne 
ZI. 10‘90, koszule no ne 
jedwabne Zł. 16‘90, pole­
ca Wytwórnia bielizny 
„L IR A ". Szewska 18. — 
Przyjmuje również do 
szycia i haftu. 1630kT

FIRANKI, kapy. od naj 
tańszych do narwykwin 
tniejszych — ora* wleik 
wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra­
ków—Podgórze, Rękaw 
ka 3, — tui obok Rynku 
Podgórskiego. 445x

RÓŻNE

POSZUKUJE się sipó;rv- 
ka z kapitałem 10 do 20 
tysięcy złotych, celem 
powiększenia istniejące­
go już interesu węglowe 
go, oiraz nowo założyć 
się mającego składu de­
sek i materiałów budow­
lanych, na własnvm pla­
cu, z torem koleiowym. 
Zgłoszenia pod „W ęgie l" 
do Adm. „N. Dziennika".

1687kr

A N TYK W a RNIA przy ul 
Szpitalnej poszukuje spól 
niika. Ryzyk-o wykluczo­
ne: Kraków, Miodowa 3, 
m. 3. 818g

Pierwszorzędny or­
ganizator i rewizor ksia.g 
'zakłada rachunkowość i 
kontroluje administraję po 
pensjonatach po uzdrowis­
kach oraz w iiist tncjach 
przemysłowo-handlowych 
(rozliczenia skomplikowa­
ne spółek li na prowincje. 
Zgłoszenia pod Prima re­
ferencje do Adm. N. Dz

NAUKA  
I W YCH O W ANIE

Przedszkole przy In­
stytucie Wychowawczym 
G. Spierera na Krzemion­
kach, zostanie otwarto 15 
czerwca. Wpisy odbywają 
się przy ul. Starowiślnej 
o5, tel. 171 08 od 3 -5  i 
na Krzemionkach od 6 —7.

149Skr

R A B K A Z d ro jo w is k o  
dTa D Z I E C I  

____________________  i d o r o s ł y c h
L e c z y :  Choroby przemiany materji. krzywicę, 
skazę limfatyczną, zołzy, niedokrewność, początki 
zwapnienia żył, artreiyzn.. 1454kr
Ceny bardzo tmiarkowaue. Wszelkich informacyj 
udziela KOMISJA ZDROJOW A W  RABCE.

Licytacja rea.ności.
Dnia 7 lipca o godzinie 10-ej odbędzie się 

w Sądzie grodzkim w  Krakowie, ulica św. 
Jana 22, II. p. biuro Nr. 48, licyiacja real­
ności lwh. 159 Dz. XII. Kraków, ul. Kaszte­
lańska 27, obejmującej jednopiętrowy dom 
'mieszkalny, osobny budynek stanowiący fa­
brykę kafli i plac bud. 453 sążni kw. Cena 
szacunKowa —  95.244 zł. Cena wywołania —  
47.622 zł. Bliższe szczegóły w  sekretarjacie 
sądowym do Lcz. Vlii. E. 14C4/32. 8t2g

FIŁiTY i SIA TKI oraz WICI
do i altu i na fiend/Ie poleca bezkonkurencyjnie

Józef Keller, Kraków
Difctlowska 44. Telefon 166-74

P R O S Z E K  OD.  B O L U  G Ł O W Y  D L A  D O R O S Ł Y C H

KOWAL SKINA
USUWA NAJSILNIEJSZE t e

:0 m ^ Ś Ć Ł Ó w r '&

W SŁOŃCU I RADOŚCI
spadzi krakowska : zamiejscowa młodzież szko.na

„Wakacje" w Isstytede Hytbowawaym 0. m i i
NA KRZEMIONKACH. — Wpisy przyjmuje Dy­
rektor Instytutu w Krakowie. Pizy uJ. Starowiśi- 
uej 85, tel, 171-08, od godz. 3— 5-tej i na Krze­
mionkach od godz. 6— 7-mej. 1492kr

TROCHĘ HUMORU

ZŁODZIEJ KIESZONKOWY NA W YW CZASACH.

ZDROJOWISKA

Zakopane „ ra la ceu
Chałubińskiego, tel. 651 — 
pierwszorzędny pensjonat 
Ireny Młynarskiej -  nowo­
czesny komfort, kuchnia 
wykwintna, na żądan ie 
djetetyczna. Ceny przy 
stę- nt 1560ki

MILÓWKA. Beskid Ży­
wiecki. Piękne letnisko 
górskie nad Sołą na w y ­
sokości 500 m., dla prag­
nących ciszy, wypoczyn 
kUk Klimat łagodny. P o ­
wietrze czyste, wirowe. 
Kąpiele rzeczne. Pensjo­
nat „Goldiberg" poleca 
słoneczne pokoje z utrzy 
maniem, po cenach zni­
żonych. 1634kr

ZAWOJA. Dzieci-, ćoto-  
słych. przyjmuęę na pen­
sję. Kuchnńa rytualna: 
Franki owa, teief. 145.14. 
Ceny niskie. 81 lg

*Ht>: Żegiestów „Willa 
Helena" — poleca pokoje 
słoneczne z całodziennym 
utrzymał eu na czerwiec 
Zł 6. Taubenfeld.

1364kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
„G RANIT" pod zaizadeT 
Ama.Iji Weindlingowei -  
poleca pokoje słoneczne, 
zupełnie odnowiione, wy 
posażone komfortowo, z 
przepięknym ogrodeni — 
centrum — kuchnia pier­
wszorzędna, ceny m a r ­
kowane. 1622'cr

DO RYTRA zabiorę n  
letnisko 4 pan'enki od lat 
12. Opi-eka rodzicie!s-k?' 
Reichiowa. Stradom 2" 
dlrzwi 20. 79.5/

B y s t r a  Pensjonat Reginy 
Frenkłowej wiila .Zagłr- 
ManVa“ poleca obszenie 
słoneczne pokoje, piękne 
położenie, rdrowa smacz­
na kuchnia. Cerv niskie.

1349kr

Krynico, Pensjonat 
Toslta, komfort nowo­
czesny. zdrowa, wykwin­
tna i obfita kuchnia na 
maśle, ceny w maja i czer­
wcu najniższe. Zycie to­
warzyskie— bridż. 1396kr

■ efniska, Pensjonaty! 
Wysyłamy odwrotną po­
cztą kawę, herbatę, kakao, 
konserwy i inne towary 
kolonjalne po cenach bar 
dzo przystępnych. Towar 
— najlepszej jakości! — 
Jawornicki, Kraków, 
Rynek 44, telefon 1( 3-46.

I590kr

Zaw oja „Fischerówka"
poleca pokoje słoneczne 
z balkonami w starej jak i 
komfor1 swo n rząd zo iie j 
nowej willi W. C., wodo­
ciągi. Kuchnia ściśle ry­
tualna. Cena 6 Zł dziennie.

1434 kr

Rytro. Pensjonat 
Podhale (Schweida) po 
grumownem odrestauro­
waniu, poleca pokoje sio- 
neczne z werandami. — 
Kuchnia wykwintna, rytu­
alna. Ceny b. przystępne. 
Otwarty od 15 maja. 1144

RABKA. Pensjonat Josa. 
suw. uIh:~iij'c we własnej 
willi ..Lotos", pole;,a sio 
iifeane pokoje z p ierw - 
szonędnetn utrzyma- 
iiicui. Nowoczesny kom­
fort. W  pokoja ,h bieżącą 
woda ciepła i zimna. —  
Przyjmuje się dzieci pod 
opiekę. Ceny niskie In- 
formaeyj udziela Pemsjo 
irait „Lotos" Rabka, 1nb 
Jonas. nautczyciel szkć 
państw., Kraków, Kole- 
tek 17. 1631ki.

nauu i .Stanisława" Pi— 
sfonat dla dr-ianl 1 mło 
dzieży Heleny Milelewi 
woj otwarty od czerwca. 
Informacje i zgłoszenia 
Mifelew, J.aną 10, lub- 
Rabka ,Stanisława*.

12521r

RABKA, znany pensjonat' 
Stotchowej, Willa „Porą 
n e*" poleca pokoje z  w y  
kwintnem rytualnem n- 
trzymaniem, w  głównym 
sezonie od 7— 8 Zł. Dzi© 
ci płaca od 5— 6 Zł. T ro­
skliwa opieka zapewnio­
na. Zgłoszenia do 20-go 
czerwca, Kraków, W rze  
sińska 3, hiL Rabka, Wił 
la „Poranek". 1550kr

LOKALE

POKÓJ na biuro oraz 
magazyn do wynajęcia: 
Grodzka 49. Wiad-onność 
w  sklepie. 1633'cr

LOKAL sklepowy w Ryn 
ku gł. 9, Pasaż Bielaka, 
do wynajęcia. —  Wiado- 

; mość: Mannheimer, tarn- 
! że. 1628kr

1 POKÓJ UMEBLOWANY
lub bez mebli, przy inte­
ligentnej rodzinie, z oso- 
bnem wejściem, z pra­
wem użycia łazienki, od 

! 'ipca poszukiwany. Zglo- 
j szenia pod „Dobre refe- 
: rencie" do Biura ogła- 
! szeu Rotha. Kraków, ud. 

Tomasza 15. 1611kr

DO wynajęcia lokal sk'e 
powy w pasażu Linden- 
bauma. Dietla 45. W ia­
domość u administratora: 
Rakower, nk Krowoder­
ska 13, teL 148-61. 800g

LOKALE suterynowe Ja­
sne, z elekiryką. na ma­
gazyny Juib cichy prze­
mysł. do wynajęcia: Ka­
letek 3. 8!7g

Mieszkanie składające 
się z 9 pokoji i kuchni do 
w yna jęc ia  zaTaz. Zgłosze­
nia u dozorcy Kraków, 
Bożego Ciała 14. 1602kr

MIESZKANIE 2 pokojo­
w e z kuchnią : pełnym 
komfortem, w śródmie­
ściu, do wynajęcia. W ia­
domość: Poselska 9. u do 
zorczyni. 805 s

A A A A A A A A
Absolwent gimnazjalny 
poszukuje jakiegokolwiek- 
bądź zajęcia. Zgłoszenia 
pod „Pilny-sumienny“ do 
Admin. Now. Dziennika.

797g

R E N l M E R A T A : w  Krakowi- r„ prow . miesięcza 

w  Krakowie z odnoszeń do domu m

Na prow  ncjl z przesyłka pocztowa m  •

ZzgTat.cz i  przesyłka pocztowa m

ZŁ 6-00 kw ariai. ZL 16 0C
6*20 „ „  l8‘60
6-60 19^1

IO'0G _  .  30‘0<

*
*

.NOWY DZIENNIK" wycbedaii codrennfe także w porredziałki f dni pośw

OGŁOSZENIA: Podstawa obKczefl jest 1 maimetr w Jednym łamie. — Strona w 
fnkścjc I nedesłanem ma 3 Jamy po 74 iriilm •— Strooa xa tekstem 6 Ła­
mów po 37 mlim — Najmniejsze ogloezeoL* drobne Uczymy u  10 słów.

CENY w złotych: L u n u  1*3Ł  — Tekst 1‘—. Nadi r e t  0̂ 5. — Za tekstem 
0*25. — Drotae od iknra 070. Tła posznfaiłącycb pracy 0*10. — Gratula­

cje 12*50 — Za zastrreżeiie mćejsca dokcza sie 25%

V\ y dawca: Za Spółkę W ya .Nowy Dziennik"-- Zygmunt H och wal d. — Redaktor JBSsnlnj: Dr. Wilbehn Berkelhammer.
Kedakioi odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Ńowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, f>°d zarządem Ifaksymiljana FeUmt d


